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MANIFEST KONGRESU 

o Wolność Demokrację 

Z-wiązku Bojo~ników- o 'V ol11ość i Delllokrację 
~a sal; obrad Kon~resu Bojownik ów o Wolność i Demokrację zna­

getta warszawskie- leźli się liczni księża, którzy bra li udział w walce z oJrnpantem POLACY! PA.."M:IĘTAMY.„ 
Mija dziesięć lat od chwili najaz- Pamiętamy naszą bezbronność, mi-

HANBA ZDRAJCOM NARODU, 
SPRAWCOM KLĘSKI WR2.ESNIO­
\'\TEJ ! 

cy powstania 
go, niemieckim. 

tlu hilłercwskiego na Polskę, od tra- liqnv r~k daremnie wyciągających 
gicznej ka tastrofy wrześniowej. <~ JO karab ·a, bezkarne harce wra-
PAMIĘTAMY... i ych samolotów i marsz faszystow-
Pamiętamy wrześniowe dni klęski , skich kolumn żądnych krwi i zdoby­

kicdy żołnierz polski z karabinem c.zy, które miażdżyły żywe ciało na­
szedł p r:teciw niemieckim tankom, rodu. 
kiedy do śmierci trwała załoga We- Pamiętamy podłą zdrad~ rządów sa 
sterpla tte, kiedy nieustrc:.szona lud- nacji, kló1e paktowały z Hitlerem, a 
ność Stolicy gołymi rękami przez dłu odrzucały pomoc Związku Radzieckie 
gie tygcc'nie broniła przed wrogiem go, rządów sprzedajnych generałów 
dostępu do Warszawy. l dygnitarzy, umyliających ze złotem 

1agranic~ - rozwielmożnioną dywe1 
Pamiętamy żołn ierzy walczących ~ję 1 szpi„gostwo na uslugach wroga. 

bez dowódców. robotników w szere-
g;ich 9a talionów ochotniczych, pol· Pamiętnmy gorycz zdrady i osamot 
skich komunistów, którzv wylamaw- nienia, kiedy rzekomi sojusznicy z za 
szy kraty prosto z więzień szli bro- chodu odmówiii nam przyrzerzonej 
r.ić ojczyzny, czerwonych kosynie- pcmocy i haniebnie porzucili Polskę 
rów gdyf.sk ich - wszystk!ch tych, na pćłstwę najeźdźcy. 
którzy walczyli i qinęli, piersią swą Nie z~]'icmnimy tragedii powstania 
zasła niają<.: drogę hordom faszystow- wai sza wskiego. 
skich najeźdźców. \ Nie zapomnimy handlarzy krwi, 
Cześć bohaterom! Cześć poległy~ kt~rzy rohatt> rskiei Stoli..:y kazali 

w hojach wrześniowych obrońcom zg.r.ąc n:i marne. 
Oiczyznyt P<1miętnmy te gorzkie i krwawP lek 

• cje historii. 

Swl• ato D7IS WIEMY.„ 
~ Słuszna byb droga demokratów, 

k ló1zy w jedno łączy li sprawę niepo-

polsk•1ch aJ(ogJości ze sprawą wyzwolenia ludu 
pracującego. 

Wolność; narodu nie da się pogo-

sk rzyde. dzić z panowaniem reakcji. 
Tylko kd pracujący może wywal­

c1yć niepodległcść. 
Tylko władza ludowa może ochro­

n ić i ugruntować prawdziwą wol­
ność narodu. 

DZIS W1EMY._ 

Cofa Polska obc.hodzi dziś Swięt:> 
Lotnictwo. W piefwszą niedzielę 
wrześnio co roku sp".:>leczerlstwo za· 
poznaje s ię z noszy;Tii osiągnięciami 
w dziedzinie lotnictwa, w dniu ty•n 
dokonuje s ię przeglądu rozwoju no· Słuszns była droga tych patriotów, 

któ1 zy prowadzili nieustraszenie oręż 
szych kadr lotniczych, jakości sprzę · ną walkę z wrogiem, wiążąc naszą 
tu i naszej wytwórczości lotniczej. r 1 7yszłość ze zwycięstwem Armii Ra 

Polskie lotnictwo wojskowe odro- clzieckiej nad niemieckim faszyzmem. 
dziło się w roku 1943 no ziemi ro- Wclność przyniosła nam nie7wyciężo 
dzieckiei, gdzie obok jednostek in- Pa Armiół Radziecka, armia kraju so­
nych rodzajów broni powstały przy CJalizmu, który dwukrotnie w ciągu 
porr.ocy ZSRR pierwsze formacje lot- cwierćwiecza rozbił kajdany niewoli, 
nicze. U boku potężnego lotnictwo skuwaj ące n~sz. naród. 
radzieckiego polskie jednostki lotni· Tylko wspol~1e ~ sl}a.ml narodu P? 
cze operowaly od roku 1944 no głów stPpu i ~praw.1edhwosc1 społec:meJ, 
nym szlaku notarclo, który spod mos- tylko. w bratn~m sojuszu z. twierdzą 
kiewskich lotnisk prowadził poprzezlsoclaltzmu Związkiem Radz1ecklm, z 
Warszawę na Berlin. krajami d~~o~racji ludowej, tyłki? 

u boku m11Jonow prostych łudzi, kto 
Dzięki bojowemu duchowi i potrio-1 rzv walczą z imperializmem na całej 

tyzmowi lotników pols~ich, dzięki zna~ kuli ziemskiej przeciw wojnie, ucl­
kom\temu sprzętowi radzieckiemu 1 ~kowi i krzywdzie, zbudujemy funda­
doskonolym radzieckim instruktorom, menty trwałej niepodległości i za­
młode lotnictwo polskie zapisało pięk pewnimy jasną przyszłość ludu poi· 
nie karty swoiej historii. Pulki lotnicze skiego. 
„Warszawa" i „Kroków" otrzymały DZIŚ WIEM:Y„. 
sześciokrotnie podziękowanie od Na- N ie zginęli na marne cl , którzy wal 
czelnego Wodzo Armii Radzieckiej, czyli o ni epodległą Polskę Ludową, 
Generalissimusa Stalina i najwyższe kiernwani dalekosiężną rewolucyjną 
odznaczenia bojowe Odrodzonego myśl ą. 
Wojsko Polskiego. 5 lat budowy Polski Ludowej na 

ruinach odziedziczonych po okupacji 
- podniosło nasz kraj pon:ld poziom 
przedwo,ienny, uczyniło go bogat­
szym, zasobniejsz:ym, stokroć moc­
nie iszym, niż przed 10 laty. 

Nazwiska lotników-bohaterów, wy· 
rosłych w walce z faszyzmem hitlr.· 
rowskim, pp\k. pp~k. GASZYNA i JA­
KUBINA, mir. CHROMEGO i LISIEC­
KIEGO oroŻ kpt. SZWARCA przejdą 
na zawsze do historii ludowego lot­
nictwa odrodzonej Polski . . 

Stoły rozwój lotnictwa wymaga roz 
budowy kadr lotniczych, których 
szkolenie odbywa się w średnich i 
wyższych szkołach lotniczych. Miody 
narybek kandydatów do tych szkół 
przygotowuje sieć aeroklubów oraz 
przysposobie nie lotnkze „Służby Pol­
sce". KADRY LOTNICZE REKRUTUJĄ 
SIĘ W CORAZ WIĘKSZYM STOPNIU 
Z MŁODZIEŻY ROBOTNICZO-CHŁOP­
SKIEJ. 

W dniu dzisiejszego święto życzy­
my polskie mu lotnictWJ oraz ludziom, 
którzy wysiłki swe poświęcają jego 
rozbudowie, oby lotnictwo nasze 
chlubnie wypełniło swoje zadania 
obrony pokoju, wzmocnienia pote n­
cjału obronne go Polski ludowej or.Jz 
by przyczyniło się no swoim odcinku 
do rozwoju gospodarczego Polski. 

Przemysł M1eiscowy 
wykonał plan produkcii 

na rok 1949 
Wojewódzka Dyrekcja Przemy­

słu Miejscowego w Łodzi kieru­
jąca 59-ma zakładami pracy, za­
komunikowała, że plan produkcji 
na 1949 r. został wykonany w 
dniu 3 września br. 

Doświadczenia tych, co padli w 
bojarh za wolność, uzbrajają tych, 
co przetrwali i dalej walczą, budując I 
ncwą, szczęśliwszą Polskę. 

WALKA TRWA! 
Trwa walka o pokój przeciw impe 

Iialistom - magnatom dolara, któ­
•ZY w nowej wojnie, w nowych poto 
kach krwi widzą swój ratunek, którzy 
z błogosławieństwem watykańskich 
poHtyków wskrzesić chcą r iem1ecki 
militaryzm i zaborczą żądzi: odwetu. 

Trwa walka o si!Ei narodu, o potę­
gę gospo,arrzą nowej Polski, o po­
konanie wiekowego zarofama i prze· 
kształcenie naszej Ojczyzny w k1 aj 
nowoczesny i bogaty, w krnj przemy 
słowo-rolny, k raj wysokie j kultury 
i pP.łnej sprawiedliwości społecznej. 

Trwa walka z niedobitkami reakcji, 
szkodnikami i wichrzycie lami, z ty: 
mi wszystkimi, którzy podnoszą zbrn 
dniczą rękę na dorobek na rodu, na 
jego tak drogo okupioną wolność i 
r. iepodległość. 

Ta walka , która toczy się w k raju 
i w świecie całym, jednoczy nas 
w~zv stkich przedstawicieli różnych 
warstw r.arodu, partyjnych i bezpar­
tyjnych, wierzących i niewierzących, 
rc.botników i pracowników nauki, 
chłopów i nauczycieli, księży pa trio-
1 ćw i d:;:iałaczy społecznych, ludzi 
różnych przekonań, zespolonych jed­
rą ideą budowy Polski wolnej i spra 
wiedliwej. 

Gdziekolwiek się ona toczy, w war 
sztacie, czy na roli, w biurze, czy w 
szkC'le, jest obowiązkiem każdego Po 
laki:!. oddać wszystkie siły sprawie, za 
którą miliony braci oddalv swe 7.vr;a 

Dzisiaj po dzies ięciu latach my, 
żołnierze i uczestnicy walk o wolność 
i demokrncję raz jeszcze przypomi­
namy prawdę i naukę dni wrześnio­
wych wszystkim Polakom. 

DZIS WIEMY.„ 

Polska zacofa na, Polska nędzy, 1 

ciemnoty i wyzvsku mas pracujących f 
olbrzymiej i jedynie t wórczej więk- j 
szok i narodu, Polska ucisku mniej- 1 

szo~ri nc:.1odowych, Polska rządzona l 
przez !larść wyzyskiwaczy i dla ich 
inle1esów, Polska zaprzedana między 
narodowemu · kapita łowi, Po!ska od­
o:".ielona mu rem kłamstw i intrygami 
miedzvnaicrlowej spółki wyzyskiwa­
czy od ? wiazku Radzieckiego, od sił 
postc;ptt, niosacych poh>i światu, 
wolność ludom, wyzwole>nie i god­
no~ć pra cującemu człowic1<•nvi. 

T.:,ka Pclsi.a nie mogła hyć niepo­
dlecrła , taka Polska musiała się stać 
bPzbron11ą igraszką imperialistów i 
c.fiarą ich zaborczości. 

PAMIĘTAMY I NIE ZAPOMNI­
MY„. 

N ie Zilpomnimy bezmiaru ofiar i 
bezmiaru hitlerowskiego barbarzyń­
stwa. 

My, Polacy widzieliśmy i nigdy 
nie 7apomPimy i będziemy wołać 
wielkim głosem, jako ostrzeżenie dla 
milionów: świa t musi wiedzieć, do 
czego zdclny j€'st faszyzm, ten zwy-
10dniały płód i,mperializmul 

Nie zapomnimy 6 milionó,w pomor­
dowanych braci, ant nas1.ych pole­
głych towarzyszy broni, ani naszych 
spalonych miast i wsi, ani bestial­
stwa najeźdźcy. 

!!llllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllll 

~ Referat Kongresow)I ~ 

~tow. gen. Jóźwiaka-Witolda~ 
na str. 3 
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Ale nie wolno nam także puszczać 
w niep'lmięć winowajców klęski i 
cierpień narodu, tych, k tórzy walkę 
o wolnGŚc chcie!i zamienić na walkę 
o władzę wyzyskiwaczy, walkę z nie­
mieckim okupa ntem - na walkę z 
wyzwoleńczą Armią Radziecką. 

Nie zapomnimy tych , którzy w 
zwierzęcym strachu przed ludem nie 
cofali się przed rozlewem bratniej 
krwi, gotowi wydać Polskę na łup no 
wym zaborcom, uwiecznić jej zaco­
fanie, ciemnotę, słabość, byleby wró­
cić do steru rządów. 

Dlatego my, bojownicy o spo­
łeczne i norodowe wyzwolenie lu­
du pols:Ciego, 

uczestnicv rewolucyjnych walk 
1905 r., 

uczestnicy tragicznego powsta­
nia warszawskiego, 
żołnierze I i li Armii Wojsko Pol­

skiego, kiórzy u boku Armii Ro· 
dzieckiej wyzwolili ziem·ę polską 
od krw.:iwego jarzmo najeźdźcy i 
wyrąbali orężem granice nad O­
drą, Nysą i Bciltykiem. 

Zespalamy nasze szeregi w je· 
den Zw:ązek Bojowników o W'.Jl­
ność i Demokroc'~. 

Jednoci.ymy się w Polsce ludo­
wej, wcielo;ącej y.; życie ho;!o 
i idee, które przyświecały nam we 
wszystkich zmaganiach z zaborc;:i­
mi i ciemiężyciela-ni naszego ludu 
w walkach z reakcją i zaprzań· 
stwem na1 od owym. 

Jednoczymy się, aby razem z 
klasą robotniczą, razem z mosdmi 
ludowymi, razem z całym naro­
dem walczyć i procować nad ;.i­

trwaleniem podst:iw niepodległo­
śc1, demokracji ludowej i pokoju. 

Niech w dziesiątą rocznicę hitl.?­
rowskiej napości no Polskę, nauki klę­
ski wrześniowej słoną się drogowsb· 
zem dla c::i!ego narodu. 

Niechaj skupiają się masy ludowe, 
twcrzące lepsze życie w wolnej oj­
CZi i nie w jeden fro 1t narodu, który 
Je końca wytr;i;ebi siły wsteczne ob­
cych imperialistycznych najmitów, go­
dzących w dobro państwa i społe­
czeństwa. 

Niech w codziennym trudzie każde­
go z nas, w codziennej pracy milio­
nów robotników, ch!o.Jów i intelig•m ­
tów, w codziennej walce o plon, o 
v.zrost wydajności, o oszczędność, o 
wyższe plony z hektara, o lepszą ja­
kość produkcji, o wyż.ny poziom o· 
światy i kultury WY>:..UWA SIĘ DO­
BROBYT LUDZI PRACY I POKOJOWA 
MOC NASZEGO PAŃSTWA LUDO­
WEGO. 

Niech krzepną no;ze niezowod·1e 
sojusze z państwami ~ocjalizmu i d~­
mokracji, niech wzmocnio. się świoto· 
wy obóz pokoju, któremu przewodzi 
1 iuwyciężono twierdzo pokoju, po­
s'P,pu i socjolizmu, związany z nami 
b1cterskim przymierz~m wielki Zwią· 
zek Radziecki. 

Niechaj wbrew imperialistycznym 
zakusom krzepnie front wolnych no· 
rodów i narodów walczących o wol­
ność, świotowy front pokoju, który 
sparaliżuje zbrodnicze zamiary pod· 
żegaczy wojennych. 

POZDRAWIAMY ZWIĄZEK RADZIE­
CKI, JEGO BOHATERSKĄ ARMIĘ RA­
DZIECKĄ, POZDRAWIAMY JóZEFA 
ST ALINA, WIELKIEGO OBROŃCĘ PO­
KOJU, 

pozdrawiamy bratnie kroje demo­
kracji ludowej, 

pozdrawiamy i ślemy wyrazy czci 
bojownikom o wolność i demokrację 
W CHINACH, GRECJI, HISZPANII 
I INDONEZJI, 

rewolucjoniści i patrioci, prze­
śladowani i więzieni przez rządy 
reakcji i zdrady narodowej, 

weterani powstań śląskich i wiei· pozdrawiamy klasę robotniczą świa 
kopolskich, to, pozdrawiamy wszystkich obroń-

żołnierze Brygady Dąbrowskie- cow pokoju, . 
go, walczący w Hiszpanii „za wol pozdrawiamy towarzyszy brom, bo· 
ność waszą i noszą", io\vr:ików o wolność ' demokrację 110 
obrońcy barykad Warszawy, l.C iym świ~cie, . . 

Westerplatte i Wybrzeża, porty-I pozdrow1omy : wzywamy do 1edno­
.zcnci i bojowni-:y ruchu oporu ś~; w walce o pokój - aż do zwy­
przeciw bestialskie j hitlerowski~ j I c·ą:;two . 
okupacji, W r; es ień nie powtórzy się więcej. 

' więźniowie polityczni hitlerow- NIE żY JE I ROZKWIT A WOLNA 
skich obozów . i katowni, bojow11i- N1EPODLEGŁA POLSKA LUDOWA. ' 

Naczelne "vladże 
nowopowstałego Zwiqzku Bojowników 

o Wolność i Demokrację 
WARSZAWA (PAP). - D:iia 2 bm. w godzinach wieczorny::h 

ukonstytuowa ly się władze naczelne Związku Bojowników o Wol­
ność : Demokrację. 

Przewodniczącym prezyd:u;n Rady Naczelnej wybrany zostil ł 
premier Józef Cyrankiewicz. Wiceprzewodniczącymi: członek Rady 
Pań:;twa Józef Niećko, minister Eugeniusz Szyr : w:ceminister Zy­
gmunt Balicki. 

Sekretarzem p rezydium Rady Naczelnej został poseł Jan Gru­
becki. 

Zarząd Główny Związku wybrany został w następującym skła­
dzie : przewodniczący Zarządu G łównego prezes Najwyższej Izby 
Kontroli generał Franciszek Jóźwiak - Witold, I w:ceprezesem wJ­
jewoda kielecki Wacław Rózga, II wiceprezesem poseł Wilhelm 
Garncarczyk. Sekretarzem Zarządu Głównego wybrano dotychc7.a­
sowego sekretarza Z. G. Związku b. Więźniów Politycznych Jń7efa 
Passiniego, a skarbn :k:em - :iosla J erzel!'o .Jodłowskiego. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W dniu Swięta Lotnictwa 
--~~~~~~~~~~~~~-----

Rozkaz Marszałka Żymierskiego 
do jednostek wojsk lotniczych 

WARSZAWA (PAP). Minister 
obrony narodowej wydał następu 
jący rozkaz: 

W dniu dzisiejszym Woj<,;ko 
Polskie wraz z najszersz:'l'mi ma­
sami narodu obchodzi doroczne 
Św'ęto Lotn'ctwa. 

Data ta zbiega się z r".cznicą 
agresji hitlerowskiej na nasz 
kraj. 

U źródeł klęski wrzcśn;owej 
legła polityka obszarniczo - ka­
pitalistyczna, oparta na wyzys­
ku mas pracujących. na wrogo­
ści do Związku Radzieck:ego i 
na wiązan'u się z hitlerr.wskimi 
Niemcami. 

Rządy reakcyjne musiały w 
n· eunikniony sposób doprowa­
dzić do zastoju, upadku gospo­
d?.rczego i sparaliżowania siły 
rbronnej kraju. 
Również lotnictwo sanacy jne 

podczas kampanii wrześniowej 
okazało się bezsilne, a lotnicy 
li;tlerowscy mogli do wr.li nisz­
czyć z pow'etrza naszą ludność, 
miasta i wsie. 

Ale już w roku 1944 dzięki 
pomocy Związku Radziecklego 
mogły ruszyć n"we jednostki 
lotnictwa polskiego do walki z 
lotnictwem najeźdźcy hitlerow­
sk 'ego. 

Obok żolnieriy 1 dywizji -
bojownika o niep..-dległą Polskę 
Ludową, wystąpił lotnik polski, 
którego nauczyc'elami byli ofi­
cerowie lotnictwa radzieckiego, 
wsławieni ofiarną : b"haterską 
walką z hHleryzmem. 

LOTNICY! 
W walkach o wolność nasze­

go kraju, przy wyzwoleniu War 
szawy, w okresie walk o przela­
m:mie \Valu Pom"rskiego, przy 
zdobywanAu Kołobrzega i Berl:­
na, wspóMziałając z jednostka­
mi lądowymi, wnieśliście zasz­
czytny wkład w nasz udz'ał w 
zwyc · ęstwie nad faszyzmem. 

DROGA, KTÓRĄ ROZPO-
CZĘLIŚCIE W ZWIĄZKU RA­
DZIECKIM, GDZIE TWORZY­
ŁY SIĘ PUŁKI NOWEGO LOT 
NICTWA POI~SKIEGO, DO­
PROWADZIŁA WAS DO BER­
LINA. 

W okresie powojennym, dzię­
ki trosce Rządu Polski Lud"­
wej, dzięki dalszej c' ągłej pomo 
cy naszego sprzym:erzeńca -
Zw'ązku Radzieckiego, który 
nam dostarczył nowoczesnego 
sprzętu i najlepszych swych in­
struktorów r.raz dz;ęki ofiarnej 
pracy oficerów, podoficerów i 
szeregowców wojsk lotniczych, 
jeszcze bardziej wzrosły i okrze 
ply szeregi naszego lotnictwa. 
DZIŚ NASZE LOTNICTWO 

STANOWI SIŁĘ, JAKIEJ NIG· 
DY W POLSCE NIE BYŁO. 

Odr" dzone lotn'ctwo polskie 
jest dzisiaj jedną z przodują­
cych części Wojska Polski Ludo 
wej, związanego n :erozerwalnie 
z masami ludowymi. 

LOTNICY! 
Stojąc niezłomnie na straży 

powietrzn ych gr an ic, s tanowicie 
wraz z całym r.drodzony m Woj­
skiem Polskim pot~żny czynnik 
obrcny nasze j n:epodległości, po 
koju, władzy ludu i zdobyczy 
społecznych demokracji ludfl­
wej. 

Przez wytężoną pracę wyszko 
lcniową wzmacn'acie siłę Pol­
ski i całego obozu pokoju, wrl­
ności i postępu. 

W codziennym swym trudzie 
bierzcie sobie jako wzór boha­
terskich lr.tników radzieckich, 
frh heroizm podczas wojny i 
wspaniałe wyniki w powojennej 
pracy pokojowej, 

W dn;u Święta Lotnictwa ży 
czę "Vam, aby praca Wasza 
przyczyniła się do dalszej rozbu 
dr i 1y lotnictwa, pełniącego za­
szr~ytną służbę w obronie poko 
ju, w utrwaleniu naszej niepo­
dległości i wznoszeniu zrębów 
przyszłej socjalisty cznej Polski. 
~ozkaz odczytać w dn;u Swię 

ta Lr>tnictwa we wszystkich 
jednostkach wojsk lotniczych. 

1-szy 

(-) 

Minister obrony narodowej 
(-)MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Pnlski 

w :ceministcr obrony 
narodow ej 

EDWARD OCHAB 
gen. bryg. 

Dziś w niedzielę o g odzinie 11 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 

w sali ł'illrnrmonii przy 

Manifestacyjne Zgromadzenie 
w którym wezmą udział priedstawiciele : Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demok,·ację - ob. Minister Henl'yk Swiąt 
kowski, Wo,jewódzkiego homitetu C.brońców Polrn ju - .Je"o 
Magnificencja ob. r ektor P nlitcch.niki p rof. dr . o'sm a n Ach­
matowicz oraz delegaci ZSRR, Ludowej Grecji członkowie 
FIAPP. , 

ZWI.~ZEI{ BOJQ.WNIKó\V WOJEWóDZKI KOJ\-IITF.T 
03RCŃCóW POKOJ"tJ O WOLN"Ość I DE.l\ICJ\.R.\C.JĘ 

Z „ Tour de Pologne" 

Olsen-znów pierwszy w Kielcach 
Drużynowo prowadzą ciagle Rumuni 

KTELCE (obsł. wł. ) . - XI etap wy- I Pierwszym z Polaków był Wójcik, 
ścigu dookoła Polsk: Kraków-Kiel- k tóry zajął szóste miejsce. 
ce długości 120 km wygrał tak, jak Drużyriowo zwyciężyła na tym eta· 
i poprzedni etap Duńczyk Olsen w pie Rumtini,a w czasie 10:1·143 przed 
<.zasie 3:19,58 przed Nicu!escu (Ru- Polską - 10:21,52. Drużyna polska 
mun ia) i Locatellim IWłochvl i Spa-_ na tym etapie odrob ił" hl i<:ke1 3 mi· 
laz;dm !WłocJi•·' ! nutv rlo Włochów. 



.. 
~------------------------,------------------'---· 

Koinunistyczna prasa polska ostrzegała 
przed zdradzieCką polityką sanacji 

Goering, jest dla niego „zbawcą nie· I „Kurier Po~anny" z dnia ~ lipsa 1935 go. W 5-t,rm numerz: „Cze~wonego 
podległości Polski" Mackiewicz wy· roku poda1e: „Beck będzie mogł za· Sztandaru z 1936 r. 1..~ytamy. „ZWIĄ 
raża w ten sposób to, co po cichu pewnić kanclerza Hitlera, że Polsk.~ ZEK RADZIECKI ZAOrlAROWAŁ PO· 
myśli cała burżuazja. zdecydowana jest riadal prowadz1c MOC CAŁEJ, POTĘ.2:NEJ, ROBOTNI· 

Tragiczną dla Polski i pokoju po­
litykę ~ecka, politykę zdrady i za· 
przaństwa, zwalczała konsekwentnie 
Komunistyczna Partia Polski. Prz~­
strzegola ona prżed zgubnymi kon· 
sekwenciami paktowania z faszy· 
stowskłmi Niemcami i wysługiwania 
się Hitlerowi, wskazywała na ko· 
nieczność współpracy ze Związkiem 
R·idzieckim. lnstrum:.mTem tej walki 
była m. in. POLSKA PRASA KOMU· 
NISTYCZNA I PISMA RADYKALNE, 
KTóRE BEZ PRZERWY DEMASKO­
WAŁY KATASTROFALNĄ DLA POL· 
SKI I POKOJOWYCH SIŁ POSTĘPO­
WYCH SW!ATA PROHITLEROWSKĄ, 
ANTYRADZIECKĄ I ANTYPOi<OJQ. 
WĄ POLITYKĘ RZĄDU SANACYJNE· 

· · rt k "elk'ego marszalka'' CZO-CHŁOPSKIEJ CZERWONEJ A~-Polityka obozu sanacy1nego była z po 1 Y .<ł sweg~ wi 1 
· , · N' . Mii NA OBRONĘ GRANIC POLSKICH ........ ~ ... ·····································~ 

istoty swej prohitl~rows~a, była _Poli· ~~z~r)a1 - politykę przy1ozni z iem PRZED KA.2:DYM NAJAZDEM Z ZE-
tyką przygotowania wo1ny przeciwko 1 • C „ t d 11 'e· WNĄTRZ Ten pakt sanacja odrz:i· 
ZSRR. W organie KC KPP „Gromada' zno"':'u 11 zerwo;iy . .;iz .an ~r ni . 

11 
• 

w grudniu tegoż roku czytamy: st~udzen1e de!11?sku1e 1 u1aw~10 poi·\ c1ła . 
„Strach przed rewolucją socjalną jest ~klef!lU ludowi istotny ~el, ktory kry· ' Dalsze ustępstwa 

I 4 września 1939 I 
•••••••••„~•••+++++++• .... „•••••••o•• ..... •••••••• 

GO, '.t\'Skazywały na konieczność so· 
juszu xe Związkiem Radzieckim. 

W dz[e.siqtq rocznicą zdradziecki.:?j 
napości Hitlera na Polskę warto so· 
bie jeszcze raż zd•1ć sprawę, kto 
miał słuszność, kto bronił żywotnych 
interesów Polski i interesów narod<.J 
polsk~go, o kto je ::>ddal - w imię 
ciasnych, egoistycznych interesów bur 
żuazji - no lup wrogom. 

również tym bodźcem, który popych;:i 1e. się za tym. spo~kaniem •. „l'forad;:i d d • 
faszystowski rząd burżuazji do kno· H.tlerp z ~eck1em 1er,t ogniwem U~I· ~rowa zą o WOJDY 
woń z faszyzmem \"'iemieckim, do łowc~, m?1ącyc~ na ~elu rozpętani~ Rząd sanacyjny stara s;ę od,...racać 
przygotowań majacych na celu na- no~e1 wo1ny sw:at~we1. Walka z. W»! uwagę społeczeń:itwa od h:tlerow-
pad zbrojny 

1

na Sowiety." ną 1est sprawą kazd7go ro.botnika : s1dego niebezpieczeństwa, rozpe;tuiqc 
. . chtopa. Walka p rzeciw polityce wo· t coraz bardziej antyradziecką komj.)ll· 

W .1934 roku ~anocy1.~Y rzqd pol:;~1 jennej faszyzmu jest nieodłączną czę· n'~· 
podpisał pakt. nieagres11, z N1e.mcam1: ścią walki o zdeptane prawa ludu Wolną odprawę hitlerowskim siu· 
Rz~?, s'!nacy1~Y P.orn.09ł . Hitlerowi procu1ąccgo". . żalcom i s:uszną oc<?nę sytuacji m:q-
wy1sc z 1zolaq1, w 1ak1e1 się znal a z! p , b f t k · h dzynarodowej i Polski przeprowad:!a 
i .uzależni! politykq Po!ski od 1?0Jityk1 ro .a aszys OW~. I C „Czerwony Sztandar:'. Mówi on: 
h1tler~;vsk1e1,. ? sanacy1ny „Ku.ner P,0 • sił W H•sz ~anu „Doł~ze u:.tąp:;twa d-,prowodzić m•J-
ranny ~ dnia 28. I. _1934. pisze, ·'e Groźb~ n:ebezpiec:r:eństwa wojen· szą nieuch~cnnie do wzniecenia ża;J· 
pakt te!' 17st dla Połs_k1. ';,wielką zdo· nego w Europie ro~'lie z dnia na wi wojennej przez faszyzm h;tlerovt· 
byczą 1 wielką korzysc1ą · · d · • ski w samym sercu Eurooy". A w 23 

K . t I k d ro z1en. . b L • • • • omunis _yczna pras~ P? s .a o . : Walka generałów hiszpańskich prze ~o~zn1cę . wv ucnu p;erwsze1 ,~vo1ny 
zu ods!omła znaczenie I n1ebezp.t.· ciw Republice wolności i ludowi je~t sw1atowe1 „Czerworiy Sztandar wo· 
czeństwo tego paktu. O_;trz~ga'.a ona I zbrojnie p::>p'.ercna przez H:tlera i la: „Kiedy nad śwfa~em zawisło po· 
przed jego !<onsek~e;1ciam1, now?łu· Mussoliniego. nure ".'idmo. hviato.w;')j rzezi, jeszc.ze 
1ąc do wałki _przec1wt<o temu wo1e ,. , Dwut~·godnik „Wiadomości" stwier· str.a szl1w~ze 1 ~ordz1e1. _mordercze, kie· 
nemu paktowi. dza, że interwencjo (H:tlera i Musso· d;t w te1 rz_e,z1 utop1_c chce faszyz1~ 

„Robotnicy i chtopi - czytamy w liniego) przeciwko rządowi Hiszpanii, nicpodległosc Polski, WZYWAM ( 

Sojusz sanacji 
ż Hitlerem 

„Gromadzie" - muszą wzmóc czuj- I uzbrajanie morderców ludu hiszpań· WSZYSTKICH KTóRYM DROGI JEST 
ność wobec imperioli;tycznej polityki skiego w narzędzie mordu, jest wstęp POKóJ I NIEPODLEGtoSC, DO ZJED· 
krwawej dyktatury, rnuszq wytężyć nym krokiem do wojny, niosącej za· NOCZENIA SWYCH SIŁ ,PO WA~KI 
pod wodzą komunistycznej partii g~adę Europ:e i światu". O POKOJOWA POLITYKĘ . 

Dojś~ie H:1lera do w!adzy w Ni-am wszystkie rewolucyjne siły do walki A rząd sanacyjny? Jak doniosło * • * 
czech odpowiadato ówczernej foszy- ze zbrojeniomi woje11nymi rozbój11i· wówczas rumu1)sk!e oismo „Timpul", Tej patriotycznej polityce pokoju i 

Generałowie Rydza - którzy wyjechali w 1939 roku do Londynu po po· 
moc dla walczącej Polski otrzymall dużo pe1flclnycu „zapewnień". W tym 
samym czasie, gdy żołnierze angielscy pod parasolami czuwali u „reflek· 
torów", 1dradzony naród polski ginął bohaterslio od kul i bomb niemiec-

stowskiej polityce rządów sanacy1· ków". w początku Fpca 1937 r. przyby:o do postępu, połitvce sojuszu z narodami 
nycli, nic w:ęc dziwnego, Że obóz re· „Czerwony Sztandar" w roku 1935, [ednego z portów ~:szpańskich, ~~- Zw:ązku Radz.ieckiego - klasa robot· 
akcji przyjął przewrót hitlerowski z w pierwszą rocznicę tego zdradziec- 1ętyc~. pr;::c;: .f~.szystow,. 86 wagonow niczo Polski z jej partią no czele po· 
nieukrywanym zadowoleniem. Jedy· kiego o, aktu, pisol: „Przy1·azd Goerin· brom 1 amun1q1 z Polski. 

· I · t · zosto'a wierna. I dziś, kiedy władza nie prasa (Omumstyczna przys ępu1e go do Polski był jawną manifestac1ą KPP d lk · 
natychmipst do ujaw:iienia, sprzec:r:· polityki wojennej agresji sprzymierz.:>· \'\'ZY wa O wa J w Polsce znajduje się w rękach jego 
nej z interesem mas oracujących po· nych dyktatur faszystowskich. o pokój ludu, polityka ta je>t konsekwentnie 
!:tyki rządu. „W n·rze 3-4 „Nowego 1· 

OLBRZYMIA ODPOWIEDZIALNOSC Kiedy h'tlerowski senat gdańiki rea 1zowana. F'rzeglodu" z 1933 roku czytamy: 
„Sanacja już w 1933 r. występuje SPOtZYWA NA BARKACH PROLE· zniósł resztki wolności demokratycz· 'Bronisław Troński. 

kich. 

Noc z 3 na 4 września pełna 
była odgłosów detonacji. N!erncy 
bombardowali bez przerwy linie 
kolejowe. Nie było już połącze;1 
z zachodem. L:nia Łódź - Kut­
no przerwana. Ostatnie pociągi 
nadchodzą nawpót spahne, 
zdruzgotane, pełne rannyci1. 
Niemcy szturmują Sieradz, gd7..'.e 

w roli jawnych i entuzjastycznych TARIATU POLSKIEGO, NA BARKACH nych, kiedy wystąpien:a antypolskie 
zwolenników hitleryzmu. Dotyczy to JEGO LENINOWSKIEJ AWANGARDY 

_ KPP. WALKA PRZt-CIW WOJNIE są coraz czę;t;;;:c, kiedy potem na· przede wszystkim grupy żubrów wi· Chcemy naprawić krzywdy 
wyrządzone przez hitlerowców 

Przemówienie tow. Wilhelma Piecka 
na kongresie w Warszawie 

leńsktch z krzykliwym Mackiewiczem, Z ZSRR JEST SKŁADOWĄ CZĘśCIĄ stępuje w Gdańsku wizyto krążow· 
redaktorem 11Słowo" na czele. Głów· NASZEJ WALKI". nike hitlerowskiego „Leipzig" i nie ma 
ne zagadnie~, jakie wyprowadza I Uległość polityki Becka wobec Hit· już żadnych złudzeń co do zamiarów 
Macki~wicz z „doświ:ldczeń niemiec- lera jest coraz wyraźniejsza i prasa hitlerowskich wobec tego miasta, rząd 
kich" - to 11walna rozprawa z ko· sanacyjna wcale tego nie ukrywa. sanacyjny oszukuje opinrę polską, 
munizmem". Krwawy zbir hitlerowski, Przed rozmowami Hitlera z Beckiem 

twierdząc, że hitlerowcy nie mają za· Na Ko11gresie Bojownllców o wolność i demokrację zabrał głos przyby· 
miaru zrealizować wobec Gdańska łv na czele delegacji niemieckiej na Kongres tow. Wilhelm Pieck, prze· 

wodnkzący Rady Ludowej Niemiec i przewodniczący Socjalistycznej Par. 
hasld uzuri.ick zum Reich". tli Jedno~ci Niemlec (SED). Poniżej podajemy streszczenie przemówienia 
Komuniści protestowali przeciwko low. Piecha. 

10: miUonów więźniów polityc?nych 
'stoi twardo na straży pokoju 

stwierdza na kongresie przewodniczący FIAPP 
, . 'płk. Manhes 

hitlerowskiemu zamachowi na Gdańsk Tow. Pieck _ stwierdza na wstę- dze okupacyjne w Niemczech zł<1ma­
i zwalczali zdradzięcką. politykę Be'., ple. ie jc~t· dlań'}-;: j~k~ dla Nie~c~ ły 1,11,JlOWę poqdalJlską i doko,1;1aly po 
eka. „MY, KOMUN.ISCI POLSCY - rzeczą ogromnie ciężką przemaw1ac działu NiPmiec na dwie części. 

do Kongresu w dniu 1-ocznicy wrze- Przez separatystyczną 'reformę wa-

1-:: W Kongresie bierze udział przewodnłczl\CY FIAPP płk. • M~n­
hes,· który w imieniu FIAPP Przekazał pozdrowienia polskim bo­
jownik Gm o wolność i demokrację. Następnie płk. Manhes powie­

dział m. in.: 

czytOmy na łamach „Wiadomości" z śniowej. w dniu tym mija 10 lat o.d luiową rozdarto Berlin na dwie czę. 
dnia 22 lipca 1936 roku - PODNO· chwili, kiedy hitlerowscy barbarzyn· ścl, uniemożliwiaj!łC norińalne· życie 
SIMY GŁOS PROTESTU PRZECIWKO cy, działający rzekomo w imieniu na stolicy. Sytuacja gospodarcza w za· 
ZAMACHOWI HITLERYZMU W GDAr'I rodu niemieckiego, napadli na Polskę chodnim Berlinie pogarsza się nieu· 

i zadali tyle cierpień i bólu narodo· stannie. Mocarstwa zachodnie popie· 
SKU. W OBLICZU UJARZMIENIA LUD· wi polskiemu. Ale dziś powstają no· rają świadomie neofaszy~m. Dawni 

„Jestem szczęśliwy, że ten za- również przez kolaboracjonistów i NOSCI GDAl~SKIEJ, GRO:ZBY DLA we Niemcy, które pragną żyć w po- zbrodniarze wojenni zajmują obe~e 
szczyt przypadł mnie Francuzowi, :nnych reakcjonistów, prowadzą w N EP'ODL GŁOSCI POLSKI I ZAMA koju i przyjaźni z narndem polskim. pozycje kierownicze w gospodarce i gdyż po.zwala mi to przypomnieć, imię swych ciemnych :nteresów i 

1 
E · ·w imieniu delegacji Niemieckiej administracji. Władze zachodnie u­

jak bliscy sobie byli zawsze patr:o- hegemonii nad światem nadal go- CHU NA POKÓJ SWIATA, KPP WZY· Rady Ludowej i Zwi14zku Więźniów trzymują wojskowe formacje pod do 
ci polscy i francuscy, jak serca ich rączkowe przygotowania do nowPj WA DO WALKI ZE ZDRADZIECKĄ reżimu hitlerowskiego tow. Pieck wódzlwem faszystowskich oficerów. 
biły tym samym rytmem i jak czę- wojny. FIAPP twierdził zawsze i POLITYKĄ BECKA". dziękuje serdecznie tow. Premierowi Sytuacja w :zachodnich Niemczech 
sto krew polska lała się za sprawę tw:erdzi nadal, że wojny : jej ciec- za zapros:zenie na Kongres, po czym stała ..się możliwa jedynie dlatego, że 
Francji, a krew francuska za wol- pień można uniknąć. FIAPP wzywa Jest wy·1s'c·1e Z impasu oświadcza: wysługu3·ący się :zachodnim mocar· ność Polski. Pozwala mi to równ:eź wszystkich dawnych partyzantó·.v, 

P k · "d · · 1· „Pragniemy, · by przy jaźń rodząca stworo przywódcy mieszczańskich par stwierdzić, że reakcyJ·na poUtyka o- c:Uonków Ruchu Oporu, były~h rasa omunistyczna w1 z1 moz 1· 
b Ó , • h się między niemieckim narodem i poi tii i socjal-demokracji popierali od becnego I""dU francuskiego jest cał kom atant w i jencow wojenny:: wość wy·1ścia Polski z impasu, w któ· · ś ·t · k 

""' ł ' · t d ł · · h ~kim narodem, mogła z<1c1e m się samego pccząt. u politykę pal1stw za kowic'.e sprzeczna z wolą, która oży ca ego swia a o po ączema swo1c: ry wc·1ągn~'a ·1ą pol1'tyko Becka. DO- b d . . W k . . . '- d . h d . kl k 
łk · 1 k · ar zie]. rogom po OJU me powm- ci:o me , prawa ząc zacie ą amp.~ wiała członków Ruchu Oporu w la- wysi ow w wa ce o po oj. . d - • t h · h ni·ę antyr~.dzi·ecką. MAGA SIĘ ONA W INTERESIE LUDU r.o się u ac zerwac yc przyiaznyc „ tach OkupacJ·1• i wolą większości lu- Wasz Kongres Połączeniowy jest 

stosunków. z · t ' b d · du francusk:ego. dowodem postępów, jakie czyn: NAPRAWIENIA STOSUNKÓW l.E arn1as pomoc w u owanm no-
Pierwszy Międzynarodowy Zwią- idea zjednoczen:a, rzucona przez ZWIĄZK!EM RADZIE=:K!M I ZERWA- I 1 W~ZES.NIA - DZIEN POKOJU wej ojczyzny dla milionów przesie· 

10 dywizja piechoty bagnetami 
atakuje czołgi nieprzyjacielsk:-=. 
Ro;r;poczęła się żaźarta bitwa o 
Piotrków. 

Naczelne dowództwo nadsyła 
z Warśzawy, zam'.ast pułków od 
wodowych, zamiast czvłgów -
„pocie ·7.ające informacje" o prz:<? 
kroc-~n . u granicy· n:emiecki~j 
przez armię francuską i angiel­
ską, o szturmowaniu Kolon:i, o 
ponownym bombardowaniu Ber­
lina. Ludność Łodzi nadaremnie 
wygląda ob:ecanych samolotów 
z zachodu. 

W ślad za tymi „informacja­
mi" nadchodzą jednak inne -
prezydent Mościcki uc'.ekł rz: War 
szawy, sz~ab generalny ucie~ł z 
Warszawy, w ministerstwach pa 
łą „kompromitujące" dokum~11r 
ty. Eleganckie l:muzyny Prezy­
denta pomknęły do Ołyki, gdzie 
u Radziwiłła „zajęto apartamen­
ty". 

Prezydent Łodzi - znany p;-~ 
wicow;r socjalista, przyjaciel Pił 
sudsk:ego, Kwapiński - wyjeż­
dża cichaczem. Ci, co mają limu 
zyny, wymykają się za nim w 
pośp;echu. Pasożyty, fabrykan­
ci, kapitaliści udają się w bcz­
pieczn:ejsze miejsca. Na bruku 
łódzkim pozostają robotnicy. Sta 
rzy KPP-owcy wychodzą na uli 
ce, ci z m'.eszkań, i ci rz; więzi~il. 
Przekradają siE: z więz:enia w 
Sieradzu, od Dominikanów z Łę 
czycy. Próbują organizować o­
bronę miasta przed Niemcami. 

Samorzutnie tworzą się grnpy 
ochotnicze. Na szos;e Korstan­
tynowskiej, na szosie Zgiers'.dej 
próbują wznosić umocnienia, k::> 
pać rowy strzeleckie, wznosić ba 
rykady. Niestety. pol;cjanc: rot­
pędzają, nie pozwalają: droga 
ma zostać nieuszkodzona. aby 
dygni1tarze mogli uciekać 

Magazyny wojskowe, które 
.iak się później ókazało - D!!łne 
były broni i amun:cj! - poz:1-
stały zamknii:te. Komenda m:a­
sta nie chciała uzbroić „mc)~ł'.J­
chu". 

zek Więźniów Faszyzmu FIAPP u- FIAPP. Kongres ten !;tanowić bę- N;iw1ązu1ąc do uchwały Stałego dleńców, łudzi się ich, że linia Odry 
tworzony został z in.'.cjatywy Pol- dzie przykład dla kraju, gdzie po- NIA SOJUSZU Z HITLEREM. Oto, co Komitetu światowego Kongresu Po· i Nysy jest granicą prowizoryczr.ą i 
ski. Załozyciele FIAPP-u wyrazili dobne zjednoczenie nie zostało zr~- mówią „W=adomości" z dnia 8 sierp· koju w sprawie obchoqu Międzyna· że będą oni mogli wrócić do daw­
życzenie, ażeby stały sekretar:at or alizowane. Zjednoczenie to przygo- nia 1926 roku: „JEDYNIE I WYŁĄCZ- ro?owcgo Dnia Pokoiu w dniu 2 ~aż- iiych miejsc zamieśzkai,ia. Szerząc 
ganizacji miał swą siedzibę w War- tuje grunt do stworzenia jednej NIE OD POLSKI ŻALEżY NAPRAWI<=- clzien:11k~ br.., tow. P1eck przypo~ma, histerię wojenną usiłują p<'.rtie rnies1 
szaw:e. Pragnęliśmy w ten sposób W!elkiej M:ędzynarodowej Fedefa- ·- - ze Niemiecki Kongres Ludowy i Ko· czańskie i socjal-demokracja uczynić 
uczcić ofiarność narodu polskiego, cji, zespalającej wszystkie te org3- NIE STOSUNKóW ZE ZW!ĄZK1dV\ mitet Walki o Pokój ogłosił jako z narodu niemieckiego powolne na· 
który" złożył ciężką dan:nę krwi w nizacje. Tego rodzaju fede·racja br;- RADZIECKIM". I dole j: „POLSKA DO- „DziPń Pokoju" - dzień 1 września, rzędzie w ręku podżegaczy wojen· 
walce 0 wolność ludów. dzie ważnym elementem światowe- MAGA SIĘ OD DAWNA ZERWANIA dziesiątą rocznicę hitlerowskiego na· r:ych. Miasto zapełnia się w dalszym 

10 mifionów b. więźniów politycz go frontu pokoju i wzmocni powa7.- ,..OJU SZU z HIT' EREM RZY POMO jazdu na Polskę. W dniu tym odbyły Przeciw temu występują w Niem- ciągu uc:ek:nierami z zachod:.1. 
nych - mężczyzn i kob:et - zrzz: nie jego siły. .J ~ ' • p · się we ws1ystkich wielkich miastach czech zdecydowanie siły pokoju, de· Wśród tłumów krążą szaleńcy ze 
szonyc)1 w FIAPP chce pozostJ.c Walczyć o pokój - oznacza wal- CY Z SANACYJNYM RZĄDEM POL· i we wszystkich wielkich zakładach mokracji i jedności Niemiec, którf;; szpitala dla umysłowo - chorvch 
wiernymi przysiędze uroczyście zło czyć o to, by już n:gdy nie powtó- SKIM H!TL'.;R PRZEP~OWAl)ZA PLANY przemysłowych potężne demonstracje domagają się zawarcia traktatu po· w Warcie, którzy po ucieczce 
żonej w obozach h:tlerowskich, by rzyły s!ę okrucieństwa. które byiy WOJENNE. KTó'?c OBRóCĄ SIĘ na rzecz. pokoju, przeciw podżega· kojowego i wycofania wojsk okupa- obsługi niszyli rÓ'h'Tiie7 w k'e-
nigdy już więcej nie dopuścić .d" udziałem naszego pokolenia. <: • czom wo1ennym. cyjnych. Demokraci niemieccy nie runku Łodzi. 
wojny i jej okruc'.eństw. (Qkla.sk1). . Nigdy więcej Buchenwaldu, Ma•1t PRZECIWKO ~AMEJ POLSCE. So1usz Niemcy stały się dziś ponownie dopuszczą, by granica na Odrr,e i Ny Nadchodzi koszmarna noc, 

FIAPP zrodzony z tej samej kon hausen, Oświęcimia. z H'tlerem jest w,zmocnieniem złowro· punktem zapalnym Europy, podobnie sie 7ost'.lła wykorzystana przez pod- przerywana dalek:m łoskotem 
cepcji je'dności, która ożywia dziś Nigdy więcej Oraduru. L:d!c, giej potęg!, która jutro może spaść j'1k ongi~ Ba.łkany. Tmperializm anglo· żegaczy wojennych jako pretekst do b;twy i hukami bomb, noc k~óra 
W asz -Kongr es, zwrócił s:ę w kwie- Warszawy. 1 d p 1 k"" &merykansk1 dązy do tego, aby uczy propagandy wojennej. Niemieckie si- doprowadzała ludzi do szal~ń-
tniu 1949 r. z uroczystym apelem do N;gdy więcej cierpień, ł.~z, nędzy na u 

0 
s 

1 
· r.ić z Niemiec bazę wypadową przy- ły demokrntyczne pragną granicę na stwa i rozpaczy. Przerażone oczy 

ludzi · eałego świata, ostrzegając i ruin, jakie przynosi wojna. Rząd soriocyjny nie zmienia sweg:::> s2'.łeJ wojny, skierowanej przeciwko Odrze i Nysie uczynić granicą pako· spoglądały z bram i okien do-
przed niąbezp:~czeństwem wojny. . Niech żyje M:ędzynarodowe Zjed wrogiego stosunku do jedynego gw'l· krajom Europy Wschodniej i Zwiąż. ju między Niemcami i Polską na pod mów w ulicę, czy rychło nie ;:iv-

Podżegacze w.ojenni, wspomagam noczenie sił walczących o wolnosć, renta niepodleg'ości Polski i jej bez· kowi Racłzieckiemu. Dla realizacji stawie trwałego sojuszu gospodarcze jawią się na niej pulk: hitl~-
przez. e1ementy faszystowskie, jak pokój i demokrację! picczeń;twa - Związku Radzieckie- tych pla!'ÓW anglo-amerykań~1de wła I go i kulturalnego. (Oklaski). I rowskiej szar~ńczy. 
h-IUl-Jll~llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-ll.ll-1111_.llllmml!lllllSlmlllll--1111~1111--llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll--ll 
~~~~~~~~~C)-r;:::::::-=<) pr·„yjdzie okręt wojrnny, a wówczas - biada! niewielu z nich pozostanie przy niem i Mauki pndał ofiarą takiego szcz<'pienia nie raz · d, ·d. , 

~ i~ 
. . h ł 'd k h · . J • I k k l d Z· ł · · n " 111" na na tJ zien d (S) zyc1~1, n: i. t?·c. :: o„ CZl' ·a,, o. z?'c1on~1.ne pa my . ·o o~owe J?B.',ną po . topo- r.rrzy o się, zt> unstrr w pasji wyrwał biedakowi ralą przegrod nosow · .I nek L on on r,~~ll llRJezdzcow. t\.all?CY rowmez rołlll~, c~ mogli, ' ~~ wywror1c. kut~r I uto· szarpnąwszy .. "a przl'w!l'rzone przez nią uszko orl filiżanki. ę ę, 
pic Buq tern. Tylko. ze Runster potrafił ntl' rlopn>ctr do wywroct'ma kutra. - O, coz za mord n! - zauważvł pnygląda iac się z~ p · t . . d · . . M A · u K I ~ Inna sprawu 7. Maukim. Bozumiejąc, że przy życiu Bnn~tcru o ucił'rzce k;ego. · · · .-sz econei "arzJ zt· ~ nie może być mowy, n~rzłumnie postanowił zuLić h.i11 łcgo potwora. Trudność Luska rc~(ina możc za~tąpić szkluny papier ale łnskn mi*) <l l .. (!) I ł I I .. B I ł . . . . I I . . . · d I · · ' . ' po 0 lnteJsza 

~ 
· p<- ega a nr. bru ,u o <azJJ. unstl'r l)' 111ezm1ern1e l'ZUJllY· w < z1en, 1 w Jest o tar ;;1. Wy~prnrze używaj·~ jr1• do opilm•'Ywuiii'• ~·""ł 1 · ' I . ł d l l !'' . k . 1 ł I . . ł „ . . . . "• n," ac ZRllla czo en d J B R hl. , k• not'y, zn wsze mia po rę cą swe rewo wery. •I omu me pozwa a przer 10- 1 w1ose . Hun~ler miul ri;kawicę z łuski rni. p 0 raz pierws . , , I ł Przekła • . VC lllS lego chir za swymi plecami, o c·z)•m prz<'konał się Mauki, zhity kilkakrotn. ie przy jej na Maukim. Od jt>dnego zamachu z<larł mu sk.órę z kark, zy ~)pro >owha 

· • · · 1 · ł · · · · · n . . . . . - u az po pac ę. ~~~~J:-.=_....c,~~~~~ • te,J ~ka1z.11: Lnnsl\t
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1
1J1e. Zonę również POllieścił przez łuskową r.ękawicę, 

. . . . u'm1cc 1111ęl<'go . n allczy a, mz 1 oc ca CJ u llOóC'I on O\\ e razem wzię· a potem prZJ!Z a o ej na wioślarz)'. Ohaj premierzy oherwuli d · 
I I 1 . I . k l , ' b ł dl . . 1 . , ' l ·b. t . . . 1· . b po u erzemu Jeden· z wio{rlarzy złamał dulkę przy wios owaniu i za tę z 1roc mę zo~ta tPJ; tu o o 1czn9oc y a a potwora p1rprznę pnyprnwą <o W) mys nyc or· - l !eszcze mmu• 1 szc;:rrzyc zę y udając że hiort 10 za żart 

zakuty i ·więziony przez trz~ dni 0 .głodzi~, a. wsz?·scy inni .zhic~ na kwaśne tur. zudai.anych hoyowi. Ten zaś dzi::łał rozważnie, zno~ił kary z poddaniem - Smił'jde się, psickrwie, śrni<'jcie! '_ prr.ynuglał irh do ·v~ołośi:l 
juhlko. W tym _st.mym czasie Mauk1 dow1e.dzrnł się. od kr~Jowcow, dlarzego i czekał. . . . Ale Maukirmu ręka" fra najwięcej ciawała się we znal,:. Nie minął rlzicń 
Bimst~r wziął sobie trzecią żonę. Pif'rwsza i druga zona ll'z.ały . na rm!'nlurz;i ·wszy>cy inni hi al i ludzil' ~zanownh '.'lam ho" Mn11k1rgo. Co rnn<'go !ł.nnster. b!'z kn„awej pies1rzoty. .Często pr>.cz noc rałą nie zmrużył oka wskutrk obna· 
pod białym piaskil'm koralow)im z płytami koralowca ~ nog. 1 ;;!owy. ll-~o· T~godniowa racja tytoniu ho.ya wyno,iłu. 1lwa. pręty. Bu~st er. wy~yshl SJ:l~· ż~nia naskórka na znacznej powit>rzchni. Na domiar złego krotochwilnv Mr. 
"ir.no, ŻC' nnrnrły od bicia. Mauki widział sam, jak potwor po111c,~ 1 1·rał t.r1c.c1Q. sóh dnwani~ irh za p0Śr('cln1ctw1'm "'l'J kob1rl). Ma~1k1 zas, kt~rcmu m~ Bunster lubił rozrywać na wpół zagojone miejsca. Mimo to wszystko ~Iauki 

Ale Bunbtera rlr:iżniło literalnie wszystko, wszyslko hylo diun ka1111cn:l'm wn'n • hylo dotykur się n;cczy ~orhoclt.:;r: rh /. .rąk kobiecych, m1~s1a~ obywue trwał w nirmym orzl'kiwaniu, czerpiąc hart z P<'wnośei, że prędzej czy później 
ohrazy. Gdy Mau ki milcznl, dostawał w k.ark, nazwany ponur;·n~ bydlrr~ e'." · ~ir h<>z .1ytonn1 .. \'i' 1; 11 ~am 'Jloso!. znrn.simł go nieraz ~o w~ r.~eczeni<1 •~ ę strn,~y n?'.!cjdzi~ czas odwetu: .1 nen s~czególua, ułożył hohie, co IDI\ wówczas czy· 
GC:y mówił spaduły nań ciosy za pyskowa111c. Grl y zarho\'.prnl ~'~ powaznt<', 1 ~łodz1ł •ały1111 cl11iumi. Albo Mauk1 do~tn\\nł roz,rnz przyr7ądzanrn małzy me, ułozył z• WR7.Vstkum detnlamt. 
Bnmter o~k.irżał go 0 spiski i walił, co się zmil'ści, na rachunek przy,złyrli z dna lagun~·. I.cez mnl7.c hyły „ta111ho''. Sz~ść razy z riędu Mauki _o?mówił Pewnego pifkn~go poranku ·Bunster wpadł w furię i zapragnął wszy;tko 
zlH·odni; symulować radość i uśmiechy równirż się nie opł:ira.lo, h'.> 1a Jndnr 1k11ąć mulża i za, każdym raze!n zost~-.··~! ~bi.ty ,do utrat~· przytom~o~ci. l'!un· i wszystkich r.bić na rnarmdadę. Zaczęł od Maukiego i powracał doń za każ. 
ze swe"o pana i władcy następowało jeszcze gorsze garbowame , kory. Bum.ter ;ter wie<lzid, że Jego boy goto· 1 po1~1(:sc. sm1erc za swoje „tambo 1 . zabiłby dym razem po krótkich prr.rrwach, poświęconych żonie i wioślarzom. Pny 
Jwł "~i elonym diabłem. Dzicy rozprawiliby się z nim dawno, gdyby nie go z pewnością.' gclyby 111.i~ł ·skąd .wz1ąc rnnei;o kucharza. Tę zrozunuałą od· ~nii,d~niu kazał zgotować kawy i wrzaca zawartość filiżanki chlustnął w twan 
M~ ach przed nową ekspedycjł karną białych. Nauka w las nie poszła dl n tego mrwę posłmzenstwa kwahr1kował Jako bunt. Mauk1emu. 
tylko, że na wyspie wcale niebyło lasu, nawet zarośli, w których krajowcy Jednym z ulubionych kawałów agenta było chwytać Maukiego za wełniste 
w razie niebezpieczeństwa mogliby znaleić si;hronienie. Okoliczuość ta osta· wł„sy i walić łbem o ścianę. Drugi kawał polegał na niespodziewanym przy· 
t rrmie przesądzała sprawę nn korzyść Bunstera. Jeżeli go zubiją, niezawodnie pałaniu mu ciuła rozżar:iouym końcem cygara. Bunster nnzywuł to szczep;, 

•) Inaczej płaszczka. 

(d. c. n.J 
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Wczoraj ·wa lczyl-iśmy zbrojn o wol'n 
cjalizm 

, , 
osc 

• dziś bud u1emy w Pol.sce SO 
Przemówienie tow. gen. Jóźwiaka-Witolda na Kongresie łłojownikó'v o Wołoośe i Demokracię 

f .,Towarzysze broni! barzyństwa faszyzmu, zdrady rzą-
Zebraliśmy się tu, w murach dów sanacji i niespotykanego he 

miasta walk 0 wolność i niepodle- roizmu ludu polskiego, w mieście 
głość - w bohaterskiej, nieśmier trasy W-Z i wyścigu pracy, w 

odrodzonej, Ludowej Warszawie­
telnej Warszawie, mieście Kiliń- aby dokonać aktu zjedJ!oczenia. 
skiego i rewolucji 1905 r., Kasprza wszystkich wczorajszych żołnierzy 
~a, Okrzei i 50 powieszonych, w wolności, dzisiejszych budowni 
mieście, będącym symbolem bar--czyoh Polski Ludowej. 

Sens zjednoczenia 
Tymi słowami rozpoczął swe Polskiej Zjednoczonej Partii RJ1'0 

przemówienie gen. Jóźwiak-Wi tniczej. Zjednoczenie to jest WFU. 

told. Mówca wskazał następ'1i·~, zem dojrzałości politycznej WSly­

że dokonujące się dziś zjedn0cze stkich, którzy w różnych okre 
nie wyrosło na gruncie olbny 11~e sach walczyli pod różnymi ;;ztau 
go postępu konsolidacji mas pra darami o Polskę, wolność i demo 
cujących i narodu połskiego .vo kracje, nie 5est kompromisem. 
kół obozu demokracji, wokół lecz zwycięstwem idei .jeił1wf;d 

wielkiej sprawy odbudowy kra wallri o budownictwo pięknieJsze 
ju i budowy fundamentów so-1 go ż~·cia, o dobrobyt roz\'.1Ój 
cjalizmu, pod przewodnictwęm ojczyzny, o pokój. 

Zdrada burżuazji • 
10 lat temu ruszyły na Polskę ogóle, albo bardziej: Pl"leciw•;fa 

hordy hitlerowskie i rozegrał sig wiać politykę zagraniczną - we 
ostatni akt zdrady rządów :>ana wnętrznej, :,~st w sa.mej istocie 
cyjnych. 1-rzcz 20 lat niepodlcglo niesłuszne, nie marksjst.owsl;:fa i 
ści rządziła krajem. poza fasadą nie naukowe" - Mówca wykazu 
rządowa, wszechwładna mafia pił je. że polityka zagraniczna Polski 
sudczyków - II oddział sz'..a\Ju przedwrześniowej była konsekw•~!l 
generalnego, klika, powiązana je tną wypadkową polityki wcwuę 
szcze w latach pierwszej wojuj z trznej. 
wywiadem austro-niemieckim... Druga Rzeczypospolita stala się 

Stąd wyszli dygnitarze reź[mu odskocznią machinac.li kapitalizmu 
terroru, pogromów, bezrobocł<i.. przeciwko zwycięskiej rewolucji 
kryzysów i nędzy~ Bek, Miedziń prolctariarkiej - przeciwko Kra 
ski, Pieracki. Sławoj, Kościalk:ow jowj Rad ..• 
ski Kostek-Biernacki i im p)doh Symbolem tego stał się nrnrsz 
ni.' Przez II oddział głęboko prze na Kijów Piłsudskiego - wasale\ 
ni.kala do aparatu nolit„k' zagri\- międzynarodowego imperializmu. 
niemej agentura niemiecka.. W Nie było wówczas broni dla IJ'>W 
Niemczech hitlerowskich szkolono stańców sląskich, górników i hut 
kadry późniejszych oprawców Br. ników, którzy gołymi rękami bili 
rezy Kartuskiej. Tam szuk3.:10 się o Polski Sląsk, ale były arin:~ 
natchnienia dla dławienia ka.ż;:l~.;o ty przeciwko młodemu państwu 
odruchu walki o wolność i sprn mas pracujących. Nienawiść Jo 
wiedliwość społeczną, o prawa własnej klasy robotniczej wyrafa 
mas pracujących. la się w nienawiści do kraju, bę 

Polska przedWI'ześniowa - to dącego ostoj~ i nadzieją mas pr'l 
kraj nędzy i największego wyzy cujących oo.lego świata. W ~mię 
sku, którego rząd pielęgnował tej nienawiści klasowej, rządy Pol 
ciemnotę i zacofanie -- to prze ski prz"dwrześniowej zawierały pa 
szlo milion bezrobotnych i milion ktv z IIitlerr·~. '-'f.--· · .. :.. ~· -•„'n 
dzieci bez szkół. to około 6 mi K~mpf'' postawił zadanie wyt~11ie 
lionów analfabetów. nia Ros.ian, Polaków i Czechów. 

Cytując Lenina: „Wydzielać po I Nie czuli się widać Pola.kami ci, 
Utykę mgra.niczną •z polityki ~· którzy ~n pakt pod.pisywali. 

Dalsze etapy zdrady 
W wyniku, Polska znalazła s1ę cją rr.ądów pnJ>d,wrreśniowyrh, 

w dni.u wybuchu wojny osamotn ') był dalszym ciągiem zdrady nie 
na. Uciekli drogą hańby wodzowie podległości Polski. 
sanacji, zostawiając bezbronny na Charakteryzował to najlepiej 
ród na łup wandalów XX w'eku. stosunek tego rządu do zagadnie­
ale zostali bohaterscy żołnierze nia walki zbrojnej z okupantem, 
Warszawy i We.stetplatte, zostali do Z\v.iązku Radzieckiego i do pro 
najwierniejsi synowie polskiej kla blemu przebudowy społecznej 
sy robotniczej, wczorajsi więźnio- Polski. Kto w latach m:ędzywo­
wie więzień sanacyjnych, którzy jennych był wielbicJ elem hitle­
gorącą krwią robotniczą bronili ryzmu - ten w latach okupacji 
Warszawy i niepodległ"·Ści ojczyz- rzucał hasła stania z bronią u no­
ny, a następnie stanęli do walki gi. Kto organizował wyprawy na 
zbrojnej z okupantem. Kijów - ten w latach terroru hi 

Mówca cytuje następujące 3lowa. tlerowskiego uważał, że szyny, po 
Lenina:· Ta. sama polityka kt.)r:i- których toczyły się transporty hi-

dane państwo, dana klasa \lC\f tlerowskie na wschód, należy sma 
nątn ~go państwa. prowadziła rować oliwą. Kto w latach przed­
przez dłuższy okres pi-Led wojnt}. wrześniowych strz.elał do walczą­
nieuoltron.nie i nieuniknienie musi cych o swe prawa robotników i 
być prowadzona przez tę samą chłopów - ten w latach walki o 
klasę w cz.asie wojny, zmieniają 
się tylko fonny działania". O[)ie niepodległość mógł szermować tył 
rając się na tych słowach, gim. ko frazesami o rzekomej przebudo 
Witold wykazuje, że rząd utwo wie przyszłego ustroju społeczne­
rzony na. emigracji był kontynua go. 

Antyfaszyści w akcji 
Rząd emigracyjny nie chciał rze sposób, z losami bohaterskiej wal­

czywistej walki z okupantem, nie ki narodów radzieckich. Powstaje 
było również partii, która potrafi Polska Part!a Robotnicza, którcł 

hasłu stania z bronią u nogi, prze 
łaby stanąć na czele narodu i po- ciwstawia hasło bezkompromiso-
prowadzić go do walki o niepodle wej walki z ok11.1pantem. 
głość. Posłuszne i bierne dotąd szere-

M:mo to. już w pierwszych· gi AK żądały rozkazu walki. Sa­
dniach po klęsce wrześniowej, za nacyjne dowództwo AK zmuszone 
częły się skupiać postępowe, de- było, przynajmniej pozornie, zmie 
mokratyczne, antyfaszystowskie nić hasło stania z bron i ą u nogi, 
siły. W skład tworzących ,.c;ię grup na hasło walki ograniczonej. Był 
lewicowych wchodzili wczorajsi to tylko manewr taktyczny konie 
członkowie Komunistycznej Partii cznv dla utrzymania karności sze 
Polski, jednolitofrontowi socjal'ści regÓw, ale świadczył on najlepiej 
radykalne elementy ruchu ludowe o prawdziwych nastrojach, panują 
go. Brak jednak jeszcze było jed- I cych w narodzie polskim. 
nolitego kierownictwa. Tysiące żołn'erzy różnych for-

W roku 19•11 losy walki w;v·r,wo macji grupowało się pod sztanda­
leńczej Polski splatają się, w zu- rem walki. Gwardia Ludowa roz­
pełnie już oczywisty dla każdego rosła się w Armię Ludową. 

PPR w boju o niepodległość 

kapitalistycznych a masami, wal- nie uważał za wroga tylko bolsze­
czącymi o Polskę bez wyzysku i wików i masy pracu.iące Polski. 
nędzy - sojuszn'czkę Związku Nagonka reakcji polskiej prze-
Radzieckiego. ciwko polsk:emu obozow dcmo-

pamiętają i biskupa Adamskiego, I Kaczmarka, który przestrzegał 
który nawoływał do wiemości wo przed jakąkolwiek akcją skiero­
bec władz niemieckich i biskupa waną przeciwko najeźdźcy. 

Gurgacze nie reprezentują całego 
duchowieństwa 

Stosunek do Związku Radziec- kracji z PPR na czele, wzmogła 
kiego był probierzem nie tylko się w roku 1943, gdy Armia Czer 
stosunku do walki o wyzwolenie wona zaczęła na wszystkich fr<'n 
narodowe, ale i stosunku do wal- tach h;ć wojska h'tlerowskie i gdy l Nie było przypadkiem. że za- I p'stolety strzelające. do twórców 
ki o sprawiedliwość społeczną. dzięki of:amej pracy Zwhl.,.kn Pa równo reakcyjny rząd emigracyj- Nowej Polski. 
Kto deklamował o walce z akupan triotów Polskich, pows1 ab w ny jak i reakcyjny odłam kleru Ale tak, jak kapitaliści i obszar 
tern, o reformach społecznych, a Związlm Radzicck:m I D:vw'7ja nawoływały do trwan·a z broni"ą n'.cy, to jedynie znikomy, ginący 
jednocześnie szczuł przeciwko Kościuszkowska, a potem I Armia. u nogi, do biernoścl. To natura!- już ułamek społeczeństwa - tak 
Związkowi Radzieckiemu. t.en był Powstanie Dyw·zf Kościuszkow na konsekwencja pol' tyki między- Fertacy i Gurgacze, to tylko reak 
wrogiem ~prawy niepodlMłości i sJYej stało się n~jwsnanials7.ym wojennej. Reakcja zachłystywa- cyjna część kleru. od której od­
wyzwole.n·a. społecznego. ~lemen- symbolem prołetar'ack;e~o :n1~r- ła się wtedy zachw~:tcm nad H' wracają się w:erzący. „N'e repre­
ty . kapitalist~:czne w działy w nacjonalizmu. l{raj socjalizmu a tlerem a Pius XI w 1926 r. ośw:ad zentują oni całego duchow:eństwa 
Z':'1ązku R~dzte~k~m p.rzede wszy I szczególnie generaliss'mus Stal;n czył, że ,.Mussolini jest człow:e- w Polsce i w:erzymy. że demokra 
s~k.m potęz.ną siłę. ktora :vzmac- najserdeczn'ejszą trosk~ otoc:.:ył Idem zesłanym przez Bo:za. zaś za tyczny odłam duchow:eństwa weź 
mała polskie mas;i: pracujące '"'. tworzące się oddziały polskie : ni- kon Benedykt~'nów, że·„Hitler jest mie górę nad s łami wsteczn· ctwa 
wa~ce o wy.zwole~.i~ narodowe i gdy jeszcze Wojsko Polskie n'c wspaniałym d;:irem w>1.echmc::- _ mówi generał w:tolcL 
sl;'lnreczne. N1enaw1sc tych elemen miało tak'ego uzbroien;a i ekwi- nego dla narodu niemieckiego, N;cch reakcyjna część kleru n:e 
tow do ZSRR była strachem punku, 1·ak kościuszko'\.vcy. obrońcą prawdziwej wiary i sta-

d ł d ł sądzi--oświadcza z mocą mówca-
prze w asnym naro em,. pr. zed Povistanie 1· walka I -Armii' nat nie się wybawcą ca ego świata. 

t t d k k że uda się jej podz'el'ć społeczeń-
u ra ą pra:va o wyzys u. 1 uc1s u chnęły bojown'ków, walczący w Nie jest też przypadkiem, że ci, stwo polskie na wierzących i n'e-
mas prac~Jąc~ch. Cz:kan'.e na .wr, kraju, niezbitą wiarą w· szybkie okupacji reakcja krzyczdła, że w'erzących, że U1ia się jej rozpę-
krwaw.eme s1~ „dw?c:J1 wrogow zwycięstwo. popieranie partyzantów radzi12c-
było f~kt:ycz~·e m~nlitwą o wy- W kraju ramię przy ram'eniu kich byłoby zbrodnią i głupotą iać fanatyzm, średniowieczną woj 
k~·waw1en1e się Związku Radz1ec- walczył partyzant polski z part.:v-1 polityczną, a Watykan oświact- ne religijną. Nie ma podziału na 
kiego. zantem radz'eckhn. Na brat;1ich czył po prostu, że należy poprzeć w'erzących i n'ewierzących .• Test 

Kto w latach terroru h;tlerow ziemiach ZSRR walc:uł ramie militarna kilmpanię przeciw Ro- podz'ał na budO'l.vn:czych Polski 
skiego twierdził. że wrog.em są przy ram'cniu żołn.crz Armii Cze; sji. Socjalstycznej i pasożytów, na 
Niemcy i bolszcw· cy„ ten faktycz- wonej i żołnierz 1 Dywizji. Nie jest też przypadkiem, że ci, bohaterów współzawodn'ctwa pra 

klórzy w latach Wdlki nawolywa- cy i zdrajców Narodu Polskiego, 
h do bierności, po wyzwolenm, na księży, którzy wczoraj walczy­
w zgodnym współdziałaniu org1'· li o n'.epodległość i dziś chcą 
nizują walkę podziemną przeciw- wspólnie z narodem pracownć i 
ko wladzy luc'łnwej, r07:grzeszają na ks'ęży. którzy w jednej ręce 
tych, którzy mordują budownl- trzymają brew;arz a w drugiej pi 
czych Polski Ludow::j. stolet. Nie narzuci nam reakcyj-

Kainowe zbrodn;e reakcji 
Nic też dziwnego, że reakcja I Okupacja hitlerowska wykazała 

polska starała s·ę wszelkimi siła- raz jeszcze, że deklamacje o m'ło­
n:i rozbi~ ~~ereg walc7.acych, abv śc; ojczyzny są wyświechtanym 
m.e dopusc:c do całkowitej konsol; frazesem w ustach obszarn:ka i 
dacjl sił .nernc:kracji. pols~iej. r.d;v kap:tal'sty, którzy bronią swej kie 
po zwyc1estw1e pod Stalmgradem · N' · b • ł · · · 
Arm•a Cz~rwona rozpocz«:ła mar;z szem. ie moze, yc m .os~1 O}CZ~~ 
naprzód _ nastepuje całkowite zny u. tych, ktor~y _ka~~eJ chwil! 
porczumien:e między wywiadem gotowi są wyprzec się JeJ dla ego­
niemieckim a delegaturą rządu istycznego interesu klasowego. 
emigracyjnc~o i utworz<'na zosta Sztandar walki o niepodległość 
je tzyv. „akcja A" - akcja antyko narodu, - o Polskę bez uc;sku i 
muntstyczna. 1 wyzysku dzierżyła awangarda na 

Oddawano w ręce Gestapo naj rodu - Polska klasa robotnicza. 
lepszych bojowników o niepodle- Jej of;arna walka, słuszna kon· 
~oś~ oraz. ludz;iJ, k~ór.zy, będąc cepcja polityczna kierown:ka tej 
zoł~ierza1?1 AK, chc:eh prawdzi- walki _ :Polskiej Partii Robotni-
WeJ walki z okupantem. Za pleca- · b h t t · lk · 
mi. społeczeństwa, szarej masy źoł czeJ, 0 ~ er~ wo I wa a Zw1ą-
niersk:ej, reakcyjni dowódcy han- zku Radz eck·~go, przyniosły Pol­
dlowali z Niemcami. patriotami sce wyzwolenie. 
polskimi. Ale wbrew zdradzie Ziemia polska nasiąkła krwią 
reakcji konsolidacja obozu demo- bohaterów Armii Czerwonej i naj 
kratycznego rosła. Powstaje KRN lepszych synów ludu polskiego, 

stała s· ę najpiękniejszym symbo­
i Armia Ludowa, potężnieje front lem patriotyzmu ~ proletariackie-
walki z najeźdźcą. go internacjonalizmu. 

Patriotyzm i . proletariacki internacjonalizm 

Reakcja polska magażynowała na część kleru wojny religijnej. 
w latach okupacji broń po to, aby N:e ma jej w Polsce i nie będzie. 
ją użyć potem do walki z masa- Jest walka z wrogiem klasowym, 
mi pracującymi. Reakcyjna część jest walka o większą wydajność 
kleru nawoływała do bierności po pl"acy, jest walka o budownictwo 
to, aby dziś Gurgacze błogosławili lepszego, piękniejszego życia. 

Papież błogosławił faszystów 
W szeregach naszego związku I Mówca przypomina, że w latach 

jest tysiące wierzących katolików straszliwej okupacji, kiedy każ<ly 
i sądzę, że wyrażę opinię wszyr;t· dom polski okryty był żdłobą, 
kich, JEŻELI STWIERDZĘ, ZE stolica apostolska nie znalazła 
ŻADEN Z NICH NIE POZWOLI słowa pot()pienia dla barba:rtyńców 
NIGDY ABY ICH WIARA DY-
SKONTOWANA BYŁA PRZEZ hitlerowskich. Gdy tysiące katoli 
FERTAKÓW I GURGACZY W ków i księży polskich ginęło w 
INTERESIE WROGA NASZEJ obozach hitlerowskich - papież 
NIEPODLEGŁOSCI, NASZEJ błogosławił włoskich oficerów I 
WOLNOSCI. Nae dzieli od kldsy niemieckich lotników, a nazajl)trz 
posiadaczy, od klik.i reakcyjnej po zdradzieckim napadzie na 
nie stosunek do wiary, a stosunek Związek Radziecki zagrzewał ich 
do budownictwa życia bez wyzy- do „bohdterskiej odwagi w obro­
sku człowieka przez człowieka. nie kultury chrześcijańskiej". Nic 
Nas wszystkich bojowników o więc dziwnego, że nazajutrz po 
wolność i demokrację lączv ·go- wojnie Watykan znalazł s·ię duto 
rące ukochanie Ojczyzny, glębo- matycznie w obozie siewców no-

Mus:my zawsze pamiętać, że n;e I cji, idei marksizmu-leninizmu. Za kie umiłowanie wolności i soli- wej wojny, że łzy, których r.ie 
ma prawdziwego patriotyzmu, je- częl0 się od nacionalizmu, a skoń- darnoś· \ 'le wszystkimi prądami znalazł dla cierpień ciemiężonych 
śli n:e idzie on w parze z prole- czyło na paktowan'.u z kapi- postępu i pokoju, nas łączy nie- narodów - znalazł dla zbrodnia­
tariackim internacjonalizmem nie tałem amerykańskim, na szikalo- złomna wola budownictwa Polski rzy hitlerowskich, dla rewizjoni-
ma prawdziwego ukochania ~jczy war:iu Związku Rad:zieckiego, na Socjalisty<:znej. zmu niemieckiego. 
zn . T : . d . haniebnym występowaniu przeciw f k 1. k . h. 

y, JCS •1 n e I. Zle O~O. W parz~ ko powstańcom greckim, na pro- SKOmLJni a nte p :>wstrzyma IStorii 
z poczuciem solidarnosci, łącząreJ wokacjach przeciwko Albanii na Nie ~ajmocniej jednak czują się /OBRONIE NIEPODLEGJ:.OSCI 
proletariat, z poszanowaniem wol mordowaniu 111ajleps~ych sy~ów widocznie pretendenci do roli rząd SWYCH NARODÓW MASY PRA 
ności i n:epcclleµ-łości innych naro narodu jugosłowiańskiego. Tito <:ów światd, skoro musieli ostat- CUJĄCE FRANCJI, WLDCH, 
dó.w. Gdy patriotyzm zrywa więzy sta! s;ę ~i:entem ~yaII Stree.t w zi~ nio sięgnąć po jeszcze jedną broń ZWYCIĘŻA WYZWOLE"JCZA 
m1ędzynarodow<>j solid;imości pro neJ ".17°~n.1e p~ec1w~o ZW1.ązkow1 - ekskomunikę papieską, zalatu· ARMIA LUDOWA CHIN, WAL­
letariatu. przerndln się w ·::asnv ~~dzieckie:R?u 1 kraJom demokra- jącą stęchlizną średniowiecza i CZĄ O WOLNOSC I NIEPODLE· 
nacjonalizm staie się zdradą sp~a CJI LudcweJ. inkwizycji. Watykan nie raz po- GŁOSC KRAJE KOLONfALNF, 
wy niepodledo.ści nar()dmvej i wol W dniu naszego kongresu -1 sługiwał się klątwą nie w spra- BOHATERSCY POWSTA~CY 
ności natt'O<lów. Kto deklamuje o &Ś\vfto.dc:za mówca - dcłączamy wach wiary, d w sprawach poli- GRECCY, UCISKANY NAROD 
miłości ojczyzny a jednocześnie nasz J?łos protestu przeciwko faszy tyki świeckiej. I znów dziś w in- HISZPAŃSKI. 
wystę{>uje przeciwko frontowi sił st()wskc-titowskim rządo:m terro- ter"" ie imperialhmu ·amerykan· - B · · ""' - OJownicy o wolność i 1lemo-
.antyimperialistycznych, na któ- ru, gwałtu i prowc.kacJ·i. Przesy- skiego grozi się mil1'ono,,.,.., ludzi k · ł "' raCJę są ca ym serc·=m z wa~czą 

rych czele stoi Związek Radziecki łamy gorące braterskie pozdrowie na całym świecie tylko dlatego, · h cymi towarzyszami nni wszę-
- ten jest zdrajcą sJ>rawv prole- nia t<>warzyszom 1·ugosłowiańskim że pragną wolności i pokoJ·u, że d · t d · · zie am, g zie tocz,.. s1ę bój o 
tariac:kiego internacjonalizmu - cierpiącym w wi,,.zieniach Ran- chcą budowdć nowe, szczps'liwsze 1 · · " " wo nosc i pokój. 
zdrajcą własnego nl'r'roou. kowicza. Wierzymy, że komuniści żyde. WZRASTAJĄ z KAŻDYM 

Tak właśnie dzieje się dziś z kli jugosłowiańscy ~wyciężą w 'Yalce Oś Waszyngton- Watykan razu DNIEM SIŁY POSTĘPU I POKO-
ką Tito. Awanturnicza tmegalo- 0 now~·.,;i<omumstyczną Partię Ju mie doskonale, że nie wystarc2y JU. OCZY MILIONÓW LUDZI 
mania nacjonalistyczna rzuciła tę gosław11 · już dziś wykląć · tylko narody PRACY SPOGLĄDAJĄ DZIS KU 
klikę w ramiona anglosaskich im Gen. Witold przedstawia następ Związku Radzieckiego i krajów ZWIAZKOWT RADZIECKIEMU. 
perialistów. Są oni zdrajcami in- nie powojenne sukcesy i zdobycze demokracji ludowej, bo linia po- NADŹIE.TĄ WSZYSTKICH GNĘ-
teresów frontu pokoju i demokra demokracji ludowej działu na obóz postąpu i pukoju i BIONYCH I UCIŚNlONYCH JEST 

N f lk kl 
obóz wstecznictwa i wojny pne- MOSKWA, KTÓRA OSTATNIM 

OWe Ormy WO i aSOWej biega dziś przez cały świ;it, przez SWYM KONGRESEM POKOJU 
każdy kraj kapitalistyczny, ZE NATCHNĘLA NARODY WIARĄ 

Na drodze tej trzeba po'.rnnać do recepty 'waszyngtońska-waty 

wiele trudności WY\'lołanych o){ra kańskiej. Reakcyjna część kleru 
mem zniszczeń wo~ennych i spu chce wywołać niepokój w masach 
ścizną po rządach sanacyjnych. wierzących, aby przeprowadzić 
Trz!lba toczyć ostrą walkę klaso sztuczny podział społeczeństwa na 
wą z resztkami kapitalizmu. Z tą wierzących i niewierzących, wpro 
walką klasową łaczyła się w ll'l wadzić rozdźwięk w masach pra 
tach okupacji, wałka 0 wyzwole- cujących i zakłócić pokoJ·owe bu 
nie, bowiem niczym innym, jak 
walką klasową 'była „akcja A" downictwo. 
i morderstwa bratobójcze. Bojownicy o wolność i demokra 

Po wyzwoleniu walka klasowa cję, szanują kapłanów, którzy 
przybrała na sile i przyjmow.•.ia ofiarnie walczyli z najeżdżcami hi 
nowe fermy, tlerowskimi, czczą pam'. ęć tych, 

WSZĘDZIE KRZEPNIE KLASA W ZWYCIĘSTWO. 
ROBOTNICZA, ROSNĄ I POTĘŻ- TWARDA, STALINOWSKA PO 
NIEJĄ SIŁY POKOJU, WALCZĄ UTYKA POKOJU POKRZYŻUJE 
W OBRONIE SWYCH PRAW, W ZAKUSY IMPERIALISTó:W. 

Zadania Związku 
Przechodząc do omowienla za· ABY UDZIESIĘCIOKROTNIĆ: SI­

dań powstającego Zw ązku Bojow ŁU WCZORAJSZYCH BOJOWNI 
ników o Wolność i Demokrację - KÓW O WOLN'OSC DLA DZI­
mówca stwierdza, że Wdlka o wy SIEJSZEJ WALKI O BUDOWĘ 
zwolenie kraju nie będzie przez ·NOWEJ POLSKI. Mówca wskazu 
nich uważana za legitymację, dla je tu ndstępujące zadania: 
której żą~alby.przywilejów. Wal- - Nieugięde walezyć z reszt 
ka o w:1'.zwole1:ue nakła~a na człon kami wyzysku, z wrogami Pol-

Rosnący z dnla na dzień obóz d.e 
mokracji p<>lskiej wszedł pod kic 
rown'.ctwem PPR w bój o niepo­
dległość, uzbrojony jednocześnie 
w idee walki o wyzwolenia spole 
czne, w idee sojuszu i braterstwa 
ze Zw.azkiem Radz.ieckim. Reak-

cja polska rozpoczęła wściekłą Rodzima reakcja i jej zagra~1i którzy ginęli męczeńsko w krema 
kampanię przeciwko bojownikom 1 czni mocodawcy zastosowali w toriach Oświęc: m·a i Treblinki, 
o Polskę, wolność i lud. Kampa- ostatnich miesiącach nową formę 

k~w zwią~ku J~S~~ze w;ę~szy obo- ski Ludowej, z agentami sił im 
wiązek oflarnosci i oddana w pra perializmu i wojny 
cy. nad dziełem budownictwa Pol- - Przykładem pr~cy i jedn<l'" 

n '.a ta w całej jaskrawości ujawni walki przeciwko władzy Ludowej. Drogimi towarzyszami broni są 
ła, że w narodzie polskim toczy Tym razem użyto do tej walki re biskup Góral, ks. Nowak, ks. Bi 
się ostra walka klasowa między akcyjną część kleru. Kiedy zawio skupski, ks. Hołdrowicz - bojow 
nooleczn:kam.i rzadów obszarniczo . dły inne środki, zastosowano się nicy o niepodległość Polski, ale 

ski b~z wyzysku c'l)ow .eka przez ści pomóc w konsolidacji wszy 
człowieka. UCHWALAJĄC DE- stkich sił narodu do bitwy o 
KLARACJĘ IDEOWĄ CZŁONKO pokój, o budownictwo funda-
WIE ZWIĄZKU MUSZĄ PAMIĘ- mentów socjalizmu. 
TAĆ, ŻE ŁĄCZĄ SWE SZEREGI, (Dokończenie na str. 6-ej) 
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W ~łużhie • I obronie pol~oiu 

O! Polsko •• • 
Ciebie się żadna 'trucizna nie imie 
Krzrż t~m Pa~ieżem jest - twa zguba 

w Rzymie? 1) 

Tam są legiony zjadliwe robactwa: 
Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą? 
Czy ty rozwiniesz twoje mściwe bractwa, 1) 

Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 
I krwią handlują i duszą biedactwa, 
I sami tylko o swym kłamstwie wiedzą, 
I swym bezkrewnym wyszydzają palcem 
~zeka, co nie jest trupertt - lub padalcem. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju - więc życzenia próżne? 

Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 
Niech plwają na miecz - stworzenia ostrożne. 
Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 
Ich zgiętych karków, niech mają usłużne, 
iw jachie maczane pióra - dusze w bagnie -
Niech żyją - takiej krwi - nikt nie zapragnie. 

C:zołem bijący w marmur Cłirystusowy, 
Kiedym się skarżył na klątwy i Żdrady, ' 1

" ' ' ' 

Tom się i o ten kielich krwi octowy 
Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 
Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głowy 
Ten polip odrósł i lud wyssał blady 1). 

,Wygnać go była kiedyś wielka praca. • • . 
Ma nas za trupa ten szakal - i wraca .•• 

1 (J. Słowacki - „Pan Beniowski") 

-~--- „; 

1) Słowa te- dyktuje poecie „!lłanowisko" papieża Grzegorza XVII, kt6ry 
w 1832 r. ogłosił bullę potępiającą Powstanie Listopadowe; 

2) „m~ciwe bractwa" - tajne związki patriotyczne, walczące o wolność na• 
rodu; 

3) „polip odrósł - i lud wyssar': poeta ma tu na myśli zakon jezuitów, 
rozwiązany w 1773 r. przez papieża Klemensa XIV, a wznowiony w r. 1814. 
przez papieża Piusa VII. Że ocena działalności ww. zakonu przez Słowackiego 
jest głęboko słuszna i w naszych czasa eh, świadczy choćby ostatni proces je· 
zuity, ks, Gurgacza.„ 

,,Lotnictwo Polsliie w Sluż bie i Obronie Pokoju" - oto hado, 

pod którym obchodzimy dziś, w dniu 4 wrzefoia, święto na.s:iej ludo­

wej „skrzydlatej floty". 

Uroczystość dzisiejsza będ::ic imponującym przeglądem i podsumo­

waniem osiągnięć naszego lot11ict1.rn, a równocześnie dalszym krokiem do 

zacieśnienia u,ię:ów łączących lotnictwo polskie i: całym społeczeństwem. 

Mam.y u·szrscy w pamięci, odświe.ione o.~tatnio smutnq roc:nicą wy. 

bucl:u ll wojny światowej, wspomnienie katastrofy unefoiowej 1939 r. 

w htórej - z winy zdrajców sanacyjnych - nie danym było lotnictwu 

1taszernu odegrać żadnej poi<:aini!"jszej roli. Polskie „orły przestwor:a" 

ro:idnęly dopiero swe skrzydła od chwili, w której los nasz połqczylii· 

my : watc:ącym uohatersko z na walą hitleryzmu Związkiem Radzi ee· 

kim. Przy bokri sojus:11ic:ej czerwonej armady pQwietrznej nmze eska­

dry lotnicze - mszc:r;_c hańbę wr:icśnia - poszybowoly dumnie na Ber· 

lin. 
Poniżej ::amie.~zc:amy piękne opowiadanie W. Miliuti.n.a : iycia lot• 

ników rad=ieckich „Pod nami morze", 

W. MILIUTIN 

POD NAMI MORZE 
Kapitan Siemionow spojrzał na - Nad ·morzem sztorm i sła-

zegarek. Minęła godzina lotu. Bo ba widoczność. Ciężko ... 
lą plecy, nogi zdrętwiały. Chcia- - Wiem, że ciężko. Ale tam gi 
łoby się przeciągnąć, rozprosto- ną ludzie powiedział Siemio­
wać kości. Chwilę wsłuchiwał się now. 
w warkot silników. Wszystko w * • * 
porządku. Lotnik uśmiechnął się. Maszyna przypikowała i weszła 
Trudne zadanie otrzymali dziś do w chmury. Kapitan nie odrywał 
wykonania. Roz'Poząać i sfotogra- oczu od przyrządów pokłado­
rowac uoteKt „nrzec1wn1K.a·· po- wych. 2000 m ... 1500 m ... 500 m.„ 
łożony na odległej wysepce, dale W kabinie wciąż ciemniało: Gęsta 
ko w morzu. Dzielnego ma na- mgła, ciemne obł-0ki nie pozwala 
wigatora. Ml.ody, bo młody. Do- ły zobaczyć nawet końców skrz:v­
świadczenia jeszcze mało, a mi- deł. Kapitan zacisnął zęby. 300 
mo to dokładnie naprowadził sa„ m, a nic nie widać. 
molot na cel. A jak tam wiatr: - Morze! - krzyknął nawiga-
zachmurzenie. Brr... Nad celem tor. • 
znaleźli „okno", zniżyli się, zrobi- Pilot wyprostował się, otarł 
li zdjęcia. Teraz pozostało tylko twarz. Pod skrzydłem szalało mo 
wrócić jak na.iszybciej nad lotnis rze. Zimne i szaro-zielone, mi-0-
ko i odesłać filmy do labo!fato- tało się w ciasnym pierścieniu 
rium. mgły. Szkwał zmieniał co chwila 

Pod samolotem - nieskończona kierunek i szybkość. Samolotem 
gęsta masa chmur. Siemionow rzucało w górę, to znów waliło 
zwrócił się do nawigatora. na skrzydło. 

- Lejtnancie, gdzie jesteśmy? - Przeklęte morze! - mruk-
Ten oderwał się na chwilę od nął kapitan. · 

mapy. - Leci jak ślepy. Dokładniej 

- Zbliżamy się do bazy N. Za pilnuicie kurs'.I. lejtnancie! 
pół g-0dziny będziemy w domu - Okręt z lewe]! - meldował ra­
zabrzmiał w słuchawkach jego diotelegrafista. 
dźwięczny głos. Kapitan spojrzał. W dole ma 
Rozmowę przerwał radiotele- jaczył kontur jakiegoś statku. 

grafista. - Mylicie się, sierżancie - to 
- Towarzvszu kapitanie. 0de- nie okręt, a statek pasażerski. 

brałem rozkaz przez radio: odna~ Rzuca go, biedaka. 
leźć w zatoce N.• zagubi<>ną sza.lu - Nawet w taki sztorm życie 
pę z ludźmi, którą wiatr zapędził na morzu nie zamiera! To dobrze! 
w morze. Okręty szukają ich bez - pomyślał Siemidnow. 
rezultatu już przeszło godzinę. Przelatując nad pokładem p\-

- Cóż zrobimy, nawigatorze? I lot zauważył na mostku figurę 
Lejtnant posmutniał. człowieka wymachującego chorą-

lłllllllllłlllllllllllllllilll11Ulłłlłllllll!łlllłllłllłllllllllllłllllllłllłllłłlllł1Hllłlłlllllłlllłlłtllllllł1111111Hllf1111Ulłlllttt"łtt 

ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 

giewką. Wyglądał on jak postrze 
lony ptak, uciekający resztkami 
sił. -

Nawigatorze! Spróbujcie 
przeczytać, czego -0ni chcą od 
nas? · 

Samolot zniżył się jeszcze bar­
dzej i leciał teraz wzdłuż statku. 
Nawigator odczytywał głośno sy­
gnały. 

- Na nordzie ... pięć mil... gó­
ry ... nie rozbijcie się. 

Nawigator opuścił lornetkę i u­
śmiechnął się. 

- Niepokoją s•ę o nas, kapita­
nie. Widzą, że lecimy za nisko 
wzdłuż brzegu. 

* • * 
Wzburzone morze. Cała zało~a 

z napięciem obserwuje fale. Na­
gle nawigator przypadł do szkła 
kabiny. 

- Pelenl{ 30 - okręt! - za­
meldował po chwili. 

W tymże momencie doniósł ra­
diotelegrafista: 

- Towarzyszu kapitanie! Okręt 
nadaje na naszej fali. Podaje, że 
d<' brzegu trzy mile, brzeg skali­
sty, ostrzegają iprzed niebezpieJ 
czeństwem. · 

- Kto by pomyślał , - roześ­
miał się kapitan - że tutaj na 
morzu jak w mieście - kierują­

cy ruchem na każdym skrzyżowa 
niu. Nadajcie podZięk.t1wa'l'rie; 
sierżancie, zapytajcie co za sta­
tek. 

- Trawler B-710. Szuka" za­
gin:onej szalupy. 

Pilot spojrzał w dól. Maleńki 
okręcik z trudem walczył z fala­
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowicie. 

Za ch,vilę okręt znikł we mgle. 
Wzruszenie ogarnęło pilota. 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu­
dzie. Zapomniał o wszystkim -
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze­
nu Teraz zdawało mu się, że sa­
molot leci zbyt wolno. Szybciej, 
szybciej! Oby tylko mgła nie za­
kryła szalupy. 

Siem!onow dobrze znał morze. 
Wiedział, że tutaj w zatoce N. 
najczęściej zdarzają się katastro 
fy morskie, których przyczyną 
są burze. 

Biada wówczas statkowi stoją­
cemu na redzie. 

Związek Radziecki - ojczyzn0r radiofonii A teraz s:>:alupa, lekka niepe­
wna łódeczka ... 

... '* "' 
... Nawigator pierwszy zauwa• 

żył szalupę. Zerwał się z siedze­
nia, machał rękoma, krzyczał. 

- Trzymajcie się, chłopcy! Za 
raz was wyratuję!. 

Jego krzyk wzmocniony przez 
laryngofon ogłuszał pilota. 

- Uspokójcie się, lejtnancie! 
- Bez potrzeby tyle iprzeźywalił 
my za nich. Ci ludzie nie potrze 
bują ratunku. Spójrzcie, jak pe­
wnie wiosłują. ·Czy widzieliście 
kiedyś ginących? Tamci by za­
raz wyciągnęli ręce ku nam.. A 
ci? Tylko sternik zdjął czapk~ 
i macha nią spokojnie do nas. 
Dzielni! Lubię patrzyć na takich! 

* 
Szalupą rzucało jak drzazgą. 

A ludzie w niej, siedząc po kola­
na w wodzie, ·wiosłowali z upo-
rem. . 

Samolot zrobił krąg nad odna­
lezionymi i wrócił do trawlera, po 
dając mu kieruńek. 

- Dowódca trawlera dziękuje 
wam, kapitanie - zameldował ra 
diotc-1egrafista. 

- Ja to i bez radia widzę -
odpowiedział kapitan. - Wy­
starczy spojrzeć jak radośnie za­
kręcił się na mostku. 

Lecieli do domu. Najtrudniej­
sze było przed nimi - odnaleź~ 
we 'nlg1e lotnisko i wylądować. 
Pilot był spokojny. Nic nie doda 
je tylu sił i pewności człowiekowi 
jak świadomość wypełnionego o­
obowiązku. _.,,, 
Nawi~ator wykreślał na mapie 

kurs i kręcił głową. 
- Kapitanie - przemówił w 

końcu ~ ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tym, jak nas 
okręty ostrzegały -0 skalistym wy 
brzeżu. Sami są w ciężkim poło­
żeniu, a o innych pamiętają. 

- I cóż w tym dziwnego, lejt­
nancie? - odrzekł Siemionow -
Pod nami przecież nasze morze 
i okręty są na n;m nasze i ludzie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
szczęście lejtnancie, że zawsze, 
nawet pcdczas najgorszego sztor 
mu, znajdz:e się przyjaciel, który 
gotów c: ę uprzedzić o grożącym 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 

Takie jest nasze morze. Wspa­
niałe morze, lejtnancie! 

Tłum. J. M. W. 

ff osja jest -0jczyzną radia. Kon- jach, reklamujących się chełpli­
wie swą „techniką", toczyły się 
jeszcze dysputy teoretyczne na te­
mat możliwości radiofonii, Niżgo­
rodzkie Laboratorium Radiowe na 
dawało już z powodzeniem audy­
cje doświadczalne, początkowo -
w dziedzinie żywego sł-0wa, nastę 
pnie zaś - również i muzyki. W 
końcu 1919 roku audycje te tran­
smitowano w drodze radiotelefo­
nicznej, przy czym docierały one 
zarówno do Moskwy jak i zagrani 
cę. 

W ten sposób w trudnym okre­
sie wojny domowej i blokady ra­
diotechnika radziecka zdystapso­
wała technikę krajów kapitalistycz 
nych i pewnie uplasowała się na 
pierwszym miejscu w świecie. 

stępnie w praktyce wielu krajów 
i cieszących s'ę o~ólnym uzna­
niem, zastosowano po raz pierwszy 
na terenie Związku Radzieckiego. 
Tak np. w Związku Radzieckim 
po raz pierws7.y rozwinęła się 
wszecbstrr.nnio radiofonia lokalna. 
Jednocześnie z budową rozgłośni 
w Moskwie budowano stacje na­
dawcze w centrach republikańs­
kich i obwodowych, gdzie zorga­
n !zowano samodzielne programy 
radiowe. Obecnie oprócz progra­
mów centralnych, radzieckie roz­
głośnie radiowe nadają codziennir. 
100 pro~ramów lokalnych. 

ROZPOCZĘLISMY NOWY ROK S ZKOLNV 

tynuując tradycje wielkiego 
wynalazcy radia, A. S. Popowa. 
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy­
mują od 50 lat prymat w tej do­
niosłej dziedzinie współczesnej na 
uki i techniki. 

Pierwsza w świecie audycja ra­
diowa, skierowana do mas ludo~ 
wych odbyła się w Rosji, w dniu 
zwycięstwa Rewolucji Socjalistycz 
nej. 7 listopada 1917 roku raqio­
stacja krążownika „Aurora" ogło 
siła całemu światu wieść o oba­
leniu rządu burżuazji i przejściu 
władzy w ręce mas pr2cujących. 

Wielcy wodzowie rewolucji, Le­
nin i Stalin, pierwsi zwrócili uwa 
gę na radio, jako doniosły środek 
:propagandy, agitacji i mobilizacji 
szerokich mas ludowych. Już w 
rpierwszych miesiącach władzy ra 
dzieckie) nadawano przez radio, 
podpisane przez Lenina i St~lina, 
radio2ramy, kierowane do wszyst 
ikich. Radi-0gramy te przyjmowa­
no w terenie, odbijano na hekto­
grafach i w drukarniach i rozpla­
katowywano na ulicach miast 
i na stacjach ko1ej-0wych. 

Pod względem technicznym ta 
komunikacja radiotelegraficzna da 
leka była jeszcze od doskonałości. 
Z inicjatywy Lenina podjęto do­
niosłe uchwały rządowe w dzie­
dzinie systemu budownictwa ra­
diostacji. W roku 1918 utworzono 
Niżgorodzkie Laboratorium Radio 
techniczne, skąd wkrótce zaczęto 
'lladawać audycje radiowe. 
\ W czasie, kiedy w wielu kra-

W roku J.920 zbudowano do­
świadczalną stację radiową w Mo­
skwie, która do roku 1922 funkcjo 
nawała z rekordową naówczas mo 
cą - 3,5 kilowata. 
Dowiedziawszy się o pierwszych 

·pomyślnych doświadczeniach ra­
diofonicznych, w lutym 1920 roku 
Lenin wystosował słynny list do 
profes-0ra M. Boncz-Brujewicza, 
który był wówczas kierownikiem 
Niżgorodzkiego Laboratorium Ra 
diowego. W liście tym Lenin pi­
sał: „Stworzona przez Was gazeta 
be7. papieru i nielicząca się z od­
ległością - to wielka rzecz". 

W roku 1922 pierwsza radziec­
ka Państwowa Rozgłośnia Radio­
wa rozporządzała już mocą 12 ki­
lowatów, tj. przekraczała łączną 
moc wszystkich razem wziętych 
radiostacji tego typu w przodują­
cych państwach kapitalistycz­
n)•ch. W roku 1926 zaczęto eksplo­
atować największą w świecie 20 ki 
lowatową rozgłośnię, im. Popowa. 
W rok później uruchomiono nową 
40-kilowatową stację nadawczą. 
W roku 1928 na falach eteru za­
brała głos rozgłośnia o mocy 100 
kilowatów, a w reku 1933 popły­
nęły na tych fal&ch audycje naj­
potężniejszej na świecie, radziec­
kiej rozgłośni długofalo•.vej. W ro­
ku 1936 - 38 ludzie radzieccy o­
siągnęli nowy, wspaniały sukces, 
budując pierwszą na świecie roz­
głośnię krótko-falową. 

U czeni i inżynierowie radziec-
cy rozwijają działalność no­

watorską w opracowaniu nowych 
systemów stacji nadawczej, toru­
jąc śmiało nowe drogi w technice 
radiofonii. 

W marcu 1920 roku rząd ra­
dziecki na wniosek Lenina wyda­
je rozporządzenie o budowie pier 
wszej, potężnej p:iństwowej roz­
głośni radiowe;. Rozgłośnię uru­
chomiono w sierpniu 1922 r. Z Podobnie jak w clzied·?.inic tech­
każdym miesiącem nn coraz więk i niki budownictwa rozglo·śni, rów 
szą skalę nadawano w Związku nteż i w dziedzinie organizacji wie 
Radzieckim doświadczalne audyc- lu form radiofonii prymat należy 
je radiowe. Na placach wielu miast dn Związku Radzieckiego. Wiele 
zainstalowano potężne głośniki. form audvcii. zastosowanvch na-

Radiofonia nie jest nigdz.ie tak 
popularna. iak w ZSRR. Od pier­
vs~ej chwili istnienfa radiofonii 
radzieckiej, audycie nadaje się w 
wielu językach. Nawet te nielicz­
ne narodowości, które do· ostat­
nich czasów nie miały swojego piś 
miennictwa, .r,łuchają radia w 
swym języku ojczystym. 
Również programy dla dzieci 

wprowadzono po raz pierwszy w 
radiofonii radzieckiej. Już od ro­
ku 1925 uwzględniono ie s7.eroko 
w audycjach radzieckich, skąd 
zostały przejęte przez inne kraje. 
Przyj ęty ob'.!cn; e powszechnie 

system informacji pr2sowych w ru 
bryce .,ostatnich wiadomo§ci" itd. 
•rnstosowano po raz pierwszy w 
ZSRR. Począwszy od roku 1924 za 
częto w ZSRR nadawać transmis­
je z teatrów i sal koncertowych. 
Działo s~ę to w okresie, gdy w in­
nych krajach radiofoni l była jesz 
cze w nowHakach. 

Wesele i roześmiane wychodzą dzle eł Szkoły Nr 5, z poranku filmowe• 
go, zorganizowane.&"o w ra.ma-0h .no czystej inaugurarJi nGWt'l'Q roku 

akolnego. 



JERZY G!~YCKI 

GIGANTYCZNA IMPREZA KULTURALNA 
. ~obotnicze Festiwale Filmowe w Czechosłowacji 
. Gigantyc:ną imprezą śmiało mo I lepszym naszym krytykiem . jest W ocenie kierowano się wy ty· 
z~a n~zw<!c cykl robotniczych fe- naród". Słowa le wypowiedział cznymi, ujętymi w czterech pun 
stiw11l1 ~11mo~ych zorqan_izowa- 1 znakomity reżyser radziecki, Ale- kiach. Szlo głównie o to, czy 
nych w sierpni.u br. w pręc1u przej ksandrow, na jednej z Jconfer€n- film spełnia postulat wysokiej ide 
mys~?wy.ch .m1asta~h. Czech0sJo-

1 
cji prasowych w Mariańskich owości, czy jest prawdziwy w 

WaC]1: P1~zn.1e, Mosc1e-Litwinowle, łaźniach. k 1 M 1 o u azywaniu udzi i tematu, czy 
. 0 ra.w;, ""I st.rawie, G0ttwaldn Obserwu1·qc przemaw1·a1·qcych 1·e t o h · d t · B t I s p wszec nie os ępny 1 zro-

w1e 1 ra ys a".ne. robotników, a zwłaszcza młodzież zumiały i czy przedstawia pozy-
. Ro_zmach, nowaton;two i "'.res~ robotniczą, przyznawało się temu lywnego bohatera. 

ci_e istotny sukc~s tyc.h fest1wa.l1 zdaniu pełną rac1·,.... nie pole by I " Z takiego punktu widzenia mie 
ga . 11~/mnle] w_y ącznie Każdego wieczoru, o ile dopisa-

na uclostępni_eniu szi;r?kim m?-- la pogoda i nie trzeba było prze Il za zadanie robotnicy ocenić na 
soi;i oglądani.a .wartoscrowych fil- rzucać projekcji do zamkniętych pięciu festiwalach filmowych naj 
m~w -: choc l ~en wzf!l~d go- kilku kin, tysiące widzów zapeł- lepsze, postępowe filmy produk­
dz~en J?st. i;znania. Własci~a re- niały olbrzymie kinoteatry fes-ti- cji światowej, wybrane z bogate 
w::=Jacy1no_sc CZ{Jchoslowocloch fe walowc urządzane pod, gołym nie go :epertuaru międzynarodowego 

11 li f 1 h d fesllwalu w Mariańskich Łaź-
s wa '. mowyc l:lrzą zanych bem. Najwięlrnze z tych kin•gi niach. 
dl?- pra~iyących tkwi w ich od- gantów, bo mogące pomieścić 20 
m1ennosc1 od stosowanych do- tysięcy osób posiadał Gottwal- Warto wspomnieć o organizo-
tychczas form upowszechniania dów. ' wanych równolegle t,estiwalach 
sztuki. Nic Qgro.niczajq się one bo Każdeao dnia po pO/udniu liczne iilm6w dla dzieci, na których wy 
wiem clo demonstrowania filmów, autobusy zwoziły 1600 członków .~wiellano krótkie filmy rysunko­
a stawiają za konieczny warunek jury z rozurzuconych pllnktów . we i kukiełkowe. Analogicznie 
prowc;id,z~nie dvsku~ii maiacei całego okręgu gottwaldowskiego. pomyślane, tylko oczywHcie w 

przyniesc, w r~zullac1e krytyczną Sala dużego kina, przeznaczoneqo mniejszej skali, jury dziecicce 
ocenę dw~!a ~1lmowego. n<! po~azy filmów i obrady wypel wybierało najbardziej przypad;ja 

Do spełnienia tego warunku po nila się szczelnie robotnikami 1 cy do gustu film, szeroko wypo~ 
wola.no na każdym z festiwali delegatami wiejskimi. wiadajqc się co podobało się, a 
specjalne . i,ury składające się .z Po dyskusji trwającej nieraz 2 co nie, w oglądanych krótkome· 
przodovm:Iww pracy, robotni. -3 godziny przewodniczący reda trażówkach 
czych d71~ła~iz~. kul'turalno-oświa f!Owal tekst rezolucji i poddawał Robotnicz2 festiwale filmowe w 
to_>~yc~ 1 sw1ct~1cowych or.az wy. Ją pod głosowanie. Gdy nie było Czechosłowacji. zahończyły się. 
roznlaJqcych .tI1ę pracown1Jców z sprzeciwów tekst uznawano za Około pół miliona widzów prze 

winę/o się przez kina festiwalo­
we. Pięć sqdów fcstiwalowyc /1 
przedyskutowało i Oc>?ni!o widzia 
ne filmy przyznając nagrody 
wyróżnienia. 

Zd)ęc~ :li filmu ra.dziecldego „Aka demi\c P!i:włow" który zdobył w br. 
w Mariańskich Laźniacit l <rltttwal dowie Nagrodę Pracy. 

:takładów przemysłowych i ośrod 

ków rolniczych z okolic i nawet 
całego okręgu. 

oficjalną ocenę jury, którą poda­
wano do gólnej wiadomości przed 
seansem wieczorowym i drukowa 
no nazajutrz w ukazuiacym się 
codziennie specjalnym b1uletynie 

W Gottwaldowie nagrodę Pako~ 
ju zdobył film „Spoilcrinie nad Ła 
bą", nagwćę Prncy . - ,,Mi czw in" 
i „Akademilt Pawlow'', nagrodę 

Zwycięstwa - ,,Dilwa o Stalin· 
grad", Demokracji Ludowych 
węgierski film „Piędź ziemi" i 
naarode Przyjaźni, kryształowy 

pucllar, polski film „Za wami 1;ój 
dą inni". 

Robotnicy zadokumentowali, że 

potrafią być aktywnymi, czynny­
mi odbiorcami sztuki, świadomy· 
mi tego, co clicq widzieć na ekra 
nie i umiejącymi swój pogląd na 
twórczość i dzieło filmowe sfor-
mulować i uuisadn'Ić. 

Umasowienie fllmu i 

kultury iilmPwej poprzez 
rozwój 
robot-

nicze festiwale filmowe na· 
biera w Czechosłowacji realnego 

kształtu. 

Warto ten przykład naślado-

wać. 

/ 

• , . 
-wrzesn1owe . Z cyklu: -wiersze 

JULIAN PRZYBOS PIOTR BOROWY 

PÓKI MY ZY JEMY ODCIYINA 
Huk armat na wysokości łu,n 
wzrósł, 

niebo wali się z trzaskiem. 

Długo byłaś dla nas obcym słowem 

od święta, 

Bezbronny, wbity pociskami w grunt 
błagam o karabin jak skazaniec o łaskę, 

i tylko krzyczę - niecelnie, 

fałszywym, 

jak uśmiech twego prezydenta . 

Nie schodziłaś z ust generałom, 

z amarantów, z rannych i martwych wstawszy. 
Mój wzrok po torach bomb strącony 

przypada do Warszawy. 

w g1·uz 
aż przyszłaś 

do chłopów i partyzantów. 

Aż w rczpękiy na dwoje słuch 

płacz mężczyzn wpadł -
i ich, jak nabój, milczenie. 

W tej chwili zginął mój brat. 

Tam nikt .nie grał bohatera, ' 
a jeśli 

chwytał się _ 
za serce, to - naprawdę, to - umierał. 

Zegnam was, unoszący za granicę głowy, 

uciekający cd broni, 
W bitwach i w czerwonych tyralier~cli 
nabrałaś 

gdy tu, 'w rozwalonym schronie, 

z jeszcze żywych ostatniego tchu 

odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 

dla nas treści, 

wypiękniałaś w bojach - cześć Ci! 

Wrzesień, 1939 r. 

Zachwycali sir, nim już dzia?ko­
wie ozisiejszego pokolenia do,1rza­
łych czytf>Jników. Prawie cztery 
dziesiątki lat zajęty był mrówczą, 
niespc:żytą pracą 1>r:r.ekładania naj­
wi~kszych, najbardziej wartoiicio­
wyrh arc71oziel literatury francu­
skie.i na nasz język. Od Rabelais'ei:o 
go Chamforta - nic mu nie było 
cbce. Znał piśmiennictwo francu~klc 
lepiej cd niejednego profesora Sor­
bony. 

Dzieło życia d-ra Tadeu~a. Że­
leńskiego jest tak olbrzymie, że nikt 
nie mcie iść z nim w zawotly. Nikł 
nie zdołał przełwi.yć tyle i tak tlo­
sk11m1le, jak on, w żadnym narodzie 
śwhta. 

Poclobno Boy sam nie pamiętał 
jd, ile książek przetłumaczył. Gdy 
chcclziło o we?:cśnie.jsze edycje - na 
leiały do białych kruków. Nie moż­
na ich było dostać w bibliotekach. 
Szczególnie książki sprzed wojny 
,;wiatowcj byly prawdziwą rzadko­
ścią. 

Były przed wo,iną próby przygoto­
wania. jetłnej m1>numentalnej edycji 
„Biblioteki Boy'a". Skończyło się jed 
nal• zaledwie na kilku tomach Bal­
zaka. Nie udało się wydać ponownie 
„Prowincjonałek" Pascala. 1.C 

względu na dobro stosunltów sana­

Dzlś Boy \vraca do zasłużonej 
chwały. „Książka i Wiedza" wydaje 
iloslownie co kilka dni jakieś tlzie­
lo wspaniale, jakiś literacki rarytas, 
który rozchodzi się w ciągu godzin. 
I to w jakich nakładach. Po 15 i ZO 
tysięcy. Jest to wyraz hołdu złożo­
nego przez odrodzoną ojczyzn<; pa­
mieci wielkiego pisarza, :r.amordo­
wancgo bestialsko przez hitlerow­
skich ba.rbarzyńców. 

* • 
Jak dotychczas, otrzymaliśmy JUZ 

pii;tnaście tomów Balzaka z dawno 
niedrokowanym „Ojcem Goriot" na 
czele. Prawdziwą niespodzianką by­
ły „Charaktery i Anegdoty" 
Chamforta - malujące tak dosko­
nale dwór królewski Ludwików z 
jego zgnilizną i kiełkującą w ukry­
ciu wolną myślą - z której się po­
częła rewolucja. 

Constanta - „Adolf", Diderota 
słynny „Kubuś fatalista i j('go pa.n" 
oraz „To nie bajka/' - to prawdzi­
we perły litera.tury francuskiej. 
Słynna „Carmen" Prespera l\'leri­
mee Jest już prawie na wyczerpa­
niu. To sa.mo z „Cyganerią" - 1\<Jur 
gera, ,.Historia Manon Lescaut i ka­
walera. de Grieux" - ks. Prevest•a 
czeka również na drugie czy nawet 
tTZecie wydanie. 

jennych i są w dalszym ciągu rzad· 
kością w księgamiach. Woltera „Po 
wiastki filozoficzne" („Ka.ndyd", 
„Tak toczY się światek" i „Prosta­
czek") wydane zostały w sposób 
przynoszący za.szczyt naszej sztuce 
drukarskiej. (Piękne rysunki A. 
Uniechowskiego). 

„Książka i Wiedza" dokonały już 
wiele. W ciągu niedługiego czasu 
wydano kilkadziesiąt tomów prze­
kładów Boya - a dalsze są w Pl'ZY 
gotowaniu. 

A więc jeszcze w tym roku otrzy• 
mamy dalsze t~my Balzllł!a (Kuzy­
nek Pons, Kontrakt Slubny i t. d.). 
W przygotowaniu są dwie słynne 
książki Lesage'a. „Diabeł kulawy" o­
raz „Przygody Idziego Bla.sa", 
Stendhala ,,Kl'oniki włoskie" l „ŻY· 
cle Henryka Bruland" już się dru• 
kują. • 

* • * 
„KsląZka I Wiedza" - wiedzą, co 

drukować. Boy zaełu1uje w pełni -
żeby wydać wreszcie to wnystko, 
eo trudem całego życia tworzył. Są· 
dzimy, że już wkrótce na pólkach ' 
księ1arskich znajdzie się i Teszta 
jego ws;pania.łego dorobku literackie 
go, obejmująca. piśmiennictwo Fran 
eji od zamierzchłych czasów aż do 
dni ostatnkh. 

R. R. 
I oto już w ub. roku, na pierw 

szym i jedynym wówczas tego ty 
pu fe~llwalu filmowym w Zlinie 
(Obecnie w Gottwaldowie) okaza­
ło się, że 300-osobowe jury ro­
botnicze wywiązało się nad wy­
raz sprawnie i sumiennie ze 
swych obowiązków - wprawia­
jąc w podziw trafnościq wypowia 
danych ,sądów, zapalczywością w 
dyskusji, zdrowym i bezpośred­

nim podejścit:m do zagadnień tre 
ściowych i formalnych dzieła fil. 
mowego. Toteż opinie i nagrody 
przyznane- w 1938 roku przez ro­
botnicze jury, nie wiele odbiegły 
od wyników oficjalnego festiwalu 
w Mariańskich Łaźniach. 

festiwalowym. 

cji z kleI'em. „Żywoty pań swow1ll- „Czerwone i czarne" oraz „Pustel 
nyeh" wywołały pianę na ustach I nla Parmeńska" - Stendhala - do 
świętoszków i Tartuffów.„ czekały się już trzech wydań powo-
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Wkład amer)tkańskie; ,,kultun:;'' w dorobek imperializmu 

Współczesna burżuazyjna litera 
tura amerykańska tak gęsto zalu 
dniona jest „bohaterami" - psy 
chopatami wszelkiego kalibru, ko 
Joru i -0dcien~, że nawet Bu­
dlam - słynny na cały świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porównaniu z nią zale­
dwie czymś w rodzaju najcichsze 
go pensjonatu dla trochę cofnię­
tych w rozwoju umysłowym lu­
dzi. 

· Radziecki reżyser M. Pyriew, 
twórca barwnego filmu „Pleśń taj 
gi'', wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedział po jednej z ta 
kich dyskusji: Ale burżuazyjna literatura i 

,.• burżuazyjna nauka w Stanach 
,,TO BARDZO POŻYTECZNE I Zjednoczonych - to. jak gdyby, 

K.ORZYSTNE, ŻE $WIAT PRACY, „naczynia połączone". W podej­
KTÓREMU SŁUŻY PRZECIEŻ mowanych przez nie w.spólnych 
SZTUKA FILMOWA, OSĄDZA próbach oczerniania rzeczywista 
FILMY ZE SWEGb ST ANOWI- ści i spotwarzania świata pióro 
SKA KLASOWEGO. WIERZCIE pisarza sąsiaduje ze skalpelem 
MI, ŻE WIELE Z TEGO NAUKI pseudo-uczonego. Jednym z bez-

. MOŻE WYCIĄGNĄC DLA STE- spornych dowodów tego może być 
l3{E REŻYSER FILMOWY„." w danym wypadku najnowsza te 

To samo wrażenie zresztą -.: ko oria -Opracowana, jak donosi wło-
rzyści, jakie daje twórcy skon. skie pismo „Europeo", przez wie-

1 trontcwanie jego dzieła z maso- lu wybitnych frenologów, i psy­
wym, lecz zarazem wyrobionym cbologów Stanów Zjednoczonych 
i ubwiadomionym społecznie wi. i bardzo intensywnie populary­
dzem - odnieśli nasi realizato- zowana wśród szerokich mas. 
rzy filmowi, będąc w GottwaJdo- Główna „idea" tej „teorii" za­
wie na dyskusji o swoim filmie myka się w stwierdzeniu, że nie­
„Za wami pójdą inni''. dorozwój umysłu jest jak najbar 

Reiyser BOlldziewicz na zakoń- dziej pożytecznym, zbawiennym, 
c:rz.nie prawie 2 godziny trwają- a .pod względem „estetycznym" 
cej dyskusji, dziękując 1600 f!) pociągającym stanem ludzkiego 
r '.! fonlcom jury za pozytywną i intelektu. I dlatego zarówno wła­
życzJiwą krytykę podkreślił: dze państwowe, jak i uczeni mę-

żowie powinni usilnie pracować 
„TO, CO SŁYSZAŁEM BYŁO nad jak najszerszą popularyzacją 

DLA MNIE BARDZO POUCZA.TĄ tego stanu. Tak przedstawia się 
CE I DAJĄCE DU20 DO MYSLE- nowa, amerykańska odmiana dość 
NIA. MUSZĘ PRZYZNAC SZCŻE starego „hasła": ,.btogoslawieni 
RZE, ŻE OCENA JURY ROBOT- ubodzy duchem", odmiana opra­
NICŻEGO PRZEWYŻSZA SPO- cowana z właściwą „businesma­
STRZEGAWCZOŚCIĄ I CELNO- nom od nauki" praktyczną spra-

wnością. 
$CIA' DOTYCHCZASOWE SADY 
O MYM FILMIE ZAWODOWEJ Uczen~ ~erykańscy - prof. 

socjologii, Cannady i doktorzy 
~RYTYKI FILMOWEJ". medycyny Rynsh i Bauman-uwa 
;1 Krytyka filmowa zresztą nie po żają za konieczne zwalczać, to, 

;irln.na..QiQ o to czuć urażona: „nai:-... .aby._się _delikatnie wyrazić, uprze 

dzenie w stosunku do samego po 
jęcia „niedorozwój umysłowy". 
Rzecz prosta, nie są oni w stanie 
zaprzeczyć temu, że w istocie ta 
kategoria ludzi. „znajduje się pod 
względem rozwoju umysłowego 
na poziomie sześcio-siedmioletnie 
go dziecka". Ale za to z całym spo 
kojem udowadniają,że w dzisiej­
szych czasach, pełnych wszelkie­
go rodzaju ,,społecznych burz i 
politycznych n iesnasek", właśnie 
taki ,,błogosławiony" stan lekkiej 
degeneracji umysłowej działa na 
człowieka nie tylko całkiem przy 
jemnie i odświeżająco, ale ponad 
to służy jako dobra „broń", chro 
niąca przed przeciwnosc1ami 
komplikacjami życia. 

„Kierując s;ę całym s7.cregicm 
przyczyn - oświadc~a „Europeo" 
- uczeni doszli do wniosku, źe 
,,ubodzy duchem" są błogos!awie­
nL.. ponieważ nawet na ziemi 
mają więcej możliwości, aby być 
szczęśliwymi, niż ludzie obdarze­
ni wysc:kim intelektem". 

Od wszystkich tych bardziej, 
czy mniej atrakcyjnych .,głębo­
ko naukowych" twierdzeń apolo­
geci nowej „teorii" przechodzą do 
zupełnie „konkretnego" jej udo­
wodnienia. Z ich iście cudownej 
argumentacji wyłania się właśnie 
istota politycznych celów całej 
propagandy niedorozwoju umy­
słowego i jej jawnie faszystow­
skie dążenia. 

Argument pierwszy: ,.W pie­
kielnych warunkach współczesne 
go życia (kto i poco stwarza je w 
Stanach Zjednoczonych - na ten 
temat, rzecz zrozumiała. uczeni za 
cho\l\rują absolvtne milczenie -
(przyp. autora) głuniec jest dale­
ko bardziej szczęśliwy, niż czło­
wiek mądry". Dlaczego jest on 
bardziej szczęśliwy? Dlątego 
wyjaśniaia nrooaE!atorzv niedoro 

• 
I propaganda kretynizmu 

zwoju umysłowego - ponieważ 
jego „pólinwalidzki stan" jest swe 
go rodzaju ucieczką -0d rzeczywi 
stości, do której nie jest on w 
stanie przystosować się". A więc 
jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
kapitalistycznej rzeczywistości, je-. 
śli ją z całego serca znienawidzi„ 
liście - nie walczcie, nie prote­
stujcie, nie krzyczcie; schrońcie 
się pod osłonę niedorozwoju umy 
słowego, oddajcie się we władzę 
ciche~o i łaskawego idiotyzmu -
a cały kap!talistyczny świat sta 
nie przed wami w pełnej krasie 
rajskiej idylli. 

Jakże oświetlić tego rodzaju 
po1tlądy z „naukowego" punktu 
widzenia? Amerykańscy obsku­
ranci szybko znajdą na to odpo­
wiedź. Wyprowadzą swój „do­
wód" z iście oszałamiającą swoim 
bezwstydem otwartością. Zdają 
sobie oni sprawę z tego, że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro­
botników żyją w moralnym i fi­
zycznym ucisku niewolniczych 
warunków pracy. Ogarniafące a­
merykańskich ludz:i pracy uczu„ 
de gniewu, nienawiści, pogardy 
dla całego ustroju ucisku ; eks­
o1oatacji - „specjaliści od nau­
ki" nazywają „melancholią", „nu 
dą". „smutkiem". Ale i na to jedy 
nym lekarstwem - według zda­
nia szajki „uczonych mężów" 
jest uniwersalny niedorozwój u­
mysłowy. 

Oto, co ośmielają ąię oni twier­
dzić: 

,.Ta sama nuda. która u osób 
obdarzonych rozwiniętym intelek 
t ern graniczy z uczuciem wstrętu 
(?!), w znacznie mniejszym stop­
niu daje się odczuć niedorozwi­
niętym umysłowo, zwłaszcza jęśli 
wziąć pod uwagę. że możliwości 
ich umysłu starczają zaledwie 
dla wykonywania najkonieczniej 
szych czynności i dlatego praca 
nie może się i· 1 zmudzić, lecz u-

trzymywać ich będzie w stanie wią i propagują wśród mas pracu 
rzeźkości i podniecenia". jących polityczny, społeczny i fizy 
Mówiąc inaczej, „ideałem" ame- czny niedorozwój, widzą bowiem 

ry~ańskiej, reakcyjnej nauki jest w tak poważnym obniżeniu poz10-
człowiek-automat, człowiek-robot mu umysłowego dziesiątków milio 
postawiony przy warsztacie, w nów ludzi możliwość paraliżowa­
hucie, czy przy traktorze, lub - nia ich woli walki z panowaniem 
co szczególnie ważne - przy ka- imperializmu Wall-Street. I cała 
rabinie maszynowym i dziale ar- codzienna działalność rozlicznych 
matnim, człowiek, który, jako nie- organów władzy - prawa, oświa­
dorozwinięty umysłowo, jest zu- ty, ochrony zdrowia, policji -
pełnie pozbawiony możliwości re- urzeczywistnia ten sam cel -
agowania na t. zw. „nudę" współ- wszczepia w naród amerykański 
czesnej rzeczywistości. niedorozwój umysłowy, zapewnia-
Całą tę „teorię" wykłada się ty- jąc wszelkimi sposobami: jakże 

powo reklamowymi metodami, szczęśliwy jest taki człowiek -
przedstawiając niedorozwój umys- urodził się w „kaftanie bezpieczeń 
łowy pod postac:ą nieocenionego stwa"! 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim Głupkowate, niedorozwinięte 
obdarzonego, jak i dla całego jego umysłowo indywiduum, gotowe za 
otoczenia. Oto jeden z wzorów miskę soczewicy, w dosłownym 
powyższej reklamy: „Niedoroz- znaczeniu tego słowa, sprzedać 
winięci są towarzyscy, sympatycz- swoje prawa, swoją cześć i moż­
ni w stosunku do kobiet, z łat- ność jej obrony, wydaje się mag­
wością dostosowują się do każde- natoi:n dolara mniej „wybucho· 
go środm.viska i mają wielu przy- wym materiałem" niż normalny 
jaciół, podczas gdy ludzie o wyso- człowiek. Dla urzeczywistnienia 
ko rozwiniętym intelekcie przyja- swoich barbarzyńskich planów 
ciół mają niewiele ... " podżegacze wojenni zmobjlizowali 

Szczególnie wiele rriówi ostatecz hteraturę, prasę, radio, sztukę i,...... 
ny „argument" kapłanów nauki, jak widzimy - naukę. Wszyscy, 
którzy z taką gorliwością wskazu- oni śpiewają teraz swymi ochryp· 
ją korzyści płynące z niedorozwo- łymi głosami triumfalny hymn na 
ju umysłowego, a nawet z degene- cześć głupoty! 1 • 

racji: ,,Niedorozwinięci są wzoro- A fakt, ze poaob'ny wykłaa teJ 
wymi, nie mającymi zatargów z modnej „teorii" spotykamy we 
prawem obywatelami - czytamy włoskim piśmie „Europeo", czyi: 
w „Europeo" - .„i rzadko stano- nie świadczy o tym, iż reakćja: 
wią niebezpieczeństwo dla ustalo- amerykańska uważa tego rodzaJU: 
nego porządku rzeczy i ogólnej po „idee" za zupełnie nadające się 
myślności". W tym oświadczeniu również i na eksport dla wszy" 
tkwi sedno zagadnienia, jego cię- stkich państw marshallowskich? ! 
żar gatunkowy, można by powie- Nietrudno jednakże zrozumieć · 
dzieć „fundament" tej całej pięk- że to poważne całkiem stawiani~ 
n.ej .teorii o „~!elkiej pożytecznoś- na „potęgę głupoty" jest oczywis­
ct niedorozwoJu umysłowego". tym dowodem zupełnego marazm~ 

Sfery rządzące współczesnej l duchowego i bankructwa intelek ... 
Ameryki ze szczeg~lną siłą .i upo- tualnegG t~·i:-h .. którzy chwytają się 
rem przeprowadzaJą obecnie du- za te ... ostatnia deske ratirn!•""• 
chową sterylizacje narodu. krze- ....... , 
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Tylko ekstra prim.a! 
Tkaczki PZPB Nr 4 wytwarzajq już towar najlepszej jakości 

~lerownlk tkalni, przewodniczący Rady i sek1etarz organizacji przeglą· 
Claja, sztukę tkaczki tow. Zofii Golis rxtra·primę. 

para również postanawia we wrze 
śniu pracować tak ' jak tego wy­
magają warunki konkursu. Pro­
siła przewlekacza i majstra, żeby 

I nie narwali dużo nici w osnowie 
i uważnie zakładali osnowy na kro 
sna. Trzeba zacząć odrazu od do­
brego towaru. 

Przechodzimy obok krosien tow 
Galis. Oto na osnowie zenvało 
się kilka nici i już w towarze gnia 
zdo gotowe. A w primie i ekstra­
primie nie można p11:emycić gniaz 
da ani go zatuszować. Toteż tow. 
Galis szybkq wciąga nici, wypru­
wa kilkanaście wątków i nieza­
dlugo krosno idzie, jak gdyby nig 
dy nic, a tkanina ,jest czysta, bez 
żadnego błędu. 

- Gdybym przepuściła to gniaz 
do, tłumaczy tow. Galis - straci­
łabym za to więcej, niż bym za­
robiła w ciągu tych kilku minut 
kiedy krosno nie pracowało. Tow. 
Galis ma oczywiście zupełną słu­
szność. Tak powinni postępować 
wszyscy tkacze. 

Dopiero za pół godziny rozpo­
czyna się druga zmiana, ale nie­
którzy tkacze już teraz zjawiają 
się przy swych warsztatach. Wła 
śnie wchodzi na salę młody tkacz, 
jedyny mężczyzna na 32 krosnach. 
który zgłosił się do konkursu' -
tow. Janczura. · 

- Czy nie zawcześnie do pra­
cy? - pytamy. 

Wysokie odznaczenia dla kolejarzy 
Wczoraj w sali ZZK odbyła s1ę 

uroczystość wręczenia legitymac'.~i 
orderu Sztanciaru Pracy wyro7.n10, 
nym pracownikom Dyrekcj: Okrę­
gu Kolei Państwowych w Łodz:. 

Parowozowni Głównej w Kutnie, 
oraz M'.chalskiemu Sewerynowi -
maszyn:ście Parowozowni GlównEj 
w Piotrkowie. 

- Praca na 32 krosnach nie jest 
rzeczą tak prostą - odpowiada 
młody tkacz - a ja przy tym 
chciałbym wyprodukować równie 
d,obry towar, jak i starsze tkazki, 
aby nie miały do mnie żalu, że im 
przeszkadzam w zespole. Dlate­
go przychodzę wcześniej. Mam 
wtedy dość czasu na to. by obej­
rzeć krosna i wszystkie osnowy, 
skontrolować gońce / i szpulki w 
skrzynkach, naprawić jakiś defekt 
przy 'krośn'e i dowiedzieć się od 
tkaczki z pierwszej zmiany, iak 
szły jej krosna podczas ubiegłych 
8 godzin. Jeżeli zauważę jakieś 
większe uszkodzenie, wtedy mam 
czas i na to, aby zawołać majstra 
i poprosić go o usuni~cie defektu. 

Tak to zablerają się do walki o 
wyprodukowanie „ekstry" tkacz! 
„bawełnianej czwórki", 

* * * Zaglądamy do tkalni następne-
go dnia rano. Obok warsztatów 
tow. Galis już zdaleka w:nzimy 
kilka osób. Kierownik tkalni No 
wak, przewodniczący Rady tow. 
Stachura i sekretarz organizacji 
tow. Trzeciak coś tam pilnie oglą 
dają. Podchodzimy l?liżej. Tow. 
Galis właśnie przed chwilą ukoń­
czyła pierwszą sztukę w całości 

wyprodukowaną już po wejściu w 
życie nowego systemu premiowa­
nia. Towarzysze trzymają w rę­

ku czysty, piękny towar. Nie ma 

ani jednego błędu. Tow. Galis I 
wyprodukowała ekstra-prh'lę! 

M. S. 

Nr 2·42 

(}[!JO 
Oni tei 

Wrzesień 1939 rolm kirem okrył cały nC1sz naród. Wspominamy 
też go dzisiaj jako rocznicę pr::ykrtJ, bolesną i tragiczną. W spomimmiy 
go, aby je.<zcze raz wystawić jak najsurowszą ocenę „panowaniu" sanacyjno­
faszysLowskiemu, które - nie bez jyczliwej i aktywnej U;5półpracy mo­
nachijczyków angielskich i francuskich - wtrąciło nas IO lat temu w prze­
pnść hitlerowskiej niewoli. Jeszcze dziś na diwięk słów: Mościcki, Rydz. 
Smigly, Piłsudski, Składkowski czy Beck wstrząsa nas dreszcz wstrętu 
i oburzenia - niem11iejszy, niż gdy słyszymy: Chamberlain, Daladier, Hi. 
tler tud;;;ież Mussolini,„ 

Czas ponoć jest „dobrym lekarzem" dlatego - że przynosi zapomnie· 
nie. Jeśli jed11ak chodzi o historię olrydnej zdrady wrześniowej nie po­
może chyba żadna „medycyna". Nic i nilct nie wymaże : naszej pamięci 
„koronkou:ej roboty'' sandcyj11o·monacl1ijsko-hitlerowskiej. Zrl'.'sztą co -
tli d11żo gadać: lrydra zdrady jeszcze dziś z całą bezczelnością pcha się 
nam przed oczv.„ 
· Ot, di~a dni temu znajd11ję w jednym z pism „wiadomość" z Londynu: 

.•Laraniem kół tutejszej sanacy,ino·er1deckiej emigracji zorganizowany został 
- „Komitet obcfrodri roc::r1icy wrześniowej". Nie ::nam, oczywisae, 
uczegółou·ego prnę.rarrw „uroczystości", ale wyobrażam sobie, jakie „nu· 
mery" mogą się ~kładać 1w ów obchód. Np. bieg sztafetou:y pt. „Szlakiem 
Zales:c:yl;·'. Akademia żałobna - ku czci Goeri11ga lub Ciuno. Pio­
senl.-a (1.z1t'. clrw1son triste): „Cóż nam zostało z tych lat?" Marsz: „mar· 
nalef..· Smigly-Rydz, rrasz d:-ielny, drogi (w zrraczenin: kosztowny) wódz.„". 

Nie ::apaskudzajmy sobie zresztq wyobraźni domysłami na temat: jak 
,źę będą zabaidali /Wf(robou:cy Polslci przedu:r::eśniowej na konto rocznicy 
trngedii n<JTodoicej. Wiemy dolm:e. ie bau:ić się potrafi<! - w 1939 r. 
cały hruj nam przecież przehulali. Nie o ich rozryu:ki „obchodowe" nam 
chodzi. Rzecz z11pl'lnie UJ cz~'m irrnym. Montowanie „obchodu" rocznicy 
urze.•11iotl'ej świadczy dorrndrrie o tym, iż choć nie staje dziś Bee/ro, 
Mofriclriego, T<ydza i innrch więk.~zych grzybów sanacyjnych - bedki 
lo11dyńshic znajdują się nodul ciągle w starrie „gotowo.ki". Gogototcości 
- do ::drady. „Zt<'arci" sq tutaj, choć bynajmniej przez to nie „silni" -
z obozem 11eom011uclrijskim, zorganizou:anyrn obecnie w Europie zachod­
niej staraniem blolm dolarou:ego. 

- Eh - my.~lq sobie - żeby tale jeszcze jeden „wrzesień" dało się 

?bl!cnie urząd:ić! 
Tylko, że d;;;i.< to nie talra łatwa sprawa. Ś11:iat postępu i pakoju ze 

1'11•iązkiem Rad:ieckim cz11j11ie na łapy faszystów międzynarodowych spo­
ziera. I napeu·no nie dopuści, aby się 011e .znowu wrciągnęly po życie 
i. krew narodów, tak jak to miało miejsce w przedwojennym okresie mo­
nachijskiej pro.~perity. 

E. Tam. 

Zespoły konkursowe poczynają 

3uż przystosowywać swą pracę 
do nowego regulaminu premio­

wania. Obecnie główną troską 

tkaczki jest wytwarzanie towaru 
całkowicie bez błędu - ekstra­
primy. W PZPB Nr 4 podobnie 
jak wszędzie, tkaczki zabrały się 
z energią i z zapałem do pracy. 

Zwłaszcza zespoły, które zgłosiły 
się do konkursu, postanawiają już 
w tym miesiącu wysunąć się na 
czoło i zdobyć nagrodę związko­
wą. 

Jedna z członkiń konkursowego 
zespołu, (ow. Józefczyk właśnie 
dzisiaj powróciła z urlopu. Wdzię 
czna jest swym koleżankom, że 
nie zapomniały o me1 i zgłosiły 
ją do konkursu. Tow. Józefczyk 
chce rozpocząć pracę od tkania 
zupełnie nowych sztuk. Nie mo­
że przecież; br'ać odpowiedzialnoś 
ti za towar utkany )?€z jej współ­
sidziału. 

Po przemówieniu dyr. ob. Mate.i­
skiego wręczono order I klasy ob. 
Kobielskiemu Zygmuntowi - rzP­
mieślnikowi Parowozown: Głów„„i 
w Łodzi, a ordery II klasy ob. ob. 
Gertnerow'. Karolowi - przodowni 
kowi rzemieślników Parowozowni 
Głównej w Łodzi, C:esielskiemn 
Władysław.owi rzemieślnikowi 
Warsztatów Głównvch w Ostrow'.u 
Wielkopolskim, Jabłońsk:emu An­
drzejowi - szoferowi mechanika­
w: Warsztatów Głównych w Ostro­
wiu Wielkopolskim, Garstce Kaz!­
mierzow~ przodownikowi pracy w 
Warsztatach Drogowych w Skalrnie 
rzycach, Łukasiakowi Stanisła wow: 

Następnie zabrał głos prezes zq­
rz.ądu Okr. ZZK tow. Rybak. Pod­
kreślił on w swym prz~mówien'.11 
wymowny charakter tej vroczyst•­
ści. Dawniej probierzem otrzymy­
wan:a orderów było najczęściej 
wysokie urodzen:e, lub przynal ~·i:­

Nowe zespoły przysłępuiq do konkursu 

przodowl,JJkow,i, rzemie~lpi~?~v 

ność do „śmietanki społecznej", obec Na apel tow. Balcerzaka z PZPB 
nie otrzymują je prawdziwi boh:l- Nr 7 do konkmsu przyst~puią wciąż 
terzy, ludzie pracy. ludzie, z pośwję r.owe zespoły. Termin rozpoczęcia 
ceniem odbudowujący swoją Oj- konkursu przedłużono o miesiąc ku 
czyznę. cgólnemu zadowoleniu tkaczy, którzy 

Po przemówieniu przedstaw:cie1a jeszcze nie zdążyli zgłosić swego u-
wydziału komunikacyjnego K. W . działu w konkursie. 
PZPR tow. Załuskiego rozpoczęła W PZPB Nr 7 prócz zespołu tow. 
się część artystyczna, na którą złn- Balcerzaka utworzono już 11 zespo­
żyły się występy orkiestry i chóru łów konkursowych. Na czele ich sta 
ZZK. Uroczystość zakończył wspól- I nęli następujący tkacze: tow. tow. 
ny obiad. Natalia Wiśniewska„_ -,.. dqsk•mała - Chcę, _mieć na wałkach tylko 

mój własny towar - i towar kole 
tanek z mego zespołu mówi do 
nas - a towar ten to będzie tyl­
ko prima i ekstra-prima. Po ur­
lopie jestem wypoczęta, a to na­
pewno odbije się dodatnio na mej 

Rewelacyjne odkrycie biurokracji 

pracy. \ 
. w dziedzinie transportu 

Z ul. Wólczańskiej--na Pi ot~ ko wską. przez ... Radom Na -sąsiednich krosnach pracuje 
low. Rozpara. Jest ona nie tylko 
dobrą, ale zarazem bardzo oszczęd 
ną tkaczką. Oto podnosi z po­
dłogi brudną szipulę' i kładzie ją 
na krośnie. 

- Teraz zakładają nową osno­
wę, to szpulkę tę wyrobię na po­
czątku sztuki i „zakoloruję". W 
ten sposób wykorzystuję zawsze 
pobrudzone szpulki. Tow. Roz-

Biurokra-.:i:i jest zaprawdę nieoce· 
niono w swych pomysłach utrudniania 
najprostszy;:li nawet spraw. I w Łodzi 
nie daje się ona zdystansować na tym 
polu. 

Jesteście może ciekawi? A więc -
posłuchajcie : 

Wszyscy z was no5zą obuwie -
jakżeż mogło by być inaczej - a 
wielu· nawet obuwie z Łódzkiej Febry· 

Wczoraj walczyliśmy zbrojnie o wolność 
·dziś budujemy w Polsce socjalizm 

Przemówienie gen. tow. Jóźwiaka-Witolda 
. na Kongresie Bo?own1ków o Wolność 

i Demokrację 
(Dalszy ciąg ze str. 3) I je, że uczestnicy walk o wolność 

- Wzmocnić czujność, nau- i demokrację są wierni ideałom, 
czyć się demaskować formy wal- które przyśw:ecały wielkim bojow 

ki, stosowanej przez wroga, na- nikóm o Polskę sprawiedliwości 
uczyć się rozpoznawać wroga społecznej: Buczkowi i Dubois, No 
klasowego na każdym odcinku wotce i F;nderowi, Fornalskiej i 
pracy; strzec cżysto~ci własnych Świerczewskiemu. Wykonamy za-
szeregów. szczytne swe zadania. 

- Wytężyć wszystkie siły do W dniu naszego Kongresu, ma-
pracy nad przedt·ermin~wym nifestujemy swój gorący patrio-
wykonamem planu 3-letmego. . . . . · 

W ho 
. ł k. tyzm i proletar.ack1 mternacJona-

yc wywac cz on ow . . . 
związku w duchu gorącej miło Lz1:1: Man:festuJemy swą g~to-
ści do ojczyzny · i solidarności wosc do ofiarnego trudu w dziele 
międzynarodowej . z siłami po- budowy fundamentów socjalizmu 
stępu i pokoju. w Polsce. Dołączamy nas głos do 
- Ramię przy ramieniu ze wszy milionów głosów ludzi pracy na 

stk.imi organizacjami, pod prz'!- całym świecie, do głosów narodów 
wodnictwem PZPR, stale pogłę- uciskanych, walczących o prawo 
biać więzy braterstwa i przyjaźm do zycia, o wolność, o pokój. Nasz 
między narodem polskim a Wiel- Kongres stać się powinien wiel­
kim Związkiem Radzieckim, który kim wkładem do walki z podżega 
:WYZ\YOJ.ił :('tasz krąj. So.jusz Polski czami wojennym!, powm1en po­
ze Związkiem· Radzieckim - to mnożyć s]y wolności i pokoju. · 
gwarancja naszej niepodtegłości i Manifestujemy swą wielką przy 
na~zych sukcesów gospodarczych, jaźń ·i miłość do naszych towarzy­
to Jedyna for~a walki o pokój. szy broni, którzy wyzwolili nasz 

. Aby wykonać te wielkie z~da- kraj - do narodów Związku Ra­
tna, trzeba stale podnos '.ć po.ziom dzieckiego, bastionu pokoju i socja 
ideowy, ,poziom wykształcenia o- lizmu. W odpowiedzi na knowania 
gól~ego i fachowego, świadomość imperialistycznych podżegaczy wo 
polityczną i klasową. jennych manifestujemy swą nie­

POD PRZEWODNICTWEM 
ęTALINA WYGRAMY BITWĘ 
' O POKÓJ 
Kończąc, gen. Witold oświad­

łZai_ „Nasz Kongres zademonstru-

złomną wolę walki o pokój i 
gorącą wiarę, że pod p'rzewodni­
ciwem ·wodza światowego proleta 
riatu, wodza wolności i pokoju 
Generalissimusa Stalma wygra 
my walke o pokó.i''' 

ki, mieszczącej się w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr 12. 

- A w naszym mieście istnieje rów 
n:"ż Cęntralriy Zarząd Przemysłu Skó 
rzanego - zawoła z dumą niejede·i 
rodowity łodzianin, znający każdą 

kamienicę naszego grodu. Ten sam 
obywatel wskaże no,'let dokładny a· 
dres wspomnianego urzędu - ulicę 

Piotrkowską Nr 260. 
A teraz iuż każdy Czytelnik, zao­

patrzony w te cenne informacje, od 
razu pomyśli: 

- Dobrze musi się procować w ad­
ministracji Łódzkiej Fabryki Obuwia, 
skoro ma tuż pod bokiem Centralny 
Zarząd, przeto niewątpliwie wszy~t· 

kie sprawy można tam w mig zalat· 
wić. 

- Eiże, :iie bqdżmy zbyt pochop~i, 
obywatele, o od czegoż 'jest biuro­
kracjo? Włośnie od tego, aby Łódz­
ko Fabryka Obuwia podlegała Ra­
domskim Zakładom Obuwia i aby 
wszystkie sprawy administracyjne •10· 

szej macierzystej ŁFO szły najpiNw 
do Radomia, a stamtąd znów do lo· 
dzi. Z kolei odpowiedź Centralnego 
Zarządu po11ownie wraca z ul. Piołt· 
kowskiej na ul. Wólczańską via Ro· 
dom. 
. -:- Czy to porado:Csałno sytuacja 
1stnmła ZOW$ze, tzn. od chwilt po-

wstania Centralnego Zarządu i ŁFO? 
- zapytaci..? niedyskr-:!tnie. 

- Nie, wcale nie. To są właśnie 
„usprawnienia organizacyjne", wpro­
wadzone przez Centralny Zarząd w 
styczniu 1949 r. Ba, ieśli dodamy do 
tego jeszcze, że każd~ pismo Łódz­

kiej Fabryki Obuwia dopiero w cią­

gu dwóch tygodni nabiera „mocy u­
rzędowej" w Radomiu (tzn. po dwóch 
tygodniach zostaje przesłane do Ct!n 
tralnego Zarządu) a w Centralnym 
Zarządzie ze względu na jej wyższą 
hierarchię administracyjną musi odle­
żeć swoje 4 tygodnie, dopiero wów­
czas możemy ocenić w pełni owe no· 
watorskie „usprawnie'lia organizacyj· 
ne''. 
Jesteśmy ludźmi wyr~zumiałymi. Poj 

mujemy troski Centralnego Zarządu. 
Poczta też musi z czegoś żyć. Ale 
pragniemy uspo.koić CZPS (który mo­
że tego nie przewidział), że i bez tej 
skomplikowanei proc~dury korespon­
dencyjnej wyżei wspomniany urzqd 
państwowy również nie zbankrutuje. 

A więc.„ Nie tędy drogo, drodzy 
obywatele z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, nie z Wól­
czańskiej no Piotrkowską przez Ra· 
dom, ale bezpośrednio tramwajami 
MZK, lub '10 własnych nogach. 

R. Sch. 

Nasi korespondenci fabryczni pisz.q 

108. 752 kilometry bez remontu 
W tych dniach w Zarządzie Cen-1 Należy nadmien:ć, że ob. Okoński 

t~alnym Technicznej Obslugi R·1l- otrzymał już kilkakrotn:e premie 
mctwa P. P. padł rekord pracy sa- w wysokości 10.000 i 20.000 zł. za 
mo~hodu. Zdobywcą tego /ekordu pieczołowitą konserwację pojazdu i 
jest kierowca samochodu :n3rk: przekroczenie norm. 
„Chevrolet" ob. Dominik Okońsid. Na wieść 0 rekordzie ob. Okoń-
Spotykam ob. Okońskiego, z uśm:e­

chem pracującego przy swej maszy­
nie. Głaszcząc maskę samochodu, 
mówi uszczęśliwiony: „Zakończy­

łem pierwszy etap współzawodni­

ctwa k:erowców Z.C.T.O.R. wyni­
kiem 108.752 kilometrów bez żad­
nych' remontów". 

Ob. Okoński wzywa wszystló:h 
kierowców do współzawodnictwa i 

• do przekroczenia te1to osiaJ?.nie"i"' 

sk:ego powołano specjalną komisję, 

która stwierdzi·ła faktyczny stan sa 
mochodu, t. j. brak jakichkolwiek 
śladów prowizorocznych reperacji, 
na.praw lub odkręcania głowicy. 

Ob. Okoniewski przystąpił w tej 
chwil: do drug:ego etapu współza­
woC:nictwa, w którym postano·.vił 

uzyskać cyfrę J '.JO.OOO kilometrów 
bez remor•!iw. 

R. Rychter 

tkac:rka, mistrzyni od „primy", Regi- krosnach szerokich pracować będą 
na żukomska, Otylia Mikołajczyk. zespoły pod przewodnictwem: Kazi· 
Zofia Graczyk, Tadeusz Grzejszczak, miery Melcherowstdej, Józefy Bart­
Władysław Plewiński, Helena Bilska, niak. Ignacego Kaźmierczaka, Natalii 
Teofil Kosowski, Wiktoria Danecka, Matusiak, Józefa Chlebowskiego 1 
Michał Król i Genowefa Kocik, mło· Stanisława Mrasa. Na trzech kro­
dziutka tkaczka, doskonale prawa- sr:.ach , półszerokich - zespół Wlady­
dząl!a swój zespół. sławy Górskiej, na czterech - Wan-

W Tkalni PZPB Nr 21 powstał dy Lipińskiej. 
1 ze~pół, do którego weszlt tow. tow. Zarząd Główny Związku Zawodo-
Strzelecka, Pietrasik I Berent. wego Włókniarzy zaWiadamia nas, 

PZPB ·Nr 17 prz,ystępuj,ą do ko,nkur .;.e doty,..hczas • 12 fabryk łó-'-k1'ch 
su w s'kładzfe 8 '.zespo'l:ow, na czele ~ - „ \Ul 

kttirych stanęli przodownicy pracy, zgłosiły się 102 zespoły. 
dcświadczeni tkacze, dający sobie do Lista kandydatów pozostaje otwa.r 
brze radę i z bazami akordowyro,i., . i _ta. do 1 października. 
z planem jakościowym. Na dwóch (Sam.) 

Chomątka drewniane 
zamiast skórzanyc~ 1 

Ob. Adolf Fuchs, kierownik zaopa-1 gielskiej na automaty, suma ta uleg• 
trzenia w Tkalni PZPB Nr 4 zastoso- nie podwojeniu. Warto podkreślić 

wał w br. tzw. chomątka drewniane również, że chomątko skórzane pra· 
na automatyc:cnych krosnach, za- cuje u nas przeciętnie 1.266 godzin. 
miast dotychczascwych skórzanych. a d1ewniane - 2.158 godzin. Jednym 
Tak opowiada on o swym pomyśle 
1acjonalizatorskim: 

- Na początku 1948 r. odczuwali­
śmy wielki brak chomątek skórZd· 
nych (na zdjęciu oznaczone strzałką). 
Niezależnie od tego, że trudno było 

je oltzymać, były dość kosztowne. 
Postanowiłem wykcnać taki sam ele­
ment z twardego drzewa i wypróbo­
wać go na krośnie. Przyrządziłem ta 
kie chomątko sam i dałem majstrowi, 
aby zało7ył je na warsztat. Majster 
jednak przyjął to niechętnie i po­
czątkowo nie chc~ał słyszeć o tym 
twietdząc, że drewniane chomątko 

nie wytrzyma ani jednego dnia. Lecz 
wreszcie dał się przekonać. I otóż o­
kazało się, że drewniane chomątko 
pracowało 2 miesiące bez żadnego u­
szkcdzenia. Co więcej, ten sam maj­
ster przyznał, że przez cały ten czas 
r:ie potrzebował poprawiać bicza i że 
cl1ewn1any element z powodzeniem 
zastc;puje skórzany. Wobec tego za­
mówiłem 100 sztuk w naszej stolarni. 
Każdy z majstrów, u którego zało­
żono drewniane chomątka na kro­
snach, bardzo chwalił icq wytrzyma­
iość, gdyż zaoszczędza sobie dzięki 
le.mu wiele czasu, który może prze­
znaczyć na inne reperacje. Lecz po­
mysł mój daje nie tylko oszczędność 
czasu. Kcszty, związane z wyrobem 
tego elementu są znacznie mniejsze. 
Podczas gdy chomątko skórzane kosz 
tuje ok. 1.000 zł, koszt drewnianego 
nie przekracza 200 zł. Jeżeli w ciągu 
roku zużyjemy 1.500 sztuk, to zao· 
szczędzimy w tym czasie 1.200.000 zł. 

Z chwilą przejścia całej tkalni · an· 

• 

słowem zastosowany przeze mnie ele 
ment jest znacznie tańszy i zarazem 
bardziej wytrzymały. 

Za wynalazek swój otr~ymałem pre 
_mię. Największe zadowolenie dała 

mi ~ednak świadomość, że dzięki me­
mu pomysłowi usunąłem dotychcza­
sowe kłopoty tkalni i zaoszczędziłem 
wiele tak potrzebnego i cennego su· 
rowca, jakim jest skóra. 

, 
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·Kronika Piotrkowa Podniesienie sprawności w pra~y stacyjnej 
Szanowny Tov1arzyszu Redaktorze! 

1!1!._erp~~i:_':!.E!.s!y~h C~y!elników 

W1ącej chleba z PSS-u 

tematem narady .wytwórczej · kolejarzy piotrkowskich Przyznać trzeba, że ostatnio 
chleb pochodzący z piekarni PSS 
„Praca" jest znacznie lepszy ja- ' 
kosc1owo od chleba pochodzącego Przyznać trzeba, że narady wy 

twórcze pracowników stacji kole­
jowej w Piotrkowie osiągają swój 
cel. Prawie po każdej takiej na­
radz· e następują pewne zmiany 
na lepsze. Usunięto w wyniku 
tego wiele niedocią!:{nięć powodu­
jących obniżenie sprawności w ob 
sludze pociągów, zwrotnic oraz 
zmniejszono ilość uszkodzeń wa­
gonów. 

cuje w nocy na składzie opału po j mił, że obsługa tej zwrotnicy w 
magala praco-wTJ.ikom zatrudnio- najbliższym czasie przydzielona 
nym przy pracy manewrowej. Na zostanie służbi e mechanicznej. 
stępn i e zgłosił wniosek ażeby W toku dalszych obrad poruszo 
czyszczenie i obslugiwanie zwrot ne zostały również i inne zagad­
nicy, która znajduje się za skła- nienia, których realizacja przyczy 
dem opału przydzielić do dz!ału nić się winna do znacznej zmiany 
mechanicznego. W wyniku wspól na lepsze. 

Na ost:itniej narad:de wytwór­
czej ob. Malinowski, noruszył spra 
wę braku odpowiednich kluczy 

Niedziela, dnia 4 września 1949 r. do przyj<;ręcania śrub w rozjaz-
Dziś: Rozalii dach torów. Brak ten odczuwa 

KOMU WINSZUJEMY 

nej dyskusji nad powyższym ze- Ob. św'.rek zaapelował do służ 
brani przyznali słuszność ob. Zmu by drogowej aby nawiązano ści­
żncmu. Przedstawiciel Zarządu ślejszą współpracę ze zwrotniczy 
stacyjnego ob. Nowakowski oznaj I mi. Dotyczy to szczególnie wy-

Elektrownia piotrł~owska i tomaszowska 
we współzawodn iGtw e pracy osiagriąły dobre wyniki -o-

w AŻNIEJSZE TELEFONiY 

się już od dłuższego czasu. Pomi­
mo wie1okrotnvch interwencji -

Straż Pożarna 1O-72 
Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Sw. Trójcy ·10-70 

oznajm:ł tow. Malinowski nic Rię Między elektrownią piotrk0wską 
w tej sprawie nie zmieniło. i tomaszowską od prawie trzech 

ul. Wprawdze klucze te miały być lat trwa wspólzawod!li::two pracy. 
nadesłane z Ostrowia Wielkopol- w tym czasie obydwie te placówki 
s~iego. Jednak jak dotychczas poszczycić si mogły różnymi wy. 
n·e nadeszły. Sprawa ta )est bar . . ę , . . . 

K N A zo p1 na, ow1em uzsze o ero- . . 
'd 

·1 b · dł · t 1 rnkam1. Był czas, ze elektrownia 
. . ~. . . . wanie tego stanu rzeczy spowodo tom~szowska rzaJmowała . p;erw~ze 

Kino „Poloma wysw1etla film wać może jakiś wypadek w służ-\ rruc3sce, były okresy, ze palmę 
produkcji włosluej pt. ,,Tragiczny. bie ruchu. pierwszelistwa zdobywali praeow­
pościg". Następriie mówca oznajmił. że 1 nicy elektrowni piotrko·.nld::j. 

Film dozwolony dla młodzieży od na sk11tek interwencji ob. Nowa- Przyznać jednak trzeb::t, że w wy. 
lat 18. kowskiego szeroko omawiana na nłku tego wspólzawcdnictwa Z!l-

,,Bałtyk wyświetla film produk- popr.zedniej naradzie wytwórcze;, równo w Piot~·l:owie jak i Ton':.l.-
cji radzieckiej pt. ,.Wołga, Wołga". sprawa zbyt dużej ilości reperacji . ik . d 1 wagonów w ostatnim czasie wy- szow1e wyn i pracy się po nios y 

Adres Redakcji: 
Piotrków, AL 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

-o-
Rozdzielnia „Głosu P;otrkowskie­

go", u!. Słowackiego Nr 26 
Tel. 15-40. 

uspr..iw1110na zv.;; , ;„a<t :i:uu..1 . .'UO t.u-
dat:iie się zi:nniejszył.a ... zawdzię- stawa prą°du jak i obsłu""a odbior-
czac to nalezy lepsze1 n1z dotych- . " 
czas współpracy pracowńików sta , cow. 
cyjnych ze służbą mechaniczną I W ostatnim okr3sie placowki te 
oraz z~stosowaniu zabezpit;cz~nia (poza d::iałem inlrnsentów) zdoby. 
wagonow praed :vystaw1amem · ły jedr.akową ilość punktów. A 
ich i:.a .pomocą specjalnych „podu więc 0 ile idzie 0 osiągnię::ia pra. 
szeOb. z . ł . kt cowników na sieci to zarówno w . muzny wysuną pro1e . . 
ażeby trzecia rezerwa, która pra To'.n:i.s20wie j~k i w P1otrkow1e 

•'.ryn'ki są równe. I tu i tam do­
trzymano planu remontów. 

·1 o :::amo moz!1!.'. }JOW iCtlzicć o 
.Jr::!C:)Wnikach biurowych. I w jed­
nej i w drugi"j placówce sprawo­
·ctawczcść wykonana była termino 
·,vo i bezbłędnie. 

Wtród wielu wyróżniających się 
we współzawodnictwie za poprzed­
nj okres należy wymienić przodo­
wnik1 Ernwczyka Mariana 7. Toma 
szcwa, który sprawnie przeprowa­
dził montaż w podstacji w Ujeź­
dzie. 
Wśród pracowników placówki 

piotrkowskiej wyróżnia -się Piech 
Michał - monter, który w czasie 
:;statnich burz bardzo mybko usu­
nął wszelkie uszkodzenia na sieci 
oraz przez cały okres prowadził 

bardzo oszczędną gospodarkę ma­
tC'riałową. 

Os~qgniemy ieszcze leps~e wyniki 
mówią czołowi przodownicy Zakładów Drzewnych 

Nie wiele gorszymi wynika- cji , partyjnej, dobrze pracującej 
mi poszczycić się może również Rady Zakładowej. Robotnicy 
inna znaczna grupa robotników. osiągając coraz lepsze wyniki 
Ruch współzawodnictwa coraz. swej pracy dobrze zdają sobie 
szersze zatacza bowiem kręgi sprawę, że wyniki ich przyspie­
wśród załogi Zakładów Drzew- szą odbudowę miszczonego kra­
nych na Bugaju. Jest to zasługą JU i są trwałą podwafiną pod bu­
czujnej podstawowej organiza- dowę lepszego jutra. 

miany śrub zniszczonych, w któ­
rych to wypadkach służba drogo­
wa winna sprawy te uz;::adniać 
7C zwrotniczymi. 

Sprawy opóźnień niektórych ro 
ciągów towarowych poruszył ob. 
Michalski. Wyjaśnił on że powo 
c0m tego jest niepunktualne sta· 
wiennictwo na służbę drużyn pa­
rozowozowych do poc i ągu. 

Przedstawiciel Związków Za ;vo 
dov. ych ob. Stankiewicz podsumo 
wując wyniki obrad stwierdził, że 
trudności w pracy codziennej po 
ruszane przez uczestników ~u::-a­
dy to przede wszystkim wystawia 
nie do reperacji wagonów oraz 
trak ludzi. W sprawie X:lnc:zy 
przyrzekł interweniować w \Vy­
dziale Drogowym DOKP w Łodzi 
i dołożyć wszelkich sta!·'.l:i. <i by 
brak kluczy jak najszybr:iej był 
zlikwidowany. W sprawie wysta­
wiania wagonów do reperacji in­
terweniować będzie w tutejszym 
dziale mechanicznym. 

:: piekarni prywatnej. Niestety jed­
nak z powodu ograniczónych moż­
liwości 'piekarni PSS, która jest tyl 
ko jedna jedyna na terenie nasze­
go miasta, społeczeństwo piotr­
kowskie z konieczności musi się 
zaopatrywać w chleb gorszy z pie 
kari'i prywatnych. w związku z 
tym należałcby aby Zarząd . PSS 
poczynił starania w kierunku u.ru~ 

chamienia jeszcze jednej lub nawet 
dwóch piekarni. Spodziewać się 
należy, że w wyniku mej interpe­
lacji sprawą tą ~ainteresuje się za­
równo zarząd PSS-u jak równieź 
czynniki kompetentne. Pożądanym 
byłoby aby na ten temat ukazał się 
w prasie piotrkowskiej obszerniej­
szy artykuł wyjaśniający. 

Stały czytelnik ,,Głosu" 
. K. M. 

(Adres i nazwisko znane redakcji) 

Przygotowania do Tygodnia Zdrowia 
rozpoczęli już lekarze piotrkowscy 

Choć od terminu rozpoczęcia Ty- wana. Zabierając głos w dyskusji 
gcdnia Zdrowia w Piotrkowi'.l dr. Truszkowski nadmienił, że po­
dzieli nas spory okres czasu leka- gadanki te osiągnęłyby większy 
1ee piotrkowscy rozpoczęli JUZ efekt gdyby połączone były z 
przygotowania aby akcja ta wy- przezroczami. 
padła jak najsprawmeJ zarówno Ponadto postanowiono udostęp. 
na terenie naszego miasta jak i nić społeczeństwu piotrkowskiemu 
powiatu. zwiedzenie zakładów leczniczych, 

Przed paru dniami odbyło się ze s~pitali i Ośrodka Zdrowia. Na 
branie organizacyjne ,,Tygodnia" placu obok pijalni mleka postano. 
z udziałem czynników partyjnych wiano urządzić pod namiotem wy­
przedstawicieli Zwiątzku Zawodo- stawę, która by obrazowała zdoby 
wego, starosty tow. Burzyńskiego cze Służby Zdrowia w Piotrkowie. 
oraz prezydenta miasta. Omówiono również działalność 

W wyniku wspólnych obrad po- ekip lekarskjch na terenie naszego 
stanowiono, że akcją tą należy ob- powiatu. Starosta powiatowy tow. 
jąć między innymi wszystkie piotr Burzyński oznajmił, że byłoby bar 
kowskie zakłady pracy orarz najod- dzo pożądanym aby ekipy lekar­
leglejsze zakątki naszego powiatu. skie przy wyjazdach swych u-

Dr. Fidziański zaproponował względniały wsie najbiedniejsze i 
ażeby zorganizować pogadanki z najbardziej oddalone od Ośrodków 
zakresu higieny wśród młodzieży Zdrowia. N.a temat ten zabrał rów 
szkolnej, przy czym uwzględnić nież głos przedstawiciel Samopo­
nale~y również szkoły wiejskie. mocy Chłopskiej 13 prośbą aby eki­
Dr. Tenel!baum oznajJiliłi że tema-, py lekarskie powiadamiały Samo. 
ty pogacfanek w zakresie higieny pomoc Chłopską o swych wyja-
zostaly już przez lekarzy opraco- zdach. . 

Współzawodnictwo pracy na terenie Zakładów Drzewnych 
na Bugaju rozwija się pomyślnie. Słaby początkowo ruch, 
który 0bejmował niewielką część załogi, rozrósł się. Obecnie 
w szrankac;:h współzawodnictwa znajduje .się prawie cała zało­
ga zakładu. Ostatni maruderzy - jak nam oznajmił przewod­
niczący tamtejszej Rady Zakładowej - również zgłosili swój 
akces i w najbliższym czasie przystąpią do współzawodnic­
twa. Prawie wszyscy biorący udział we współzawodnictwie 
podnieśli wyniki swej pracy, są jednak tacy, którzy wyróżniają 
się szczególnymi wynikami. O tej czołówce wyścigu pracy pra­
gniemy rtapisać parę słów. 

Na wyróżnienie zasługuje Ci- - Należy tylko odpowied-
choń Antoni, stolarz ręczny za- nio skupić uwagę na maszynie, 
-trudniony przy produkcji szaf znać jej, jak to się mówi, wszy­
dwudrzwiowych„ Podczas gdy stkie narowy, czyścić ją i pielę­
inni jego koledzy w okresie mie gnować, a wtenczas i wyniki są 
sięcznym potrafią wykonać oko- lepsze. Nie należy również tra­
ło 15 sztuk tego artykułu, to ob. cić czasu na zbędne rozmowy i 
Cichoń Antoni potrafi zrobić 25 pogawędki. I ja również w cią­
szaf . . Chlubny ten wynik za- gu swych 8 godzin pracy robię 
wdzięcza z jednej strony swej krótkie przerwy, ale tylko wten 
rutynie, pracuje bowiem w swo- czas ,kiedy czuję znurzenie. Ta­
im zawodzie od przeszło 20 lat. ka krótka przerwa dobrze robi 
Zasadniczym jednak zwrotem I gdyż odświeża umysł i pozwala 
wydajności jego pracy, jest ~ pracować z większą wydajnoś­
jak nam sam oświadcza - ruch cią. Nie należy jednak tracić 
współzawodnictwa. Nadmienić czasu nadaremnie. 8 godzin pra­
należy również, że jest on jed- cy należy rzetelnie przepraco­
nym z pierwszych, którzy przy- wać. JestEcm przekonany, że w 
stąpili do współzawodnictwa w następnym miesiącu osiągnę je-

Rady Narodowe poznają potrzeby. terenu 

Zakładach Drzewnych. szcze lepsze wyniki. 
Następnym nie gorszym przo Do czołówki tej należą rów-

d ·k· ' · . nież Stanisław Kwapiński i Ste-
owm iem pracy Jest ob. Gier· f s·k St · ł K · · k. . . . . an i . ams aw wapms l 

mck1 Witold, stolarz mechamcz- zatrudniony jest przy klejeniu 
ny. Produkuje on różne części i fornierowaniu dykty. W ostat­
składowe szaf, stołów i łóżek. W nim okresie wyciągnął on 210 
miesiącu sierpniu osiągnął on procent normy. Stefan Sik za­
równe 200 procent normy. Za- trudniony jest w polerowni. W 
pytany o tajemnicę swych suk- ubiegłym miesiącu potrafił wy­
cesów, ob. Giernicki powiada: ciągnąć 170 procent normy. 

z sądu starościńskiego 
ZA KRAbZIE~ DRZEWA Z LASU SPRZEDA WAL MIĘSO W DZIEN 

W wyniku rozprawy w Sądzie BEZMIĘSNY 

Starościńskim w Piotrkowic ukara 
ny został Dobrakowski Stanisław 
mieszkaniec wsi Lazy, gmina Lęcz 
no 30-dniowym bezwzględnym 
ar~sztem za kradzie:<: trzech sosen 
z lasu państwowego w Łęcznie. 

Niezależnie od powyższ~go będzie 
on musiał zapiacić tytułem tak 
zwanej ,.navn'1zld" 16.876 zł. na 
mecz naC:.lesmctwa w V~cznie. 

Sikorski L~o:i. zamieszk~ ły we 

Pomimo istniejących przepisów 
które regulują sprzedaż mię!3a nie 
3tosował się do nich Jończyk Jan 
~amieszkały w Woli MoE1Zczenickiej 
(gmina Bogusławice). Za powyższe 
wykroczenie wyrokiem Sądu Sta­
rościńskiego w Piotrkowie sknz:iny 
został na grzywnę w wysokości 
rnoo zł .' z :..amjan:i. w r azje nieścią 
~2 1ności na 8 dni aresztu. 

wsi Można \Volr. gnina Roz;1rza zr. 
podobne prz~stęp3two ukarany zo-
stał grzywną w yrysokości 10.000 CZYT AJCłE 
złotych oraz na pokrycie szkód w h 
~ysokości 27.'198 zł. i rozpowszec niajcie 

• poprzez ses1e "7yjazdo"ft'e "' gminach 
łódzkiej PRN w Puczniewie Posiedzenie 

„Rady Narodowe nie mogą 
być jedynie repre;.entacją swo­
L::h tere;1ów, nie wolno im spro­
\;.-adzać swojej działalności do 
c,;ynnosc1 administracyjnych. 
ha dy Narodowe wszystkich sto­
pni są powołane do roztaczania 
opieki nad ludnością w terenie, 
muszą znać jej bolączki i umieć 
je likwidować" - wyraził się 
\ ·· swoim czasie na posiedzeniu 
Wojewódzkiej R~dy Narodowej 
minister Administ~acji Publicz· 
nej, tow. Wolski. Słowa te zo­
stały właściwie zrozumiane 
przez poszczególne Rady, dowo­
dem czego jest coraz bliższe na­
wfązywanie kontaktów prezy­
diów i Komisji Radnych ze spo­
łeczeństwem na terenie powia­
tów, gmin, gromad i wsi. To zro 
zumienie dla interesów lud11ości 
reprezentowanej przez Rady 
znalazło swój realny wyraz w 
poczynclniach Powiatowej Rady 
Narodowej łódzkiej. 

PRN powiatu łódzkiego wpro­
wadza zwyczaj odbywania ple· 
narnych posiedzeń w terenie. 
Posiedzenie takie odbyło się w 
gminie Puczniew. Gmina Pucz­
niew, najodlegleji;za spośród 
gmin powiatu łódzkiego, posia­
na na swcim terenie szereg za­
gudnień, które dopierp na miej­
scu roz?atrywane mogły być do 
statecznie ocenior. e. 

w· poriedzeniu tym brali u-

GŁOS" li . 

dział prócz członków Rady, za- I został problem walki z analfa­
proszeni: naczelnik Urzędu Wo-

1 
betyzmem. Wspólnie wskazano 

jewódzk1ego, profesorowie Po- na zaniedbania w tej dzidzinie 
litechniki Łódzkiej, radni z w terenie i postanowiono rozpo­
gmin Babice, Bełdów i Pucz- 1 cząć walkę z ciemnotą. 
niew, oraz licznie przybyła I Sprawa zupełnej likwidacji 
miejscowa ludność. analfabetyzmu w powiecie łódz-

kim ma wszelkie szanse szyb-
UŻYŻNIEN!E DOLINY kiego zrealizowania dzięki u-

NERU . świadomieniu . społeczeństwa 
Na wyjazdowym plenarnym · przez mającą beL.pośredni z nią 

posiedzeniu PRN w gminie kontakt PRN. Samorząd obra· 
Puczniew omówiono sprawę za· 1 dujący w terenie, stawia sprawę 
gospodarowania łąk i pastwisk. 1 kształcenia niepiśmiennych i za 
Poruszono w ten sposób zagad- 1 pobiegania powrotnemu analfa­
nienie m~jące zr.:aczenie d~a ca: betyzmowi jako zagadnienie wią 
łego kraJU, bow1E:m Puczmew 1

1 

żące się z problemami gospodar 
Mianów są ośrodkami, które czymi. Tylko człowiek świado­
p:owaa·~ą doŚ\viadczenia dla my, czytający i piszący jest po· 
Y1iclu innych miejscowości. Zna I żytecznym członkiem społeczeń 
czenie Neru dla użyźniehi51 łąk stwa i tylko taki człowięk może 
wykracza poza powiat łódzki. w pełni brać udział w walce o 
Obecnie tylko częściowo odpły- uobrobyt i lepszą przyszłość. 
wy z fabryk lćdzkich sp:owa­
cLane są do Neru. W miarę za­
kh:dania w Łodzi kanaliza<,:ji, 
cub dolina rżeki Ner będzie mia 
ła zapewnione użyźnienie łąk, 
co da ogromne korzyści: 

Dzięki uzyskanej pożyczce 

państwowej i pomocy ze strony 
Wojewódzkiej Rady, jak rów­
nież dzięki udziałowi miejsco­
wego społeczeństwa, · przystąpio 
no do budowy jazów, zastawek, 
przepustów, oczyszczono rowy 
nawadniające i odwadniające 
craz przeprowadzono wiele in· 
nych prac melioracyjnych. 

LIKWIDACJA 
ANALFABETYZMU 

KONTROLA SPOŁECZNA 
PRN chroni interes publicz· 

ny, przeprowadzając rzeczową 

kontrolę społeczną w terenie. 
Kontrole społeczne sprawdzają 
stan prac w poszczególnych ma­
jątkach, organizacjach i osie­
dlach w terenie, wyciągając od· 
powiednie wnioski na przy­
szłość. W ten sposób kontrole 
społeczne w powiecie łódzkim 
dokonywane są w powiatowym 
Związku Samorządowym, w 
Spółdzielni PZGS, w Zarządzie 

Złóż ofiarę 

Nieruchomości w Wiśniowej 
Górze, w poszczególnych gmi· 
nach w związku z przygotowa­
niami do akcji siewnej, jak np. 
w Brużycy Wielkiej, w Rąbie­
niu, w gminie Gospodarz, Kru­
szów, Czarnocin, Brójce, Wiskit­
no, Nowosolna, Lućmierz, Beł· 
dów, Puczniew i Babice. Dzięki 
kontrolom, można zapobiec 
t:.wentuah1ym niedociągnięciom 
w pracy w terenie i utrzymać 
rvboty w poszczególnych ośrod· 
kach na właściwym poziomie. 

Powiatowa Rada Narodowa 
łódzka nie jest jedyną, która 
zdając sobie sprawę ze swej 
roli, pospieszyła z nawiązaniem 
ścisłego kontaktu ze społeczeń­
stwem. Rady Powiatowe i gmiń 
ne na terenie naszego woje­
wództwa coraz bardziej if,arają 
się 0 to, aby być wyrazicielami 
prawdziwych potrzeb reprezen· 
tc wanych obszarów. PRN łódz­
kiej udało się potrzeby ludnoś­
ci powiatu poznać dzięki wej­
ściu w masy ,ktćre wyłoniły z 
siebie swoje przedstawicielstwa 
jakimi są Rady Terenowe. Takie 
postawienie zagadnienia jyż da­
ło wyniki. Dzięki zespołowej 
pracy :nożna było zgodnie z pla­
nem przeprowadzić w terenie 
akcję siewną, oszczędnościową, 
pomoc sąsidzką i wiele innych. 

Sa·wicz. 

Na posiedzeniu wyjazdowym 
PHN N Puczniewie. ooruszonv na ODBUDOWE WARSZAWY 
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Wiesel z ZSRR 
OBFITY URODZAJ W SADACH 

MICZURINOW SKICH 

MOS KW A. - Bogota jesień gosci 
W sodach Miczurińska. Każdo jabłoil 
obwieszona jest mnóstwem owocó·N. 
Dziesięcioletnie 'drzewo młodeao sa· 
du dają do 100 kilogramów owoców 
każde. 

Specjalnie obficie owocują miczu­
rinowskie OC'!·niany jabłoni. Pomimo 
chłodnego i dżdżystego lota dosko­
nale również dojrzew;:iją miczurinow­
skie winonrono, których zbiór roz­
pocznie się w najbliżs?.:ych dniach. Na 
działkach selekcyjnych dojn:ewa i ą o­
woce nowych gotun~ów wyhodowa­
nych przez najbliższych uczniów Mi· 
czurino. 

W miastach i osiedlach robotni­
czych dzięki inicjatywie kob'.et-spo· 
lecznic, stworzono setki rad kobie­
cych. Rady te objęły patronat nad 
Domami Dziecka i szkołami, a także 
pomaaaio w usprawnieniu obsługi 
kulturalnej ludności. 

KLUBY GORNICZE 

• MOSKWA. - W Kara~andzkim Za­
głębiu Węglowym wybudowano i o- Po dziesięciu etapach 
twarto w ciągu ostatnich lat 30 klu­
bów nórniczych i ponad 100 Czerwo­
nych Kącików. Niculescu utracił koszulkę leadera Wielką popularnokią cieszy się 
klub górniczy - największej w Za­
głębiu Donieckim - kopalni im. Zda­
nowa. Codziennie odbywają się tu 
odczyty i pogadanki organizowane 

r~ TRANSPORTY UZBECKICH na życzenie górników, oraz wieczory ~raków (obsł. wł.) Prowa-dzący pnez 9 etapów, Rumun Niculescu I 1) Olsen (Dania) - 2:46:40 (prze-
' _.~ O WO::.ów wymiony doświadczeń stachanow- str~cil 'Y x. e:-z.pie k «>Szulke ~eadera. n a rzec~. Wł~cha F ra ncesco Loca- ciętna szybkość 37.7 km. na god7.-). 
• skich Na nrośb.o żon górników zoło-, telh, k tory JUZ od szeregu dn i stl}p11 1owo zbhzał się do czoła. 

2
) w-tl k (P 

1 
.• f ~ si ) _ MOSKWA - Co~z'"'nnie z Uzbe- - - , . " \" chw1'J1' •·v•·ruszcn 1·a z Zaknp·•nego do X e ' apu R u n1u11 posia·1 :1 ł 1 e 0 oma ran . tL <<1 . · . ' " '. · żono przy klubie kółko kroju i. szyci o. • • J " • "" 

Od dzisiaj w wyścigu prowadzi Włoch Locatelli 

k1stanu wysyb s ę do roz maitych punk W kl b' . 1 , .. k , 1~ - n ad Locatcllim zaledw ie 70 sek. przewagi. Do 75-ego km. obaj r yw.1le 2:46:42. 3) Locatclli (W łochy) 2:46: 11. 
tów ZSRR poc1cg0mi i samolota'ni , l' ie Gynne IP~ rowniez. 

0 0 l szli w czołówce. Dupiero za Myślcn !cami Włoch odrywa się od czoli>w- 4) Sandru (Rumunia) - 2:47:09. 5) 
znaczne iloki o°.;;ocÓ'N. D.la. samej ty l · ~i~az~?1Yfe:Z:n~ ~ :ńz/cz~~~zze~gl~~ g~~~ k i, pociąg:iJąc za sobą Duńczyl•a Ol sena i Polak'a z Franc.ii Witlk'.1. S i - Spalazzi (Włochy) _ 2:47 '. 54_ 6) p,1!-
ko Moskw·1 zaladow~;10 1uz 500 ton , , .kl, p f t 1„ 

0 culcscu nie wytnymał m orrler czeP,'o tempa. nar„ucunego przez uciekają 
jabłek, brz ;skwi11 i śliwek oraz kilka- iosni ow . 0 ogra 11 '. . I cą trójk~ i przyszedł na m et<: w Kr:i kowie o blisko ?. min . 7.ll Locatellim, ker (Angl:a) - 2:47:57. 7l Sały5:J 
dziesiqt ton -w·noyon. I Pracami ~lubu k1e~u1e r~da ~lu.b?: tracąc żółtą koszulkę leadera (Polsk:::i) - 2:48:02. 8) Nicule8cu (R:i 

Transpor··1 ~ owocami i ':"'arzywomi I wo, do ktore1 nal~zq no1wybitnic1s1 I P ierwszym z Polaków był S;!lyv,a . tellim (Wiochy) i Nicule:::c11 (Rumu- munia) - 2:48:04. 9) Norhadian (Ru 
ldq do Ler.ingradu, Sw1~rdlowsb, stachanowcy kopalni. który zajął 7-me miejsce_ Druży_no- nia) na czele, podyktowała takie munia) - 2:48:06. IO) Chicomban 
Czelabińska i innych ośrodków prz'?- KINOTEATRY KIRGIZJI wo .P~lacy nie odegrali'.żadneJ roli, tempo, że stawka współzawodnii<·)~v (Rumunia) _ 2:48:09. 11) Rieget1: 
mysłowych_ I gdyz 1 tym razem m:eh wyb1tne<;o rozbiła s:ę na kilka grup na przr.- (A 

1
. ) 

3 I (Francja), 12) Saunders ng 1a . ; . ; MOSKWA - W tym roku w mia- pech a. Ju~ na pierwszych k;:l?me- strzeni 3-km. Na 35- tym km. O s<>n 
KOBIETY KAZACHSTAN U stach i wsiach Republiki Kirgiskiej u- trach zos.ta.1ą._z powodu pr~ebic.:'.'1 f~ i Locatelli inicjują uciec:>:kę, k1ó!·a N11oierala (Polska), 14) Vaverka 

ruchomiono 86 kinote(]tro'w ·1 kin ob- my, Rzeznick1. potem W rzesins..;.1, zostaje jednak zlikwidowana. W re (CSR), 15) Puk'.nen (Finlandia), 16) MOSKWA - W rolnictwie, prze- · k ó k I I · 1· k R b t · myśle, a także w pracy port"1·ne1· I jazdowych wreszcie Kapia : W jci . Rewr J- zu tac:e czo ow ę w a ce s anow1ą Nowoczek (Polska). Dals: P olacy .~a-
, ' W -b · d · · dl I h · h cją etapu był Polak z Francji W it- 4-ej Rumuni. 3-ej Włos:. dwaj F:·an nauko wej można napotkac obecnie na1 ar z1e1 o eg yc re1o nac , tek któr zaJ'"ł 2 g· mieJ'sce cuzi, riwa.1· Anglicy, Duńczyk Ols~n. jęli miejsca: 18) Kapiak, 19) Sie1111ń tysiące kobie; Kazachstanu Wśród na letnich i zimowych pastwiskach o- G' . Yt 't "' - ie .

1 
. d , 9 ' · · k · I · raz obozow'skach pel 

1 dz' pro orzys y eren przyczy:i1 się o Polc:k z Francji Wittek i Sałvga_ ski, 25) Cuch , 26) Łazarczy,{, 2.) 
najlepszych robotni ów repub iki za-' . 1 w_ u, u . ie . - ustanowienia rekordowe'; $Zybkn~~i Fin!sz lotny w Myślen:cach wy- Wrzesiński, 37) Motyka, 40) Rzeźni-kończylo już wykonanie swoich za- cyWgląda1q no"'."e. filmy rkdzb~c~ie~ przeciętnej, która wyn :osla 37,5 :en. grywa Olsen, a w chwilę potem Lo- cki. 
dar\ pięcioletnich 700 przodownic ciąqu 7 .m.ies:ęcy, ~o u 1.e~ą~e- Z. godz. catelli rozpoczyna ucieczkę w m0r-
p racy. go dano w mie1sco~oscic;:ich wie1skich '5tart h onorowy do X etapu Zako- dercz'.'m tempie. Na kółku WJ·)r,ha I DRUŻYNOWE X r.TAPU 

k Ponad 26 OOO s a k o eh " WYNU\ ' „, 109 kobiet odznaczono wyso im ty- - e nsow in wy · pane - Kraków odbył się na stadio zdołali się utrz'.rmać jedyn:e w;t-
1 B h P S I 1) Włochy - 8:22:47. tu ęm o atera racy ocjo istyczne(, FESTIVAlE FILMOWE nie miejsk:m. Starterem był Prezv- tek i Olsen. Trójka ta zdobywa c.'>-

jako przodownice kołchozowej upra- WE WSIACH MO~DAWll de n t M'.asta Ustupski, słynny n:e - raz większą przewagę: wpada na 11-
wy roli i hodowli bydła. gdyś wioślarz polski. !!ce Krakowa, zapełnione, mimo ul" 

MOSKWA. - W 30 rejonach Mol- P ierwsze defekty spotkały Po1a- wnego deszczu tłumami widzów. Na 

~ ~ 
. dawii odbyły się festivole filmow e . ków ,iuż na p:er~szych kilometra.:~. stadion „Cracovii" wpadają niem<ll 
' Najlepsze filmy radzieckie obejrzalo Na 11 km. zwycięzca ~tapu Katowi- razem. N<i finiszu zwyc:E;ża Ols~n 

I wiele tysięcy kołchoźników i chłopów ce - . Zakopan~ Angl;k <;:!ark zdc- (Dania). następnie Wit tek (PoJ.')::i:a 
· · _. . .- ~ q ospodarujqcych indywidualnie . I rzyl. s.1ę ze swoim . rod~kiem ~el'.JC\ francuska), a tuż za nim L ocate11i, 

_ "ł padając na szosę i łamiąc oboJczyk. (Włochy). W pół minuty póżn'.ej 
Plęrwszy finisz lotny w Now~rm przybywa na stadion Sandru (Ru-

TEA 11( LALEK „ARLEKIN" ~~ -T argti wygrał Włoch L oca tell:. Od munia), a dop:ero po kilkudzi('s:e~iu 
Łóź, ul. Piotrkowska 152 I , ł fi! Nowego Targu czołówka, którą tw? sekundach Spalazzi (Włochy), Parker 

Cod ziennie o godz. 17-ej „Koloro· ' I~ rzyli kolarze zagraniczni z Olsenem (Anglia) i Sałyga (Polska). Czasy na 
we piosenki". W niedzielę dwa wi- ~ ------- 0 (Dan ia), R iegert'em '.F rancja), Loca- mecie były następujące : 
dowiska: •Jodz. 15 i 17. W ponie- NIEDZIELA 4 WRZESNIA 1949 w • "b d 
d;ziołl(ki nieczy;~llJl dn~;o !.ooz~~edky~~d~f~i. :~f.5 n~gM; I azne O ra y 

•• · zyka rozrywkowa. 7.55 !ŁJ Chwila mu- 1 • k - li - zyki. 8.00 Dziennik poranny oraz prze ! Sportu ZWYąz OWe2 0 
1 gląd prasy stoi. 8.25 Muzyka rozryw· 1 WARSZAWA (obsł wł) Program konferencji przewiduje 

ADRIA - „Młodo Gwardia" I-sza se- ,· kowa. 8.50 Audycja- Spoi. Komitetu w d ·iach 6 , 7 wrze<n:a obr;dow:'ć m. inn. dwa referaty: przewodniczą 
ria - gociz. 14, 16, 18, 20 Radiof.onizocji Kraj~. ,8.55 (l) Chwila będz~ w g~achu "cRZZ ok. 150 cego Związkowej RadY. Kult. Fiz. i 
film dozwolony dla miedz. o d lat 14 1 ~uzyk1. 9.00 Naboze.nstwo. z~ Szcze: J dzia,l~czy sportu z~iązkowego z c~- Sportu _ Al. Burskiego _ „Ocena 

BAŁTYK - Spiewak nieznany" cino. ,}.O.OO „Nauko "'!,, -stuzbie odbu I !ego kraju. Dwudmowa konferencia i zadania . sportu zw:ązkowego na 
godz. 17, "i9, 21 d~wdyt · 10.20 Koncek~t z te

1
r
1
e
00
nu Awod1 9 - będzie miała olbrzymie znaczenie, obecnym etapie" i sekretarza gene-

k d 9 30 11 30 I wo z wa worszows iego. · u y- · gdyż poruszone zostaną wszystkie ralnego T. Dołowego - referat or-
fp,oronde gol zd. I . '1od. d lot 141 cja z okazji „Tygodnia Młodzieży l, problemy kultury fizyczn.:J· i. sportu ganizoCYJ'ny i wytyczne ' do plana l m ozwo • a m z. o I S k I "' 11 25 !Łl O , . . . . . • z o ne1 . . mow1enie pro-

1 
z:wia:ikowego. r sześcioletn;ego. 

BAJKA - „Powrót do domu" , promu no dziś. 11.27 (ŁJ Preludia i --· ---_--.--.-----„------------------
godz. 14, 16, 18, 20 i nokturny Chopina. ll.50 (l) „Z frontu Dzirs1e1sze imprezy sportowe film dozwolony dla młodz. od lat 7 ! ra?i~fo~izacji" - wiadomości. ":' o- I · 

GDYNIA P Ak 1 •. K • mow1en1u Dyr. Okr. P.R. A. Sm1e1on-::i. 
. . - " rogrc:im tua nosci„ ra 1 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Pa- Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo O mishwstwo klasy A Okręgu 

1owych 1 Zagranicznych Nr 38 I ranek symfoniczny. 13.00 Radiokroni- drugiej ligi: godz. 17-ta, stadion ŁKS Łódzkiego: godz. 11-ta· w Łodzi, boi-
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 181 19; 20 ika. 13.10 !'Jajciekawsze audycje przy-IWlóknLm-.a: Widz~w . Gwardia sko ŁKS Vvłókniarza: Spójnia - Bo-
21 l szłego tygodnia. 13.15 ,,Niedziela no! (Szczecrn.), w Pa.b iamcach : PTC -

I G b (K k ) d ruta, bcisko Zgierz: Włókniarz HEL (dla młodz.1 - „T rójka trefl" I wsi" - „Dożynki w Sądeckim". ~ 4.?,? ,ar ar'lia · rn ow • _poprze zone 
godz. 14, i6, 18, 20 Pogodonka naukowa. 14-.10 „Jesien .. przedmE'c_ze~ o godz. 15 teJ. (Zgierz)- Kolejerze (Koluszki), godz. 
film dozwolony dla miedz. od lat 14 t 14_30 „Szalone pieniądze". Transmisja 

1 

Z . . 17-ta: w Piotrkowie: Concordia - Ko 
MUZA T . t " I z Teatru Dolnośląskiego we Wrocb- ZJ eta lf'jarze (Łódź), w Żychlinie: „Emje-

- " rzeci sz urm wiu. 16.00 Dziennik popołudniowy. ~ KS Wł , k • den" - ŁKS Włókniarz I B, w To-
godz. 16, IS, 20 16.20 „Zabawy dzieci przy muzyce u L . 0 Dlarza · 
poranek godz. 9, 11 . . nas i w innych krajo:.h" _ audycjo I . . „ . maszowie: Związkowiec (Tomaszow) 
film dozwol. dla mlodz1ezy od lat 14 l k „ T d . K1erownictwo S. ekcJt Szerm1er- - Związkowiec (Łódź). . „ s ownc:i-muzyczna z_,~ az11 „ ygo n1a czej Ł.K.S. _ Włókniarz - zaw~ada-

POLONIA - „Dni zdrady Mlodz1ez y Szkolne1 . 16.50 „Nowe I mi.a swych członków 0 rozpoczęciu Zapasy: Zawody o wejście do ligi 
godz. 17, 19, 21 książki". 17.00 Koncert rozrywkowy I treningów w sali Polskiej YMCA. rozegraj'l zespoły Cwardii i Boruty 
poranek godz. 9.30, 11.30 (dla PCH). 17.50 Zakończenie Między- I T reningi odbywają się w ponie- w sali Domu Milicjanta przy ul. Na-
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 narodowego Wyścigu Kolarskiego Do działki, środy, .czwartk: i soboty w 

PRZEDWIOSN IE T · ny po- okola Polski. Transmisja ze Stadion~ godz. 19-21. 
' . " d 16 ra r~ÓICZ WP. 18.50 „Melodie świata". 19.20 Mu Zgłoszenia kandydatek i kandy-
scig - go z. ' ' zyko. 19.30 „Czechosłowacjo przema- datów na nowy Ku rs Szerm:erczy w 

f
l?

1
oranek g~dz. ldl 

1 
miedz. od I. 18 wio do Polski". 20.05 (Łl „O Aleksan- Sekretariacie Klubu przy ul. P iotr-

1 m d ozwa.ony a drze Radiszczewie". 20.20 Koncert roz kowskiej 272a, gdzie przyjmowane 

wrot 27, o godz. 11-tej. 

Boks : 'zawody o drużynowe mislrzo 
stwo Okręgu klasy A : godz. 11-ta, 
boisko w Piotrkowie: Concordia - ,' 
Związkowiec Zryw, godz. 17-ta,, boi-

2) Rumunia, 
3) Anglia. 
4) P OLSK A (czas o 11,24 

szy od Włochów). 

5) F rancja, 

sek. gor-

PO 10- CIU ETAPACH 

I) Rumunia 
2) Włochy 

3) POLSKA 
4) Anglia 
5 ) F rancja . 

SALYGA 

Kącik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
m ~strzostw juniorów 

9 września 
RO BOTN IK - „Opowieść o prawdzi- rywkowy. Transmisjo z Czechosłowa- są ' również zapisy na członk:1w 

wym cztowieku" cji. 21.00 Dziennik wieczorny. 21 / ,O Klu bu. * • * sko DKS (Al • -sandrów) - Bawełna. 17. PTC Gwardia - Spójnia : Wer-

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 Muzyko taneczna. 2230 Wiadomości Lek koatlety ka: Na stadionie ŁKS 
Włókniarza o godz. 10.30 odbędzie 17. 

ner 
Kolejarz - Arb: Melka film dozwol. dla młodzieży od lał 14 sportowe. 22.50 (Ł J Wiadomości spor- K:erownictwo Sekcji Piłki Ręcz-

towe lokalne. 22.58 !Ł) Omówie!li~ nej Ł.K.S. _ Włókniarz - ~awiad,1- się mecz juniorów Poznania i Łodzi. 17. ROMA - „Synowie" ŁKS Włókniarz -
Piekarski. 

Metalowiec: 
programu lok. na jutro. 23.00 Ostoi· ' mia wszystkich członków, że w • I 
nie wiadomości. 23.10 Reportaż dźw1ę j związku ze zbli:i:ającym s:ę term~- W kraju .t>dbędą się następujące _17. Włókniarz - Widzew: Mike 
kowy z zakończenia międzvnarodo· nem rozpoczęcia rozgrywek o M1- spotkania o mistrzostwo ligi państwo 17. Spójnia - ŁKS Włókniarz: . Szy-

godz. 16, 18, 20, podz. 9, 11· 
film dozwolony dla młodz. od I. 14 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
dla młodzieży godz. 14 
„Cztery serca" godz. 16, 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

wych zawodów lekkoatletycznych z u- 1 strzostwo Ligi Szczyp:ornia'.rn, wej: WtUta _ ŁKS Włókniarz, Wi- te nshe :m 
działem zawodnikó·..v węgierskich . wznov.rione zostały treningi, ktore sła - Polonia (Warszawa), AKS - 17. Kolejarz (Kol.) - Ognisko: Gó· 
23.25 Muzyka taneczna. 23.50 Progra'Tl · odbywają się we ~ork: i piątki ~d I k 

Ł K · ' d 17 30 b 0 k przy u l 1r· Cracovia, Polonia (Bytom) - ZZK, re c i St. 
Bc wclna: Golański. 

, Tour de Pologne'' ';... ________________ .... ~--.... --
z ukosa ••• 

Takt jest wielką zaletą człowie­
ka. T akfowne zachowanie 

obowiązu ;e nie tyif(o wobec „do­
brze ubranych gentl"lmonów" w dłu 
gich po kolcno marynarkach, ale 
wobec wszystk'ch, a !u;': chyba nie 
polrzebujemy doc!aw 1 ć , że i wobec 
!laszych pr:.:odowników pracy„. 

„Tour de Pologn::i" organizacyl· 
nie -· trzel:io przyz1ać - wypa-:lł 
w tym roku imporiuj':JCO, ale, niesla· 
fy' nie wszystkie fun 1<cj'.J . organizato­
rzy zdolo ii powicr/"IĆ odpowiedn;,„ 
ludziom. W roku ub '"'głym z d uzq 
ni 2przyjemnościq spoikal s i ę w cza• 
<i3 W'/ŚC.'JU jed '.Jn ze sprawozdaw­
ców spor :owych, w tym roku \e· 
;:'.?n z p rz·xJowników procy i jej r~ 
~o:Gz isła. 

P~-~ 0!c1 ' ny w Łodzi rekordzista 
rr1 •orski Kubła z oburzeniem opq­
"" .c..da norn o przyg ::idzie, jaka go 
-' ~r: :kalo w Soli Mal inowej „Grond­
Hnslu", gdzie po p:erwszym etapie 
1,;: zc;.:lzono wspólną kolację ko:arzy 
z p 1; odownikomi p ,acy. 

- Da „Sali Malinowej" - mówi 
- przybyłem z żoną. Oboje ubrani 
L·1! iśmy przyzwoicie. żona w no­
wym kos tivm:e, ja w niep:erwszt3ł 
r ov,·( ki, ale jeszczP. zupełnie przy­
zwoitym garniturze. Gdvśmy się roz-

. ~ , qdali zo wolnym miejscem pode· 
>zia do r r:s jedna z gospodyń (wy­
soka, ciGmna blondynka i poradziła 
mi, ponieważ mieszkam niedaleko, 
pójść przebrać się ,v inne ubrania. 
SkonstGrnowany opuściłem wraz z ŻO· 
nq „Grand Hotel", ole nie po to, aby 
się przebrać, lecz tylko dlatego, żs 
wśród takicn gospodarzy nie czułbym 
s e dobrze.„ 

Jeleśmy p:z~koncni, że z te j przy 
l rei sprawy organizatorzy wyciąg­
ną odpowiednie wnioski i na przy• 
. zlo$ć zrezygnują z pomocy róż­
r.ych damulek z ta~ zwanego „do· 
breoo domu", aby nie narażać tak 
P"i;r•ej imprezy na tego rodzaju 
C;E'rl i t Zd. K. 

akoal 
Helsink i (obsł. wł.) Znany fiński 

długodystansowiec Heino ustanowił 
czasem 29:27:2 nowy rekord św!ata 
w biegu na IO.OOO m. Wynik ten jest 
o I sek. lepszy od dawnego rekor·iu 
który należał do Zatopka. 

Ot.: Oli 
orran ł.ó4zklel'o Komitetu t WoJe­
wódzklego Komitetu PolskleJ ZJedno­

ezoneJ Partii RobotnlczeJ 
RetlacnJea 
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STYLOWY - „Podrzutek" 
dla m!odz:eży godz. 14 
„Dwaj pcinowie F" 
godz. 16, 18, 20 

na jutro. 24.00 ( ) oncert zycze:1. \ g~ z„ . .na 01~ ·u . : · --.,-
0. 1 O (ŁJ Zakończenie audycji i Hymn. J:nsk:ego :rog Tym1emeck1ego). Lechia-Górnik (dawniej Szombierki} ' 17. Rl:.sursa 

--------------------.-,a~--~~---------------=-------mrm_....-„._.~._.._„ ... -. ......... „ ......... „ ....... 249 Na początku Umara spawał, stojąc na lodzie, potem - Opuszczać ! l 1 

D-04947 

film dozwolony dla miedz. od I. 16 

SWIT - ... złoty kluczyk" 
g odz. l'l'I', 16, 18, 20 
film dozwo!ony dla miedz: od' I. 7 

JĘCZA - .,Bokse rzy" 
gcdz . 15, 17, 19, 21 
film dozwolony dla miedz. od I. 7 

JATRY - „Wieś na pograniczu" 
godz. 16, 18. 20 
poranek godz . 9 i 11 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WISŁA - „Dni zdrady" 
' godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 9, 11 
film dozwoi. dla młodzieży od lat 14 

WtóKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30. 1830, 20.30 
p o rane k g odz. 9, 11 

. film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

yYOLNOSC - „Bokse rzy" 
godz. 16, 18, 2G 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 

ZAC: -IĘT A - „Ulico Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
po(a ne k godz . 9, 11 .30 
film dozwolony dla młodz. ~d f. 12 

\1.1. .A ża1ew ... 

Daleko od Moskwy 
- Nie proś, nie zgad zam się, - mówił nurek. 
- Badźże człowiekiem Smiełow! Przecież moja pra-

ca wy~acra tego , - starała się przekonać Tania. -
Sama mu~zę kierować zakładaniem kabla w cieśn;nie. 

- Nie widziałem jeszcze kobiet - nurków. I nie 
chcę widzieć. 

- Jestem silniejsza od ci€bie, dumny mężczyzno ! 
Chcesz to ci dowiodę? . 

- Nie udawadniaj mi teraz niczego! Pozwól mi wy­
zdrowieć. 

- Więc jak, dogadaliśmy się? - zaczynała od po­
czątku Tania. 

- Nie - odciął Smiełow i odwrócił się. - Nie 
przeszkadzaj mi leżeć. 

Tania, gniewała się i odchodziła . 
Po kilku dniach rów na d n ie został przedłużony jesz­

cze o kilom etr , a na lodzie cieśniny umieszczono c zwar­
t:r odcinek rur<>ciągu, który roaotnicy izolowali i sma­
rowali bitumem, drugi odcinek natomiast opuścili już 
r,a dno. 

Umara Mahomet otrzymał polecenie spojenia koń­
ców dwóch zanu rzon ych w cieśninie części . Z jednej 
i drugiej części wyjęto korki, oczy s zczono aż do po­
łysku końce, na jedna z rur nałożono „listkowa" śrubę. 

opuścił się na drewniane rusztowanie zawieszone środkowa część dwóch połączonych części ruroci~gu 
w wodzie. Rusztowanie kołysało się, bryzgi padały na opuściła się na dno. 
ubranie i hvarz Umary. - Dogon ; liśmy plan Alosza, - powiedział Berid ze 

- Niech szatan to weźm'e! - wściekał się Umara. i dopiero feraz zauważył, że broda jego okryła się lodem. 
Nad jednym połączeniem U mara pracował dwie go- - Teraz należy go przegonić, - odpowiedział Kaw~ · 

dziny. Był cały okryty lodem i nawet przestał mówić. szow. Obejrzał się, obliczaj ąc czy nie uda się iziś zro-
Potem na spojone złącza wdziano mutrę. bif. jt?r.zcze cz0goś. · 

- Odpocznij Umara, - powiedz i ał Aleksy. - Albo - N"e wyjdzie, - roześmiał się B<!:·idze, gclyż zr~ 
powstrzymaj spawanie na godzinę lub dwie - pomy- zumiał jego chciwe spqjrzenie. 
ślimy w jaki sposób przymocować rusztowanie. I rzeczywiście już zaczynało ciemnieć i szybko nastF,-

Spawacz nie odpowiadając skierował ogień na naci.;:- powała zimowa noc: z nastaniem zmroku ,vszelkie pra„ 
cia. Woda w cieśninie podnosiła się i opadała, a ruro- C'e :;"' lod.>.;f, ustawały. 
ci ąg poruszał s i ę jak żywy. Tutaj człowiek nigdy nie jest pewny - p oskar· 

- Jakgdyby oddychał, - szepnął Karpow. - Wdy- żył się Aleksy. - A nuż nagle w nocy lód oderw-e się 
cha i wdycha. od brzegu albo zajdzie coś niespodz iewanego? We śnie 

Przy jednym takim „wyd~chu" woda zakołysała ~ię: często widzę różne koszmaty. 
poddając się, stalowa machina drgnęła i nacisnęła 
rus i:towanie, które przewróciło się i błękitny płomi,!ń -:-- Narazie na cieśnin•e panuje spokój - pocieszył go 
zakreślił w powietrzu łuk. Umara przewrócił się i wp:ldł Beridze. - Ale, oczywiście, sp:eszyć się trzeba. 
do przerębli. Wszystko to trwało bardzo krótko. Je- Na brzegu dał s·ę slyszeć gwizdek, który brzmiał gło· 
c:yny Karpow nie stracił przytomności. Leżąc na lodzie śniej lub przycichał. Zapłonęły ognie, oświet1a.a_c cały: 
schwycił spawacza za kurtkę. Porwali pod ręce m')- teren i drogę lorlową. „ - • 

krega i szybko zamarzającego Umarę wyciągnęli na - Zdaje mi się. że się zaraz położę, - mówił A leksy. 
brzeg, aby się ogrzał. Rusztowanie zostało umo~.)wa:ic. - Położę s ę i zasnę tutaj na lodzie„. 
Kedrin stanął na nim i nie spiesząc się, zakończył - A l osza, zapomniałem ci powiedzieć„. Rano, po co-
ustrożnie spawanie. Oczyścili mutrę i zakryli .i::! v. ar- dziennym sprawozdaniu o biegu prac. Greczkin wsporo· 
stwą izolacyjną. nial o Żeni Kozłowej. - Beridze mówił powoli, nied„ 

- Uwag a! - krzyknął Aleks v Ostrożnie ! bale cedząc słowa. 
Wszyscy usunęli s ie na bok. - Czy coś jej się stało? - zaniepokoił sie Aleksy. 


